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wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Poczta 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckiego L 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokofowskiego, ulica Trze: 
ciego Maja i, 5. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi Nr. 88. 
Talefon Administracyi Nr, 637. 


zamiejseowa: 
32 K | ćwierórocznieg K — h. 
16 K | missięcznio 2K 70 h. 


i recznie . , . «i 
półrocznie . . . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Prenumorałta. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Guzeży Lwowskwj, otrzymują €ażo- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipez do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50h., drudzy 60 h, 


Czwartek, 30 Kwietnia 1914. 


miejscowa: 
„ 24 R | ćwierórocznia . 
12 K | miesięcznig, 
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5,6% 
półrecznie. . «24% 


Rok 104. 


Deny ogłoszeń: Wiera: petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal., nadesła- 
ue po 60 hai, za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. A 

Ogłz:szenia liczbowe i tabelaryczne statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mio wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie nlica Trzeciego Maja |. 5. Paryżu 
wyłącznie Ageneya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


O stanie zdrowia Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości wydano następują- 
ce biuletyny: 

Suchy katar u Najj. Pana częściowo 
staje się wolniejszym, plwociny przez cały 
dzień obfitsze, odkaszliwanie przeważnie ła- 
twe, zresztą stan zdrowia równie dobry. 

Wiedeń, dnia 26 kwietnia 1914, wie- 
czorem. 


Lekarz przyboczny dr. Kerzi. 
Prof. dr. Ortner. 


Zwilgotnianie kataru nie poczyniło 
dziś przez cały dzień żadnego postępu. Dra- 
żnienie do kaszlu mierne, odkaszliwanie do- 
statecznie, stan ogólny, apetyt zupełnie za- 
dowalające. Najj. Pan przebywał przez pół 
godziny na słońcu w Małej Galeryi. 

Wiedeń, dnia 27 kwietnia 191%, wie- 
czorem. 

Lekarz przyboczny dr. Kerzl. 
Prof. dr. Ortner. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zamianować z dniem 1 
maja 1914 generał-porucznikiem: Jego (es. 
i Król. Wysokość generał-majora Areyksię- 
cia Piotra Ferdynanda, komendanta 
25 dywizyi piechoty; podpułkownikiem: Je- 
go Ges, i Król. Wysokość majora Arcyksię- 


cia Karola Franciszka Józefa w 39 
pułku piechoty. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radey 
Dworu w Najwyższym Trybunale sądowym 
i kasacyjnym, Hugonowi Królikowskie- 
mu, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej dyre- 
ktorowi ksiąg gruntowych, Józefowi Smole- 
niowi we Lwowie, przy sposobności przenie- 
sienia go na własną prośbę w stały stan spo- 
czynku, tytuł radcy Cesarskiego z uwolnie- 
niem od taksy. 

Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykantów konceptowych galie. dyrekcyi poczt 
i telegrafów “we Lwowie: Błażeja Kości- 
sza, Franciszka Zachara, Romana Szopę, 
dr. Konrada Pordesa i Stanisława Mąci- 
wodę, koneypistami pocztowymi. 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało praktykantów rachunkowych: 
Stanisława Łotoekiego, Józefa Balona, 
Ludwika Mytkowicza, Jana Kościsza, 
Wiktora Jabłońskiego, Antoniego Jaro- 


sińskiego, Franciszka Srokę, Mikołaja 
Klecora, Zygmunta Bieńkowskiego, 
Samuela Vogelfingera, Franciszka Pa- 
wlika, Karola Świątkowskiego, Leo- 
polda Alberta, Józefa Zborowskiego, 
Semena Horoszkę, Alfreda Końezakow- 
skiego i Ludwika Zalewskiego, asy- 
stentami rachunkowymi w XI. klasie rangi 
w galicyjskich władzach skarbowych. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwami handlu, skar- 
bu i robót publicznych udzieliło Wydziałowi 
krajowemu, Bankowi przemysłowemu dla 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem i „Kali“, spółce z 
ograniczoną poręką we Lwowie pozwolenia 
na założenie Towarzystwa akcyjnego dla eks- 
ploatacyi soli potasowych z siedzibą we Lwo- 
wie i zatwierdziło statut tego Towarzystwa 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 kwietnia. 


Delegacye. 


Z Delegacyi austryackiej. 


Plenarne posiedzenie Delegacyl austrya- 
ckiej odbyło się wczoraj o godzinie 4 po po- 
łudniu. 

P. Minister spraw zagranicznych hr. 


Berchtold powołał najstarszego wiekiem 
członka Delegacyi br. Fuchsa do objęcia 
przewodnictwa. 

Del. Ellenbogen zabrał głos w 
sprawie ee i w ostrych słowach za- 
protestował przeciw zwołaniu Delegacyi w 
chwili, gdy austryacka Rada państwa usu- 
nięta jest od czynności konstytucyjnych. Rząd 
z umysłu okrywa Izbę hańbą. Mowca wniósł, 
aby obrady Delegacyj odroczono do chwili 
aż w „Austryi powrócą stosunki konstytu- 
cyjne. 

Del. Nemec (socyalista czeski) przy- 
łączył się do wywodów powyższego mowcy. 

Prezes gabinetu br. Stuergkh wska- 
zał, iż zmuszony jest zabrać głos przed for- 
malnem ukonstytuowaniem się Delegacyi. — 
Mowca stwierdza, że p. Ellenbogen co do 
prawnego zwołania Delegacyi nie podniósł 
żadnych zarzutów. Mowca powołuje się w 
tym względzie na słowa swego poprzednika 
w urzędzie, wypowiedziane dnia 2 paździer- 
nika 1910 r., a które przyjęto do wiadomo- 
ści bez żadnego sprzeciwu. 

W dalszym ciągu swej mowy hr. 
Stuergkh wystapił przeciwko wnioskowi p. 
Ellenbogena. P. Ellenbogen — mówił — 
przeszedł na pole polityczne i pragnie odro- 
czenia Delegacyi z powodu ubolewania go- 
dnych stosunków, nad którymi i ja ubo- 
'ewam. 

Del Leistner: Achi Ach! 

Hr. Stürgkh: Bardzo ubolewam, że 
czyhności Rady państwa zostały zatamo- 
wane wskutek znanych wszystkim smutnych 
stosunków. Gdyby dr. Ellenbogen chciał 
posadzić Rząd o mala fides, i twierdził, 
że Rząd z umysłu tak sprawą pokiero- 
wał, to muszę to odeprzeć i stwierdzam, 
ie Rząd od samego początku dążył do 
usunięcia wszelkich trudności. Obecnie ze 
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ZABŁĄKANI. 


NPD 


POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM. 


A ei? 


i 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


Syn szeika Solejmara należał właśnie 
do tych zarażonych zepsuciem, żądnych uży- 
cia, lekceważących dawne zasady mlodych 
lekkoduchów arabskich, których typy spoty- 
kamy na każdym kroku w dzisiejszym Egi- 
pcie. Klął Europejczyków, ale żył z nich 
i nie potrafilby był obejść się bez nich. 

— Tak! tak! mój Achmedzie — koń- 
czył stary Grek swą naradę z młodzieńcem; 
żyj wesoło i używaj życia, młoda krew ma 
swoje prawa; możebyśmy tak z przeprosze- 
nien Mahometa buteleczkę małmazyi starej 
spróbowali, co ?... 

El. co mi tam Mahomet; — za- 
śmiał się Achmed, — żeby op wiedział, 
jak dobre wino smakuje, toby sam był został 
pijakiem. Dobrze, że innych uciech sobie 
i nam nie poskąpił... i 

— To prawda, tylko wiesz Achmedzie, 
z tą Zorą daj ty sobie spokój; eo ci tam po 
niej, to żebraczka z ulicy, dziecko jeszcze. 

— Masz słuszność stary Nikiaszu; Zora 
to dziecię cygańskie, prosta żebraczka. włó- 
częga — odezwał się w tej chwili dźwięczny 
prawie dziecięcy głosik za plecami mówią- 
cych. Młoda, dziwacznie ubrana dziewczyna 
stała w progu. 

Było to dziewczę lat najwięcej piętna- 
stu, ale bujnie rozwinięte, twarz dziecka, nie 
miała jednak wcale wschodniego typu; cera 
pomimo opalenia była dość biała i różowa; 
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włosy jasne, oczy tylko były ciemne, bły-; — cóż Żona twoja powie, przecie żenić się 
szczące i brew nad niemi czarna, wschodnim ` będziesz... 


obyczajem przydłużona, za pomocą farby. 
Dziewczyna ubrana była w ponsową spodnicę 
złotym szychem ozdobioną, w takiż kaftan 
wycięty z krótkimi rękawami i turbanik 
czarny wisiorkami pereł oszyty. W ręku 
miała rodzaj torby dziwacznej, z której wy- 
zierał mały biały królik. 

Achmed na widok dziewcezęcia porwał 
się z sofy. 

— Przyszłaś przecie, czemu tak późno ? 
— zawołał żywo — pewno włóczyłaś się po 
wszystkich hotelach, co ? 
lbo mi to nie wolno ludzi zaba- 
wiać i dynnary zbierać? — odpowiedziała 
śmiało. A y 

Arab wzruszył niecierpliwie ramiona- 

mi, a stary Grek wysunął się z izby cichym 
krokiem, w progu jednak zamruczał prze- 
kleństwo, potknąwszy się o siedzącą na zie- 
mi starą cygankę, matkę Zory. 
Ot, dałabyś sobie spokój z tem ku- 
glarstwem, czy to nie wstyd dla dziewczy- 
ny, włóczyć się tak bez zaslony? — mówił 
Beduin. 

-— Ha! ha! ha! czy to ja niewolnica 
jaka z haremu, czy co? Òt, cyganka i tyle. 
Ale wiesz przecie, że ci Ałłah ja- 
sną dał urodę, to i grzech odsłaniać ją lu- 
dziom na przynętę, na pokusę... 

Ej... Ahmedzie, ojciec mój z dale- 
kich był krain, to i ja waszych praw się 
nie trzymam, a urodę Bóg dał na to, aby 
się oczy ludzkie radowały. 

Słuchaj, Zoro przerwał jej 
Achmed — chciałbym ja tobie dobre słowo 
rzec. Ot, rzuć to wszystko, a chodź ze mną 
do naszej zagrody; będziesz tam miała do- 
statek wszystkiego: jedwabie i manele i pa- 
ciorki złote, a co dnia malahiję i hałwę jeść 
będziesz i nie robić nie będziesz, tylko w 
Źwierciadło patrzeć i kochać Achmeda — 
dodał ciszej, chcąc ją wpół ująć. 

Wywinęła mu się zręcznie: 

— Albo to można tak na rozkaz ko- 


~ — No, to i eóż? — przerwał niechę- 
tnie — pierwszą żonę wziąć muszę z woli 
ojea, tak się należy, a na drugą sobie we- 
zmę ciebie. i 

Rozśmiała się serdecznie, jak dziecko. 
Ha! ha! ha! czyś ty oszalał 
Achmedzie? ty najbogatszy z Beduinów ku- 
glarkę byś wziął za żonę? Ot co? wygnali 
by mnie z twojej zagrody i batem przepę- 
dzili. Daj rękę lepiej; powróżę ci, jaka bę- 
dzie twoja żona i er będziesz miał 
SZCZĘŚCIE. 

j Chwysiła jego rękę, ale wyrwał ją 
i obejmując wpół dziewczynę zawołał na- 
miętnie : è 

— Niechcę teraz innego szezęścia tylko 
ciebie! słyszysz! ciebie chcę mieć tam pod 
moim namiotem, w mojej zagrodzie, bo się 
wścieknę. 

Zora nie wyrywała się, tylko gwizdnęła 
przeciągle i znacząco, a w tejże chwili, z tor- 
by, którą porzuciła na podłodze, wypelznał 
wielki wąż i rozwinąwszy pierścienie, rzucił 
się nagle na pierś swej pani oplątując jej 
ramiona i wysuwając cienką głowę, jak gdy- 
by chciał ją obronić od natarczywej napaści. 

— Precz mi z tym gadem obrzydli- 
wym! — zawołał odskakując Achmed — słu- 
chaj dziewczyno, chcesz złota? dam ci go 
ile zechcesz, tylko mi porzuć to plugawe 
rzemiosło i chodź ze mną. 

Mówiąc to, sięgnął do kieszeni i doby- 
wając garść piastrów, rzucił je na stojącą 
opodal Zorę, Jednocześnie za uchylonym ki- 
limkiem zasłaniającym drzwi do pierwszej 
izby, ukazała się ohydna twarz starej cy- 
ganki, towarzyszki Zory, 8 nad nią twarz 
inna nowo przybyłego gościa, który z cieka- 
wością zaglądał do wnętrza izby O R 

Gościem tym był młody żołnierz an- 
gielski w mundurze Blackwatehów, Stanisław 
Krzęcki, przebywający od dni kilku w Kairze. 
Niech wuj patrzy — zawołał po 


chać, a zresztą... — dodała na pół figlarnie | polsku do starszego wiekiem, poważnego to- 
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warzysza zasiadającego w pierwszej izbie za 
stołem, — Co za oryginalne widowisko! 


l W istocie: ta dziewczyna w ponsowym 


jaskrawym stroju, stojąca w pośrodku izby, 
z wężem oplecionym dokoła jej szyi i nagich 
ramion, te rozsypane u nóg jej błyszczące 
monety i wyciągnięta ku nim chciwie po- 
marszczona ręka starej wiedźmy, siedzącej 
w progu, opodal zaś postać młodego Beduina 
z zaiskrzonemi namiętnie oczami — wszystko 
to tworzyło obraz dziwnie piękny i orygi- 
nalny. 

Światło kolorowych lamp arabskich rzu- 
cało na te postacie przyćmione tęczowe 
blaski. 

„. W pierwszej izbie tymczasem tłum 
gości coraz liczniej się zbierał, byli to Turcy 
w złotem szytych dolmanach, Arabowie 
w długich jedwabnych żupanach, Ormianie i 
Koptowie w czarnych turbanach i proste 
Fellahy w niebieskich, albo białych galabi- 
jach. W hałaśliwej, albo poważnej rozmowie 
pojedyńczych grup gości, uwydatniał się cha- 
rakter tej, lub owej narodowości. Keck 
rozglądał się z zajęciem dokoła; towarzysz 
Zaś jego, białymi swymi włosami i poważną 
stambuliną t. j. czamarą, jaką noszą zazwy- 
czaj urzędnicy egipscy, a szczególniej orde- 
rową wstążeczką w guziku, wzbudzał wido- 
czne uszanowanie; ustępowano mu miejsca, 
a mały umorusany „kafedżi* z glebokiem 
„Salabm* podał mu kubek kawy tkwiący 
w bogatszej, niż inne oprawie. l 

Tylko na Krzęckiego spogladano nio- 
chętnie; jego mundur angielski nie mógł być 
mile widziany w tem zgromadzeniu samych 
krajowców. Odsuwano się od niego; śmielsi 
Kelt po cichu. Zauważył to Stanisław, ale 
nie troszczył się wiele o tę cicha niech é 
Kilkudniowy pobyt w Kairze w pośród E 

RAR BR Że, pośród an- 
gielskich kolegów, „wystarczył, aby wyrobić 
w nim tę pewność siebie i butę, jaką od- 
znacza się cała armią angielska. | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


strony Izby wyszła inieyatywa do podjęcia 
akeyi między stronnictwami. 

Del. Wolf: Rząd powinien współdzia- 
łać, aby konfereneya doprowadziła do celu! 

Hr. Stürgkh: Inicyatywa przyjęta zo- 
stałą przez wszystkie stronnietwa, a Prezyden- 
towi Izby wczoraj oświadczyłem, że Rząd będzie 
współdziałał w tej konferencyi zwołanej na 
4 maja b. r. Rząd dołoży wszełkich usiło- 
wań, aby w porozumieniu ze stronnictwami 
próbować przywrócenia stosnnków normal- 
nych. Rząd ma nadzieję, że stronnictwa o0- 
każą gotowość, która jest podstawą normal- 
nej pracy. 

Del. Nemee: Gdy Rząd spełni swe 
obowiązki. 

Hr. Stürgkh: Nie można czynić 
Rządu odpowiedzialnym za sytuacyę, nad któ- 
rą ubolewa. Zaznaczam jednak, że do zwoła- 
nia parlamentu Rząd przystąpi tylko wtedy, 
gdy otrzyma zapewnienie, że nie powtórzą 
się ubolewania godne stosunki, których wi- 
downią była Izba posłów pod koniec osta- 
tniej sesyi. 

Mowca sprzeciwia się wkońcu wnioskowi 
dr. Ellenbogena, bo w razie przyjęcia jego wnio- 
sku, obok zatamowanej działalności parla- 
mentu, zdolna do pracy instytucya Delegacyj 
byłaby wciągnięta w to koło paraliżu. 

Przew. bar. Fuchs oświadcza, że 
wniosku dr. Ellenbogena nie podda pod gło- 
sowanie, gdyż pierwszym punktem porządku 
dziennego jest ukonstytuowanie się Dele- 
gacyi. 

Del. Ellenbogen protestuje przeciw 
temu i żąda głosu, wołając: Proszę nie ter- 
roryzować, proszę nie łamać regulaminu! 

Przew. bar. Fuchs: Nikogo nie terro- 
ryzuję! Uważam sprawę za załatwioną i przy- 
stępuję do wyborów. 

Prezydentem Delegacyi wszystkimi gło- 
sami na 54 głosujących wybrany hr. Sylva 
Tarouca. 

Hr. Sylva Tarouca podziękował za 
wybór i zaznaczył, że chmury, które podczas 
ostatniej sesyi delegacyjnej zbierały się na 
Wschodzie, już się rozproszyły. Mimo to nie 
należy oddawać się nieuzasadnionemu opty- 
mizmowi; należy raczej przystąpić do pracy, 
zbadać potrzeby armii i marynarki i zała- 
twić je. 

Mowę swą zakończył Prezydent okrzy- 
kiem na cześć Najj. Pana. 

Wieeprezydentem wybrano wszystkimi 
głosami na 54 głosujących dr. Lea. 

Dr. Leo podziękował w krótkich sło- 
wach za wybór. 

Przewodniczący hr. Sylva Tarouca 
poddał pod głosowanie wniosek dr. Ellen- 
bogena, który odrzucono wszystkimi głosami 
przeciw 7. 

Prezydent odczytał następnie nazwiska 
tych delegatów, którzy mandaty swe złożyli. 
W miejsce ich powołano zastępców. W miej- 
sce hr. Piniúskiego wszedł dr. Teh orz- 
nicki. 

Komendant marynarki przedłożył spra- 
wozdanie o czynnościach marynarki w r. 
1913. 

Wspólny minister skarbu dr. Biliń- 
ski przedłożył sprawozdanie o administracyi 
Bośnii i Hercegowiny. 
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Minister spraw zagranicznych hr. Ber- 
chtold przedłożył bndżet swego Minister- 
stwa na lata 1914 i 1915. 

Nastąpiły wybory do komisyj. Między 
innymi weszli: do komisyi spraw zagrani- 
cznych del: Czaykowski, Jędrzejo- 
wicz, Tehorznieki, Rosner i Lewi- 


cki; do komisyi wojskowej del: Biały, 
Rosner i Wassilko; do bośniackiej 
del.: Rey i Wassilko; do finansowej 


del.: Londzin, Ptaś i Kost Lewicki; 
do petycyjnej del: Jędrzejowiez i Rey. 
Przewodniczący wezwał komisye do u- 
konstytuowania się. 
Termin następnego posiedzenia plenar- 
nego Delegacyi będzie podany do wiadomości 
w drodze pisemnej, 


Z Delegacyi węgierskiej. 


Plenarne posiedzenie Delegacyi węgier- 
skiej odbyło się wczoraj po południu. Człon- 
kowie opozycyi nie przybyli. 

Prezydentem wybrano Augusta hr. Zi- 
chego, wiceprezydentem p. Władysława 
Beóthyego. 

Prezydent wspomniał o chorobie Najj. 
Pana i wyraził nadzieję, że Monarcha wkró- 
tea powróci do zdrowia. 

Następnie odczytano pismo Prezesa ga- 
binetu zawiadamiające, że Delegacyę w za- 
stępstwie Najj. Pana przyjmie dziś Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 

Po dokonaniu wyborów komisyj, posie- 
dzenie zostało zamknięte. 

Komisya spraw zagranicznych Delega- 
cyi węgierskiej zbierze się na posiedzenie 
dziś o godz. 6 wieczorem. 


Z komisyi. 


Przewodniczącym  komisyi wojskowej 
wybrany został ks. Schonburg; sekreta- 
rzem między innymi del. Biały; referen- 
tem „ordinarium“ dr, Rosner, marynarki 
del. Stólz]. 

Do subkomitetu dostaw dla armii i ma- 
rynarki weszli między innymi: del. Biały 
i Rosner. Przewodniczącym subkomitetu 
wybrano del. Exnera. 

Następne posiedzenie komisyi wojsko- 
wej odbędzie się we czwartek, 7. maja. o g. 
4 po południu. 

Następne posiedzenie subkomitetu do- 
staw odbędzie się we czwartek, 7. maja, og. 
10 rano. 

Przęwodniezącym komisyi spraw zagra- 
nicznych wybrano br. Fuchsa, referentem 
margr. Baecquehema; posiedzenie tej ko- 
misyi odbędzie się dziś o godzinie 2 po 
południu. 

Przewodniczącym komisyi bośniackiej 
wybrano dr. Langenhana, finansowej 
del. Grabmayra, petycyjnej del. Kadl- 
czaka. 

Na odbytej wczoraj konferencyi prze- 
wodniczących komisyj uchwalono, aby na- 
stępne posiedzenie komisyi spraw zagrani- 
cznych po dzisiejszem odbyło się we środę, 
dnia 6. maja, a komisyi wojskowej we czwar- 
tek, 7, maja. 


Czerwona księga. 


Księga czerwona, przedłożona Delega- 
cyom przez Ministerstwo spraw zagranicznych, 


zawiera 926 dyplomatycznych aktów za 
czas od 13 sierpnia 1912 do 6 listopada 
1913. 

Na początku jest okrężna depesza do 
ambasadorów w Berlinie, Londynie, Paryżu, 
Rzymie i Petersburgu. Depesza ta daje ini- 
cyatywę do ewentualnych wspólnych kroków 
u Porty i państw bałkańskich, aby zapobiedz 
grożącemu zakłóceniu pokoju na Bałkanach. 
Z tej depeszy, a jeszcze wyraźniej z nastę- 
pnego telegramu z 14 września 1912 do am- 
basadora w Berlinie wynika, że wiedeński 
gabinet wiedział o traktatach pomiędzy pań- 
stwami bałkańskiemi, utrzymywanych jeszcze 
wówczas w tajemnicy i że gabinet ten wier- 
ny swej dotychczasowej polityce, żadnej nie 
zaniechał próby, aby w ścisłem porozumie- 
nia z gabinetami innych mocarstw współdzia- 
łać w utrzymaniu status quo na Bałkanach. 
Następne akty wskazują, że wszystkie rządy 
były ożywione chęcią utrzymania status quo 
na południowym wschodzie Europy póty, pó- 
ki byłoby to możliwe, ale mimo jedność 
wielkich mocarstw w tym kierunku, aby uni- 
knąć wszelkich zawikłań pokojowych na Bał- 
kanach, istniały między niemi rozmaite za- 
patrywania na sposoby, w jakie to możnaby 
osiągnąć. Szczęśliwiej, niż akcya dążąca do 
przeszkodzenia, względnie do zakończenia za- 
targu wojennego powiodły się koncertowi 
mocarstw, jak się okazuje z czerwonej księgi, 
zabiegi o zlokalizowanie wojny na Bałkanach. 
Cel ten został osiągnięty bez oświadczenia 
absolutnej  bezinteresowności  (desinieresse- 
ment), gdyż takiego oświadczenia Monarchia 
austro-węgierska nie mogła złożyć ze wzglę- 
du na swe bezpośrednie sąsiedztwo z półwy- 
spem bałkańskim i ze względu na interesy 
Monarchii w tamtejszych wypadkach. Tym- 
czasem wielka ilość ogłoszonych aktów świad- 
czy o ustawieznych usiłowaniach gabinetu 
wiedeńskiego, dążących do utrzymania zgody 
między wielkiemi mocarstwami i do uniknię- 
cia wszelkich nieporozumień, które wyłaniały 
się aż nazbyt często z powodu kontradykto- 
rycznie sprzecznych z sobą interesów. 

Sporą część w księdze czerwonej zaj- 
muje sprawa Albanii. W sprawie tej Austro- 
Węgry i Włochy, odpowiednio do swych 
interesów na Adryatyku, szły ustawiczne 
ręka w rękę. Fakt, iż oba te państwa stały 
w ciągłym z sobą kontakcie i w ciągłem 
porozumieniu, wynika jasno z tego, iż oba 
państwa zgodnie omówiły i londyrńskiemu 
reunionowi ambasadorów przedłożyły statut 
albański, dalej, że przedłożyły wspólne wnio- 
ski co do granie nowego państwa i że dnia 
23 czerwca 1913 r. uczyniły na dworze w 
Bukareszcie wspólny krok, który doprowadził 
do wyboru ks. Wieda księciem Albanii. 

Wśród rozlicznych aktów, które ilu- 
strują stosunek Monarchii do poszczególnych 
państw bałkańskich, podczas dwu ostatnich 
wojen, zasługuje szezególniej na uwagę te- 
legram z 8 listopada 19012 r. do ówczesne- 
go posła w Belgradzie, Ugrona. W telegra- 
mie tym zə szczególnym naciskiem wyrażone 
jest przychylne stanowisko Monarchii względem 
uprawnionych aspiracyj Serbii do znacznego 
terytoryalnego jej powiększenia Dalsze akty 
wskazują, jak następnie gabinet wiedeński 
widział się zmuszony, bronić swych intere- 
sów z wielkim naciskiem wobec berbii i Czar- 


nogóry, gdzie sądzono, że można liczyć na 
niezgodę wśród mocarstw, aż wreszcie Mo- 
narchii nie pozostało nie innego jak (dnia 15 
października 1913) zwrócić rządowi serbskie- 
mu w niedwuznaczny sposób uwagę na 
powagę sytuacyi. 

W sprawie Bulgaryi znajdują się wśród 
dokumentów, począwszy od wybuchu wojny 
z Turcyą aż do ukończenia bułgarsko-ture- 
ekich rokowań dnia 48 września 1913 roku, 
ciągle nowe dowody przyjaznego usposobienia 
Monarchii dla aspiracyj bułgarskich. Na speł- 
nienie ich Bułgarya mogła liczyć przy po- 
parciu Austro-Węgier, ale pod warunkiem, że 
przedtem porozumie się Szczerze z Rumunia. 

tem, że takie pozozumienie może na- 
stąpić tylko na podstawie wynagrodzenia 
terytoryalnego, rząd bułgarski dobrze wie- 
dział, gdyż poseł hr. Tarnowski, na podsta- 
wie przesłanych mu dnia 2 listopada instru- 
kcyj, poinformował ów rząd o tem. W wspo- 
mnianej instrukcyi było powiedziane, że ga- 
binet wiedeński uważa za usprawiedliwione 
żądanie rumuńskie co do kompensaty i radzi 
rządowi sofijskiemu, aby na podstawie bez- 
pośrednich rokowań z Bukaresztem stworzył 
podstawę do trwałego porozumienia. 

Na reunionie petersburskim Monarchia 
w pierwszym rzędzie występowała w obronie 
życzeń rumuńskich. Stanowisko to odpowiada 
jej długoletniej polityce, w myśl której ga- 
binet wiedeński także w rokowaniach ze 
sprzymierzeńcami (telegram ambasadora Szó- 
gyenyego z 30 października 1911) jako je- 
den z najżywotniejszych interesów Monar- 
chii oznaczył zadowolenie uprawnionych ży- 
czeń Rumunii. i 

Dnia 3 listopada 1912 roku polecono 
posłowi austro-węgierskiemu w Bukareszcie, 
aby królowi Karolowi oświadczył, że Austro- 
Węgry są gotowe użyczyć poparcia żądaniom 
rumuńskim o wynagrodzenie. Z dalszych do- 
kumentów wynika, jak hr. Berchtold starał 
się o to, aby posła rumuńskiego powołauo 
do uczestniczenia w reunionie ambasadorów 
w Londynie, gdyż Rumunia częściowo bez- 
pośrednio interesowana była w sprawach, 
które na reunionie miały być omawiane, a 
przez swe poprawne, pokojowe stanowisko u- 
zyskała prawo zabrania głosu w radzie wiel- 
kich mocarstw. Dalej wynika z dokomentów, 
że ostatecznie przeprowadzono dopuszczenie 
reprezentanta Rumunii przynajmniej do obrad 
nad sprawami, któremi Rumunia żywo się 
interesowała. Rumunii przyznano dyplomaty- 
czne poparcie jej żądań co do wynagrodze- 
nia, jak to wynika z szeregu dokumentów, 
szczególniej z instrukcyi z dnia 21 marca 
1918 r. w sprawie interwencyi Monarchii co 
do odstąpienia Silistryi, jak również z tele- 
gramów z dnia 25 czerwca 1918 r. do po- 
słów w Atenach i Belgradzie w sprawie ro- 
kowań pokojowych w Bukareszcie. — Dalej 
dnia 1 sierpnia 1918 r., aby łatwiej dojść 
do zawarcia pokoju, upoważniono p. Majore- 
seu do oświadczenia na posiedzeniu konfe- 
rencyi pokojowej imieniem wszystkich mo- 
carstw, że bez względu na to, jaka zapadnie 
dccyzya w sprawie Kawalli, one zastrzegają 
sobie prawo poddania rewizyi szezególniej 
tego punktu. Uwaga ministra rumuńskiego, 
że odnośne rządy przez udzielenie takiego u- 
poważnienia nie zrzekają się naturalnie pra- 
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MATKA. 


(driur Dourliac: Le supplice d une mère). 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


Lucy nie obdarzała względami nikogo 
prócz skrzydlatej rzeszy i Fernand, ulegając 
nieprzezwyciężonemu pociągowi, daremnie po- 
wtarzał swoje wizyty w sposób prawie nie- 
dyskretny. Przyjmowany był z banalną uprzej- 
mością i dość obojętnie. 

Bardzo zarozumiały co do swojej war- 
tości i łatwych sukcesów, pochlebiał sobie, 
że wywarł wrażenie na młodem umyśle pa- 
nienki z prowineyi, dzięki omdlewającym 
spojrzeniom, bladze bulwarowej i podejrzanej 
elegancji. 

Zupełna obojętność młodej dziewczyny 
podnieciła jego miłość własną i mimowolnie 
ulegając wrażeniu tych czystych oczu i nai- 
wnego uśmiechu, postanowił działać. Pewnego 
pięknego poranku oświadczył zdumionym ro- 
dzicom, że jest zdecydowany ożenić się z 
panną Cauvy i prosił, aby go formalnie 
oświadczyli, nie wątpiąc w powodzenie tego 
kroku. 

Było to także w pewnej mierze zdanie 
obojga państwa Lesueur. 

Ze swoją urodą, majątkiem i zaletami, 
w które wspaniałomyślnie go przykierali, 
spadkobierca ich mógłby sięgnąć wyżej, lecz 
ostatecznie, pani Cauvy uchodziła za osobę 


„dostatnią*, była bardzo przyzwoita, a jej 
córka otrzymała nader staranne wychowanie. 

Ciotka Benedykta, wbrew zwyczajowi, 
bardzo ją zachwalała i stanowczo wzięła 
stronę swego siostrzeńca, kładąc głównie na- 
cisk na to, że pan Parker, majętny i nie ma- 
jący dzieci i innych krewnych, prócz pani 
Cauvy, jak sam jej oświadczył, uczyni z pe- 
wnością „stosowny podarunek“ młodej ku- 
zynce, którą otacza tak serdecznem przywią- 
zaniem. 

Były to bardzo możebne nadzieje, któ- 
rych nie należało lekceważyć; Fernand oka- 
zał wiele rozumu w wyborze, a rodziee źle 
by zrobili, gdyby chcieli czynić jakiekolwiek 
przeszkody. 

O stawianiu przeszkód ani im się Śni- 
ło! Przyzwyczajeni ulegać wszystkim fanta- 
zyom syna, jeśli czynili czasami jakie uwagi, 
to tylko dla formy. 

Pani Lesueur była przekonana, że będzie 
miała w Lucy przemiłą synowę, która po- 
trafi utrzymać męża przy ognisku domowem, 
a przytem będzie pełna względów dla te- 
ściowej. 

Pan Lesueur znowu bardzo cenił chara- 
kter Jana i łudząc się nieco co do swego 
syna rad był, że Fernand wejdzie w rodzi- 
nę, w której tylko dobre znajdzie przykłady. 


W spokojnym salonie wybitym utrecht- 
skim aksamitem, gdzie zapuszczone żaluzye i 
grube firanki przepuszczały tylko pół świa- 
tło, chrapanie kota domowego zwiniętego w 
kłębuszek na poduszce, towarzyszyło jedynie 
moiotonnemu tykotaniu zegara Empire. 

Siedząc przy oknie z koszykiem do ro- 
boty, pani Cauvy, pochylona nad haftem, li- 
czyła ściegi, usiłując zaabsorbować się cał- 
kowicie tą machinalną pracą, aby się pozbyć 
smutnych myśli, pod wpływem których usta 


jej drżały i łzy ciężkie spływały z zaczerwie- 
nionych powiek. 

Kroki dobrze znane, regula'nie odzywa- 
jące się na trotuarze, ocknęły ją; podniosła 
głowę: cień przesunął się po pod okno i do- 
nośny odgłos dzwonka zapowiedział jej wi- 
zytę pana Parkera. 

Szybko otarła oczy, lecz za późno; Za- 
niepokojony wzrok Amerykanina badał już tę 
biedną twarz zmienioną. 

— Moja biedaczko, cóż znowu zaszło 
nowego? — zapytał serdecznie. 

— Nie, Wiliamie. 

— A więc dlaczegoż płaczesz ? 

— Ale robię... to słabość z mojej stro- 
ny... a utrzymują, że jestem silna !... Powin- 
nam była tego się spodziewać. 

— Janek pisał do ciebie? 

— Nie chodzi tu o Janka. 

— A zalem, Lucy? 

— Tak! biedne dziecko! .. 

I otwierając tajniki macierzyńskiego 
serca tak boleśnie zranionego, opowiedziała 
mu wizytę pana Lesueur i propozycyę, która 
go sprowadziła. 

— Mam nadzieję, że odpowiedziałaś 
nie? — przerwał pan Parker z oburzeniem — 
ten Fernand to głupiec którego cała 
osoba mniej warta, niż mały paluszek Lucy 
i drżę na samą myśl, że mógłbym ją widzieć 
siostrzenicą tej szkaradnej megery.... Przy- 
pomina mi ona zupełnie starą wiedźmę, któ- 
ra koleami cierniowymi raniła ciało więźnia 
przywiązanego do pala męczarni podezas woj- 
ny, za mojego pobytu wśród Sioux ów. 

Badał, czy nie ujrzy uśmiechu na tych 
ustach pobładłych, lecz wnet porzucił ton 
żartobliwy : 

— Jakaż więc była twoja odpowiedź ? — 
zapytał. 

— Chociaż nie mam prawa być trudną 


w wyborze, Fernand, przyznaję, dalekim jest 
od ideału męża, jakiegobym pragnęła dla 
córki; ona ze swojej strony, nie ma do niego 
żadnej sympatyi; mogłabym więc była po- 
prostu odmówić. Ale co powiesz, Wiliamie... 
chciałam wiedzieć... uległam pokusie usły- 
szenia opinii a zarazem wyroku na mnie i 
na moje dzieci, z ust uczciwego człowieka, 
jakim jest pan Lesueur iwyznałam mu... pra- 
wdę. * 

— I cóż? 

— I eóż! — dodała drżącym głosem — 
okazał się szlachetnym; ujął moje ręce w u- 
ścisku, pocieszał mnie, podziękował za moją 
SZCZETOŚĆ... 

— Cóż dalej? 

— Zapewnił mnie o prawdziwym swo- 
im szacunku, głębokim podziwie, o zupełnej 
dyskrecyi ze swojej strony... 

Cóż w końcu? 

— Potem, prosił mnie o przyjaźń... ale 
nie powtórzył już prośby o rękę mojej córki 
dla syna... 

łkanie pierś jej wstrząsnęło. 

— Ach! słuchaj, Wiliamie, miałeś słu- 
szność — wyrzekła w zniechęceniu — nadto 
liczyłam na Sprawiedliwość ludzką, moje 
dzieci są bez ratunku stracone! 

No, no! — protestował zacny gen- 
tleman, zapominając o własnem zdaniu, aby 
biedną matkę pocieszyć. — „Jedna jaskółka 
wiosny nie stanowi“ i obiecuję ci, że moja 
mała Lucy znajdzie męża godnego siebie, 
albo chyba bym nie był, czem jestem. Po- 
wierz mi to staranie i jeżeli nie potrafiłem 
sam sobia szczęścia zapewnić, będę miał 
przynajmniej pociechę, że twoją córkę uczy- 
nię szczęśliwą, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wa rewizyi całego układu pokojowego, jest 
o tyle znamienna, ża myśl ta odpowiada 
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iż całe zapotrzebowanie netto marynarki wo- 


jennej wynosi 76,266.710 kor. (o 799.509 


zupełnie na długo już przedtem wyrażonemu | kor. więcej niż w r. z.). 


zapatrywaniu Rządu austro-węgierskiego. Wy- 
raz temu zapatrywaniu dał telegram posła 
ks, Fiirstenperga z duia 22 lipca 1918 r. 

Stosownie do zapatrywania wyrażonego 
przez gabinet wiedeński w telegramie cyrku- 
larnym z dnia 2 listopada 1912 r. do am- 
basadorów u wielkich mocarstw, że postano- 
wienia ewentualnego układu pokojowego, za- 
wartego między stronami, prowadzącemi woj- 
nę, nie mogą być uważane za definitywne, hr. 
Berchtold w telegramie, wysłanym dnia 15 
grudnia 1912 do ambasadora hr. Mensdortfa 
zastrzegł dla wielkich mocarstw prawo wy- 
rażenia zgody co do całości projektu uregu- 
lować się mających zmian terytoryalnych. 
Stanowisko to znalazło poparcie w uchwa- 
łach reunionu z dniem 21 lipca 1918, jako- 
też uznane zostało przez wszystkie wielkie 
mocarstwa. j 

Wymiana zdań między gabinetami w 
sprawie zastosowania powyższej zasady do- 
prowadziła, jak wynika z telegramu hr. 
Thoma z dnia 11 sierpnia 1913 r., do przy- 
jacielskiej wymiany zdań między wiedeńskim 
a petersburskim urzędem spraw zagrani- 
cznych. Zdania te w zapatrywaniach swoich 
na pokój bukareszteński były w wielu pun- 
ktach zgodne. Prowadzona od początku wy- 
buchu przesilenia bałkańskiego wymiana zdań 
między obu temi państwami z dążeniein do 
usunięcia możliwości konfliktu bałkańskiego 
wykazała niejednokrotnie pocieszającą 2&0- 
dność, która objawia się dobitnie w wielu 
ogłoszonych dokumentach. I tak dnia 2 wrze- 
śnia 1912 r. hr. Thurn doniósł, że p. Sazo- 
now stwierdził, że polityka rossyiska na Bał- 
kanach dąży do tych samych celów, co poli- 
tyka austro - węgierska. Dnia 17 września 
1912 r. Sazonow oświadczył zastępcy amba- 
sadora, że wysłał depeszę cyrkularną, którą 
uważa tylko za uzupełnienie poprzedniej ini- 
cyatywy Austro - Węgier i dodał, że wszystko 
zawisłe jest od stanowiska dwu najbardziej 
na Bałkanach interesowanych mocarstw, t. j. 
Austro- Węgier i Rossyi. Reprezentaniom 
obu mocarstw na dworach państw bałkań- 
skich polecono dnia 7 października 1912 r. 
uczynienie wspólnego kroku, celem zażegna- 
nia możiiwości wybuchu nowej wojny. Gdyby 
między Wiedniem a Petersburgiem wyni- 
knęły jakie różnice interesów, to będą czy- 
nione wszelkie usiłowania, aby różnice te wy- 
równać w sposób zadowalający przez bezpo- 
średnie rokowania. Dowód tego, iż tak 
już postępowano, daje nam sprawozdanie hr. 
Thurna z 30 grudnia 1912 r, jak również 
w telegramach do Belgradu i Oetynii z 30 
lipea 1918 reprodukowana uchwała londyń- 
ska. Jak te obopólne usiłowania dały po- 
myślty rezultat, wynika jasno z telegramu 
hr. Thurna z 16 sierpnia 1913 r., w którym 
ambasador powtarza oświadczenie Sazonowa. 
Oświadczenie to podnosi, że Ńazonow Z zA- 
dowoleniem stwierdził, iż w ostatniej fazie 
wypadków bałkańskich panowała solidarność 
w zapatrywaniach obu gabinetów. Minister 
sądzi, że leży to w interesie obu sąsiednich 
państw, ahy i nadal, jak dotąd, ciągle pro- 
wadziły wymianę zdań o bieżących sprawach 
i pracowały wspólnie nad utrzymaniem po- 
koju na Bałkanach. 


Wspólny budżet. 


Przedłożony wczoraj Delegacyom bu- 
dżet wspólny zawiera następujące główne 
cyfry : l 

Zapotrzebowanie brutto Minister- 
stwa spraw zagranicznych wynosi 
19,630.754 kor., t. j. o 748.017 kor. więcej, 
niż w r. z. Pokrycie jest takie samo, jak po- 
przednio uchwalone, t. j. 1,065.000 kor. Zwy- 
czajne przeto zapotrzebowanie netto wynosi 
18,565.754 kor. (o 748.017 kor. więcej, niż 
dotychczas). > wg 

Nadzwyczajne zapotrzebowanie Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych wy- 
nosi 297.619 kor. (o 50.000 kor. więcej, niż 
dotąd) tak, iż ogólne netto zapotrzebowanie 
wynosi 18,863.373 kor., t. j. o 798.017 kor. 
więcej, aniżeli w dotychczas uchwalonych 
budżetach. 

Zwyczajne zapotrzebowanie brutto ar- 
mii wynosi 494,080.572 kor. (o 55,982.211. 
kor. więcej, niż dotąd. Pokrycie wynosi 
10,516.157 kor. (o 800.000 kor. więcej niż 
dotąd), pozostaje więc zwyczajne zapotrzebo- 
wanie netto 483,514.415 kor, (o 55,182.211 
kor. więcej niż dotychczas), : : 

Nadzwyczajne zapotrzebowanie woj- 
ska wynosi 1,670.000 kor.. t. j. o 311.500 
kor. więcej, aniżeli poprzednio uchwalony 
budżet. 

Ogółem zapotrzebowanie na cele woj- 
skowe wynosi tedy 485,184,415 kor.; jest o 
55,443.711 kor. większe, niż dotąd. 

Zwyczajne zapotrzebowanie bratto ma- 
rymarki wojennej wynosi 71,355.140 
kor. i jest o 362.160 kor., pokrycie zaś 
530.000 kor., t. z. o 15.000 kor. wyższe. 


Całe zapotrzebowanie netto Mini- 
sterswa wojny (wojska i marynarki) 
przedstawia cyfrę 561,451.125 kor., czyli wię- 
cej o 56,248.211 kor., niż w roku poprze- 
deim. 

Całe zapotrzebowanie netto prelimina- 
rza wspólnego budżetu wynosi 585,722.519 
kor. Na pokrycie jego idą przedewszystkiem 
dochody z ceł t. zw. Zollgefällsüber- 
schisse, wynoszące 216,454.959 kor. Po 
odciągnięciu tej sumy pozostaje zapotrzebo- 
wanie 369,267 560 kor. do pokrycia przez 
obie połowy Monarchii drogą t. zw. „udziału 
w kwocie“ (więcej o 36,807.734 kor.). Austrya 
pokryć ma 284,854.168 kor. (więcej o 
23,409.719 kor.), a Węgry 134,418.891 kor. 
(więcej o 18,898.015 kor.). 

Oprócz powyższego normalnego budżetu 
przedkłada Rząd wspólny delegatom kredyty 
specyalne do uchwały, a mianowicie żąda na 
cele siły zbrojnej na lądzie 81,810.000 kor., 
na marynarkę 101,000.000 koron, razem 
182,310.000 kor., z czego zapłacić ma Austrya 
115,949.160 kor., a Węgry 66,360.840 kor. 

Wreszcie domaga się Rząd uchwalenia 
dodatkowych kredytów za pierwsze półrocze 
1914, a to 765.800 kor. dła Ministerstwa 
spraw. zagr. i 9,445.000 kor. dla wojska, czyli 
razem 10,210.300 kor., z czego przypada na 
Austryę 6,493.751, na Węgry 3,716.549 kor. 

Wkońcu przedkłada wspólne Minister- 
stwo skarbu zamknięcie rachunków wspól- 
nych wydatków i dochodów za rok 1912. 

Ogólne zapotrzebowanie wspólnego Mi- 
nisterstwa skarbu wynosi okrągło 5 milio- 
nów kor., o 0'1 mil. kor. więcej, niż w roku 
przeszłym. 

Zapotrzebowanie 
Izby obrachunkowej 
mil. kor. 

Do preliminarza Ministerstwa 
spraw zagranieznych wstawiono na 
utworzenie poselstw w Albanii roczną kwotę 
90.000 kor. W osobnem przedłożeniu Mini- 
stershwo prosi o zawotowanie połowy tej su- 
my jako kredytu dodatkowego za pierwsze 
półrocze 1914. 

Na przerobienie konsulatu honorowego 
w Monachium na rzeczywisty konsulat ge- 
neralny wstawiono 52.800 kor., na utworze- 
nie rzeczywistego konsulatu w Oharbinie, w 
Mandżuryi, co stało się potrzebne z powodu 
wzrastającego znaczenia naszych interesów 
gospodarczych i ochronnych w Mandżuryi, 
51.000 koron; na przemianę konsulatu ho- 
norowego w Madrycie na rzeczywisty konsu- 
lat i na przemianę rzeczywistego wicekonsu- 
latu w Dortmundzie na rzeczywisty konsulat 
wstawiono odpowiednie kwoty, tak samo 
24.000 koron jako większe zapotrzebowanie 
z okazyi przemiany konsulatu honorowego w 
Trypolisie na konsulat rzeczywisty. W uza- 
sadnieniu tej ostatniej zmiany powiedziano, 
iż należy się spodziewać znacznego zwiększe- 
nia siły spożywczej łudności oraz handlu 
zagranicznego w Lidei tak, że należy liczyć 
się z rychłem zwiększeniem tamtejszych na- 
szych interesów gospodarczych, a zatem i z 
tem, że sfery interesentów krajowych w wyż- 
szym stopniu wymagać będą pomocy kon- 
sulatu. 

Z nadzwyczajnego zapotrzebowania Za- 
rządu armii w kwocie okrągło 83 mil. 
koron, zażądano: 1:7 mil. kor. jako normal- 
nego nadal zapotrzebowania na anultety i 
raty budowlane, 39:3 mił. koron jako dal- 
szepo kredytu z powodu rozwoju armii, a 
mianowicie 24 mil. koron z powodu prze- 
prowadzenia reformy wojskowej. 6 mil. na 
zarządzenia fortyfikacyjne, reszty zaś na ro- 
zwój kolejnictwa, telegrafu, telefonu, oraz 
trenu saperów i pionierów, dalej na urzą- 
dzenie ruchomych warstatów automobilo- 
wych, stałego warstatu na budowle, place 
ćwiczeń i t. d. 

Na sporządzenie materyału wojennego 
i zarządzenia fortyfikacyjne zażądano 417 
milj., z czego ma być nżytych: 824 milj. na 
sprawienie dział polowych, ciężkich haubice 
i ciężkich moździerzy, dalej dział górskich i 
haubice gó skich wraz z amunicyą oraz na 
automobile, wozy przyczepne i inne przed- 
mioty do ciężkich bateryj moździerzowych, 
tudzież na garaże i warstaty; dalej 7 milj. 
na dalszą budowę fortyfikacyj na granicach 
Monarchii, łącznie z pobrzeżnemi komunika- 
cyami, dalej na uzbrojenie tych fortyfikacyj, 
na amunieyę, środki oświetlenia i obserwa- 
cye, telefony it. d. wreszcie 2:3 milj. kor. na 
latawce wojenne i szkolne, urządzenie lo- 
tnisk, hangarów na balony motorowe, auto- 
mobile i t. d. 

W zwyczajnem zapotrzebowaniu mary- 
narki wojennej zażądamo z całkowitego 
zapotrzebowania 4 milj, kor. na łódź podmorską 
pierwszej raty 85.000 kor. W tytule „służba 
ga lądzie i na morzu“ znajduje się większe 
zapotrzebowanie okrągło 3 i pół milj., w ty- 
tule „broń i lotnictwo“ okrągło 1 milj. 


wspólnej najwyższej 
wynosi okrągło 0:36 


Zwyczajne tedy zapotrzebowanie netto mary- į więcej. 


narki wojennej przedstawia sumę 70,825.140 


W zapotrzebowaniu nadzwyczajnem nie- 


kor. i jest o 347.160 kor. większe, niż w roku | ma znaczniejszych przesunięć. 


poprzednim. Nadzwyczajne zapotrzebowanie 


W osobnem przedłożeniu marynarka 


5,441.510 kor. jest o 452.340 wyższe, tak, | wojenna prosi o zawotowanie kredytów oso- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 80 kwietnia 1914. 


bnych w kwocie 101 milj. kor, a mianowi-( które ma się na nie wydawać. Rokowania 


cie: 1. 474 milj. kor., jako jednorazowego 
nadzw. zapotrzebowania na planowe, na kilka 
lat rozłożone wyposażenie floty; 2, 1 milj. 
jednorazowo na wydatki za dalsze roboty w 
porcie i twierdzy Poli; 3. 7,207.500 kor. je- 
dnorazowo na sprawienie dwóch monitorów 
dunajowych, dwóch łodzi patrolowych i 6 
torpedowców, 2 łodzi podmorskich, na urzą- 
dzenie jednego doku i na cele lotnictwa 4) 
45,292.500 kor. jednorazowo na rozwój dal- 
szy floty, budowle lądowe, oraz na telegraf 
bez drutu i lotnietwo. 

ad 1) Chodzi tu wyłącznie o ostatnie 
raty z ogólnej sumy 312,400.000 kor., zawo- 
towanej w r. 1910, na nowe budowle floto- 
we wraz z uzbrojeniem i wyposażeniem. No- 
we te jednostki bojowe są to okręty bojowe 
„Viribus unitis“, „Tegetthoff“, „Książę Eu- 
geniusz“ i „Szent Istvan“, krążownik „Saida“, 
„Helgoland“ i „Novara“, 6 okrętów torpedo- 
wych, 12 torpedowców i trzy łodzie pod- 
morskie, 

ad 2) Jest to czwarta rata z ogólnej 
kwoty 4 mil. kor., uchwalonej w r. 1904, 
Dotychczas zużyto na ten cel 8,500.000. 

ad 8) Są to trzecie i ostatnie raty ogól- 
nego preliminarza 27,415.0 0 kor. 

ad 4) Zada się zawotowania jednora- 
zowego nadzwyczajnego kredytu, 426,886.000 
kor. w ratach następujących: 

w roku kredytowym '914/15  45,292.500 kor. 
e k 1915/16 100,000.000 ,„ 
- ~ 1916/17 100,000.000 
a 1917:18 100,000.000 
` = 1918/19 81,543.500 
Z tego przypada na: 

1. 4 okręty bojowe mniej więcej po 
24.000 tonn 828,208.000 koron, 

2. 8 krążowniki po 4800 tonn 46,347.000 
koron, 

3. 6 torpedewców okrętowych po 800 
tonn 20,147.000 koron, 

4. 2 monitory dunajowe (520 tonn) 
4,884.000 koron, 

5. 1 parowiec do przewozu żywności 
(450 toan) 880.000 kor., 

6. akcesorya dla fioty 917.000 koron, 

7. powiększenie stacyl radyowej w Poli, 
rozwój telegrafu bez drutu i służby wywia- 
dowczej 1,100.000 koron, 

8. rozwój lotnictwa 4,000.000 koron, 

9. rozwój arsenału morskiego, zakładu 
dla amunicyii dla min morskich, budowę przy- 
stani 18,211.000 koron, 

10. składy węgla i urządzenia przewozowe 
w centralnym porcie wojennym 1,910.000 
koron, 

11. stacyę wyrzucania torped na dale- 
kie dystanse 400.000 koron, 

12. dalszy rozwój Sebenika jako punktu 
oparcia dla floty 5,382.000 koron. 

Wydatki na marynarkę uzasadnia P. 
Minister następująco: Dziejowe przewroty, 
które dokonały się na Bliskim Wschodzie, 
nakazują liczyć się z tem, że na Morzu Sród- 
ziemnem przesnną się zasadniczo sfery wpły- 
wów. Jest tedy rzeczą nagłą i wskazaną po- 
starać się na czas o wszystko, co jest nie- 
zbędne do utrzymania morskiej potęgi Austryi 
na Morzu Sródziemnem. Należało przeto jak 
najbardziej popierać, bynajmniej zaś nie 
wstrzymywać dokonanego w ostatnich latach 
rozwoju naszej siły morskiej, a to ze wzęglę- 
du na znaczne zbrojenia flotowe nie tylko 
wielkich, lecz także małych państw Morza 
Sródziemnego. 

Cztery żądane wielkie okręty bojowe 
mają zastąpić okręty bojowe, pochodzące z lat 
1895/1896, obecnie już zupełnie niezdatue do 
służby i nie odpowiadające pod względem 
chyżości i uzbrojenia nowoczesnym wymaga- 
niom. Konieczneim uzupełnieniem fioty są 
żądane trzy krążowniki i 6 torpedowców. 
Wielka wartość pospiesznych lekkich krążo- 
wników okazała się ponownie w czasie wojny 
bałkańskiej przy wyprawach krążownika tu- 
reckiego „Iamidje'. Flota austryacka ma do 
dyspozycyi dotąd tylko cztery takie okręty. 
Postępy techniczne osiągnięte z torpedami 
wysuwają tę broń znów na pierwszy plan, 
koniec'ne jest więc pomnożenie liczby torpe- 
dowców. W parze z powiększeniem fioty musi 
iść nabycie akcesoryów, budowa warstatów, 
magazynów, uposażenie telegrafu bez drutu 
i lotnictwa. Łączy się z tem dalej powiększenie 
zakładów morskich w Sebenico, gdyż mobili- 
zacya fłoty operacyjnej podczas ostatniego 
przesilenia dowiodła, że port w Poli jest za 
szczupły, a stacya radiotelegraficzna w Poli 
nie odpowiada wymaganiom. Postępy w lotni- 
ctwie wymagają uposażenia flotylli lotniczej. 
W osobnem przedłożeniu żąda Ministerstwo 
spraw zagranicznych kredytu dodatkowego 
45 300 kor. na założenie poselstwa w Alba- 
nii, 600.000 kor. na koszta c. k. departa- 
mentu w Skutari, 120.000 kor. na akcyę za- 
pomogową w Albanii. Angielski rząd bowiem 
z końcem zeszłego roku zainicyował między- 
narodową akcyę ratunkową i oświadczył go- 
towość wypłacenia tytułem zaliczki 5000 fun- 
tów szterlingów na zaradzenie nędzy w Al- 
banii i oddanie drugich 5000 do dyspozycji, 
jeżeli to samo uczynią inne mocarstwa i je- 
żeli zgodzą się na dalszą propozycyę angiel- 
ską, aby państwo albańskie przyjęło na się 
jako dług sumę 60.000 funtów szterlingów, 


n 
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z mocarstwami nie są jeszcze ukończone, ale 
ze względu na nagłość sprawy Ministerstwo 
spraw zagranicznych w porozumieniu z obu 
rządami zgodziło się na propozycyę Anglii, 
wypłaciło 120.000 kor. i oświadezyło goto- 
wość wypłacenia drugich 120.000 kor., jeżeli 
reszta mocarstw takie same zobowiązania 
obejmie. 

Z zamknięcia rachunków za rok 1912 
wynika, że dochód z ceł był o 55 milionów 
wyższy, niż preliminowano. 


Z pod berla pruskiego. 


(Znowu fałszywe wiadomości o polskiej deputa- 
cyi w Rzymie. — Urzędowy wynik wyborów 
w Świeciu, — Z parlamentu i Sejmu). 


Mimo, że — jak przed kilku dniami 
donieśliśmy — pisma poznańskie zaprzeczyły 
jak najbardziej stanowczo wiadomościom o 
rzekomym wyjeździe deputacyi polskiej do 
Rzymu i mimo że osobistości tak poważne jak 
Olgierd ks. Czartoryski i poseł Morawski pu- 
blicznie zdementowały uczestnictwo swe 
w owej deputacyi, Berliner Volkszeitung za- 
mieściła w swym numerze sobotnim „donie- 
sienie* z Rzymu, że deputacya polska przy- 
była już tam i że prócz innych biorą w niej 
udział właśnie ks. Czartoryski i poseł Mo- 
rawski. Berliner Volkszeitung podała nawet 
treść „memoryału”, który deputacya owa 
miała rzekomo wręczyć Ojcu św. „Doniesie- 
nie* to jest — jak zgodnie konstatują pisma 
poznańskie — znowu pospolitym wymysłem, 
obliczonym BA  sensacyę, wymysłem, 
w którym niema ani cienia prawdy. Zasta- 
nowić jednak musi fakt, że już po raz drugi 
ukazuje się ta kłamliwa pogłoska w prasie 
niemieckiej, mimo jak najbardziej kategory- 
cznych dementi ze strony polskiej. Nasuwa 
się siłą faktów przypuszczenie, że w tem 
rozszerzaniu fałszywych wieści leży pewna 
metoda, rozumie się, obliczona tylko na to, 
by sprawie samej i Polakom, jak największą 
wyrządzić szkodę. Wynika ztąd obowiązek, 
jak największej ostrożności i oględności w 
przyjmowaniu podobnych wieści. 

W sobotę ogłoszono w Świeciu urzędowy 
wynik wyboru. Ważnych głosów oddano 
15.882, z tego otrzymał Sas- Jaworski 7.28%, 
landrat Halem 8.490, socyalista Grygo 10%. 
Większość absolutna wynusiła 7942 głosów. 
Według tego obliczenia wybrany został landrat 
Halem 548 głosami większości. Wiadomo, że 
ze stromy polskiej czynią się starania, celem 
zebrania jak najdokładniejszego materyału o 
nadużyciach wyborczych. Materyał ten prze- 
słany będzie parlamentowi niemieckiemu, 
który najprawdopodobniej po raz trzeci unie- 
waźni wybór Halema. 


Berlin. Parlament niemiecki rozpo- 
czął wczoraj obrady. 

Berlin. W Sejmie pruskim podczas 
drugiego czytania etatu ministerstwa wyznań 
i oświaty zabrał głos poseł centrowy Porsch 
i oświadczył, że osobiście miał sposobność 
przekonania się, że list cesarza Wilhelma do 
ks. Anny Hesskiej nie zawiera żadnych słów, 
wyrażających się ujemnie o wierze, Kościele 
katolickim i o katolikach wogóle. 

Minister oświaty potwierdził to oświa- 
dezenie i zaprotestował przeciw temu, by 
przekręcano treść słów monarszych po to, by 
siać wśród ludności katolickiej nieufność do 
monarchy. 

Berlin. Na posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej parlamentu niemieckiego sekretarz 
stanu w urzędzie spraw zagranicznych Ja- 
gow dawał po części poufne wyjaśnienia 
w rozmaitych kwestyach polityki zagrani- 
cznej. Stwierdził, że stosunki między mocar- 
stwami trójprzymierza są nadzwyczaj serde- 
czne. Wykazało się to podczas przesilenia 
bałkańskiego. Między mocarstwami trójprzy- 
mierza nie zawarto żadnej umowy eo do mo- 
rza Sródziemnego. Następnie omawiał nie- 
porozumienia, jakie wyłoniły się między 
Niemcami a Rosyą w rozmaitych wypadkach 
z powodu kampanii prasowej po obu stro- 
nach. Stwierdził, że zarówno Niemcy, jak i 
Rossya chcą utrzymać w całej pełni stosunki 
przyjazne; należy się spodziewać, że pomimo 
polemiki prasowej, dawny stosunek pozosta- 
nie w mocy. 

Berlin. W Izbie posłów Sejmu pru- 
skiego omawiał Korfanty szczegółowo zaj- 
ścia w kościele św. Pawła w Moabicie, za- 
strzegł się przeciw tendencyjnie przekręco- 
nym opisom tych zajść w prasie niemieckiej 
zaznaczając, że nie było wcale zakłócenia 
odprawiania mszy Św. 

Minister wyznań Trott powtórzył je- 
szcze raz, że rząd w żadnym jakimkolwiek 
stosunku do tych zajść nie stoi, a tylko na 
prośbę samego duchowieństwa władze uży- 
czyły ochrony świętemu miejscu, zastrzegł 
się w końcu przeciw propagandzie, prowa- 
dzonej przez Polaków nawet zagranicą prze- 
ciw rządowi pruskiemu, 


Latarg Meksyku ze Stanami Tjedno- 


czonymi. 


Pośredniciwo paústw południowych. 


W Waszyngtonie dla tego ze scepty- 
zmem zapatrują się na ofiarowane pośredni- 
ctwo państw południowej Ameryki, ponieważ 
nie wierzą, by Huerta szczerze przyjał taką 
medyacyę. Unia znajduje się także dlatego 
w przykrem położeniu, gdyż z powstańców 
jedynie gen. Villa konsekwentnie trzyma się 
raz obranego stanowiska, żąda przeprowa- 
dzenia nowych wyborów i konstytucyjnego 
rządu, a zanim to się stanie, popierać chce 
akcyę Stanów. Caranza dąży de dyktatury 
militarnej pod jego oczywiście komendą. Za- 
pata znowu jest socyalistą agrarnym, które- 
mu idzie o podział ziemi pomiędzy swoich 
ludzi i o ekspropryacyę hiszpańskich wiel- 
kich właścicieli, 

Szezegóły to ważne ze względu na wy- 
nik medyacyi. Nie odstąpią bowiem one od 
żądania, by Huerta złożył władzę. W każdym 
razie daje im medyacya sposobność do za- 
trzymania się przez dni kilka z dalszą akcyą 
co przychodzi im bardzo w porę. Rząd ame- 
rykuński waha się dotąd, jaką dalej pójść 
drogą. 

Ze względu na politykę międzynsrodo- 
wą nie rad by się spieszyć z blokadą por- 
tów meksykańskich, nadzieja zaś, że samo 
pojawienie się Amerykanów w Vera Cruz 
wystarczy, by Huerta runął, zawiodła. Podo- 
bno też brak jednomyślności wśród wojsko- 
wych doradców prezydenta Wilsona, a do 
przeprowadzenia większych operacyj militar- 
nych potrzebaby jeszcze odpowiedniego przy- 
gotowania. Pozostawanie zaś w Vera Cruz 
jest przykre i niebezpieczne. Miastu odcięto 
wodociągi, doprowadzające wodę z gór; skut- 
kiem tego wodę musi się przenosić z okrętów 
na ląd. Obawiają się wybuchu epidemii. 

Dzienniki londyńskie donoszą z Nowego 
Jorku, że rząd amerykański bardzo chętnie 
zgodził się na pośrednictwo państw połu- 
dniowo-amerykańskich. Amerykanie będą za- 
dowoleni, jeżeli potrafią jak najprędzej wy- 
cofać się z całej awantury z Meksykiem, któ- 
rą rząd niebacznie rozpoczął, sądząc, iż wię- 
ksza część narodu meksykańskiego oświadczy 
się za nim przeciwko Huercie, gdy w rer: 
wistości stało się inaczej, 

Wedle informacyj Berliner Tageblatt-u, 
przyjęcie przez Wilsona i Bryana pośredni- 
ctwa państw południowych wywołało wśród 
członków kongresu ostra krytykę, domagają 
się tam bowiem agresywnego postępowania. 
Jedynym rezultatem medyacyi będzie — zdaje 
się — odwleczenie otwartego wypowiedzenia 
wojny. Mimo peśredniczącej akeyi rząd czyni 
dalej przygotowania wojenne. 

Okręty wojenne niemieckie i angielskie 
przeszukują wybrzeża meksykańskie i przyj- 
mują na pokład zbiegów, uchodzących z Me- 
ksyku. 

Kiedy fota amerykańska w Tampico 
oddaliła się nieco od brzegu, wybuchły roz- 
ruchy przeciw Amerykanom w okolicy Aquas 
Callientes. Meksykanie zatrzymali i uwięzili 
grupę zbiegów, wśród których znajdował się 
też amerykański konsul. 

N. Jork Herald donosi, iż Bryan o- 
świadczył, że wiadomość o rozstrzelaniu oby- 
wateli amerykańskich przez Meksykanów nie 
odpowiada prawdzie. Także posłowie euro- 
pejscy w Meksyku zaprzeczyli tej wiado- 
mości. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 kwietnia. 
Kalendarz. 
Czwartek, (30 kwietnia): 
Katarzyny. — Chwalisława. — Symeona. 
Wschód słońca o godzinie 4'05 rano, za- 
słońca o godzinie 6:87 po południu. 
Temperatarge © godzinie 12 w połu- 
Anie + 20 Oel 


chód 


— Deputacya Izby handlowej i prze- 
mysłowej i m. Lwowa pod wodzą prezydenta 
Izby Horowitza i prezydenta miasta Neumanna, 
jawiła się wczoraj na posłuchaniu u JE. Pana 
Namiestnika w sprawie przyśpieszenia zamie- 
rzonych budowli rządowych, podnosząc nędzę, pa- 
nującą wśród bezrobotnych. Pan Namiestnik 
oświadczył w odpowiedzi, że zdaje sobie dokła- 
dnie sprawę z sytuacyi i Ze powiodło mu się 
wyjednać u centralnego Rządu bardzo znaczne 
sumy dla ulżenia nędzy panującej w kraju. Ma 
też przekonanie, że pemimo pewnej zwłoki, spo- 
wodowanej chorobami funkeyonaryuszów te- 
chnicznych tak w kraju jak i w Wiedniu, nie- 
bawem będzie można przystąpić do wykonania 
najgłówniejszych robót budowlanych, postano- 
wionych już i przygotowanych, i dać zajęcie zna- 
cznej liczbie robotników. 


4 


— W sprawie Krynicy. Pogłoski o za- | 


— Ślub Tadeusza hr. Dzieduszyckiego, , Izby z 88 na 48. Jednym motywów taso 


mierzonem jakoby otwarciu w Krynicy „salonu | rotmistrza 7 p. ułanów, syna Ś. p. Michała i! powiększenia było to, że od r. 190? Leiba wT- 


gry“, przez jakąś spółkę francuska, 
powodem pewnego w szerokich kołach zaniepo- 
kojenia. Doniesienia dzienników, jakoby owa 
spółka zobowiązała się już nawet do pewnych 
ofiar na cele publiczne, by sobie w ten sposób 
zjednać opinię powszechną, zaniepokojenie to 
wzmogły. Jak wiadomo, niewiasty warszawskie 
pierwsze podniosły alarm wobec tych wieści i 
założyły protest przeciw otwarciu „salonu gry“ 
w Krynicy. Z inicyatywą tą zsolidaryzowało się 
natychmiast „Zjednoczenie polskich chrześciań- 
skich Towarzystw kobiecych we Lwowie“ iwy- 
słało dzisiaj liczne grono Pań, pod wodzą księ- 
źnej Eleonory Andrzejowej Lubomirskiej na 
audyencyę do JE. Pana Namiestnika. 

P. Namiestnik przyjął deputacyę jak naj- 
życzliwiej, przyrzekł dokładne zbadanie tej spra- 
wy i zapewnił, że osobiście będzie stał na stra- 
ży, aby się nic takiego nie stało, coby w czem- 
kolwiek zasady etyki społecznej naruszyć mo- 
gło. 

W tej sprawie wczorajsza Gazeta Naro- 
dowa zapewnia na podstawie otrzymanych in- 
formacyj, że „cała wiadomość o owej transa- 
kcyi ze spółką francuską była przedwczesną i 
że mylnie przedstawiano, jakoby celem tej spół- 
ki miało być otworzenie „salonu gry*, który 
nawiasem mówiąc, nie wielkie mógłby zyski w 
Kryniey przynosić, spółka refiektowała raczej 
na budowę wielkiego hotelu w Krynicy i dla 
rozpatrzenia się w tamtejszych stosunkach, 
chciała zrazu wejść w koniakt z istniejącym 
tam klubem towarzyskim. Jak nas jednak in- 
formują i te zamiary uległy unicestwieniu*. 

— Dwa jubileusze literackie. W dniu 
jutrzejszym święcą koła literackie w Pradze ju- 
bileusz naszego przyjaciela, Franciszka Hovorki; 
w dniu 2 maja urządza w Warszawie (adres: 
Towarz. liter. i dziennikarzy, Bracka 5) grono 
przyjaciół i licznych zwolenników Krogulca 
(Antoniego Orłowskiego) jubileusz óćwierówieko- 
wej jego pracy. 

Wydział Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich, nie wątpiąc, że i koła literackie i dzien- 
nikarskie łwowskie zapragną wziąć udział w 
tych obchodach, podaje ich terminy do wiado- 
mości osób i towarzystw interesowanych. 

— Ze. k. obrony krajowej. Przenie- 
sieni zostali podporucznicy: Henryk Spiess z 
17 do 87 pp., Karol Benischka z 1 p. strzel- 
ców krajowych do 36 pp., Antoni Steiner z 27 
do 17 pp; podporucznicy rezerwowi: Antoni 
Zarzycki z 17 do 22 pp., Benjamin Brechner 
z 17 do 16 pp; rotmistrze: Rudolf Nebinger 
z B do 38 p. nł. i Edward Prihoda-Nacher z 5 
do 2 p. uł; porucznik Ludwik Chluba z 2 do 
5 p. ul; podporuczniey: Ludwik Tajovsky z 1 
do 8 p. uł. i Karol Benigni z 1 do 4 p. uł; 
porucznicy: Adolf Gaus z 26 dywizyi haubie 
polnych obr. kraj. do 13 dywizyi dział polnych 
obr. kraj., Władysław Burmann z 45 dywizyi 
haubic polnych obr. kraj. do 26 dywizyi hau- 
bie polnych obr. kraj., Ferdynand Krehan z 18 
dywizyi dział polnych obr. kraj. do 26' dywi- 
zyi haubie polnych obr. kraj. i Wacław Po- 
korny z 48 dywizyi haubie polnych obr. kraj. 
do 48 dywizyi dział polnych obr. kraj.; podpo- 
rucznik Erwin Thien z 15 dywizyi haubic pol- 
nych obr. kraj. do 45 dyw. haubie polnych obr. 
kraj., chorąży w rezerwie Stefan Brass z 46 
dywizyi dział polnych obr. kraj. do 138 dywi- 
zyi dział polnych obr. kraj.; podporucznik ra- 
chunkowy Józef Wawrzyczek z 17 do 5 pp; 
zastępcy oficerów rachunkowych: Vukoł Kopa- 
czuk z 15 pp. do 43 dywizyi dział polnych obr. 
kraj, August Dusel z 4 pp. do 44 dywizji 
dział polnych obr. kraj., Franciszek Panzen- 
berger z 1 p. Strzelców kraj. do 20 pp.; po- 
rucznik rachunkowy Józef Karba z 5 pp. do 
18 dywizyi haubic polnych obr. kraj.; oficyał 
ewidencyjny Dawid Koch z komendy uzupełnia- 


_|jącej obr. kraj. w Cieszynie do tąkiejże komendy 


w Rzeszowie; asystent ewidencyjny Krzysztof 
Lnkas z komendy uzupełniającej obr. kraj. w 
Stryju do komendy uzupełniającej obr. kraj. 
w Cieszynie; kapitan audytor Wojciech Sapeeki 
z sądu obr. kraj. we Lwowie do sądu obr. kraj. 
w Krakowie. 

— Mianowania i przeniesienia na ko- 
lejach państwowych. P. Minister kolei że- 
laznych zamianował Jana Czerkawskiego, st. re- 
widenta i zastępcę naczelnika urzędu ruchu w 
Podgórzu-Płaszowie, naczelnikiem urzędu rnchu 
w Bielsku. Przeniesieni zostali: Wacław Krzy- 
szkowski, rewident z urzędu ruchu w Nowym 
Sączu, w tym samym charakterze do urzędu 
ruchu w Podgórzu-Płaszowie, Franciszek Ote- 
yrel, rewident, z Sichbowa do urzędu ruchu w 
Stanisławowie; Wilhelm Langhammer, asystent, 
z oddziału dla służby finansowej i rachunkewej 
dyrekcyi krakowskiej do oddziału dla służby 
wożniczej i warstatowej tamże, Ferdynand Kell- 
ner, aspirant, z urzędu ruchu w Nowym Sączu 
do urzędu ruchu w Starym Sączu; Maurycy 
Gottlieb, asystent, z Źuczki do Volksgartenu; 
Józef Dobrowolski, aspirant, z Vołksgartenn do 
Zuczki, 

— Zjazd rodowy Dzieduszyckich od- 
był się w poniedziałek we Lwowie w pałacu 


hr. Dzieduszyckich przy ul. Kurkowej pod prze- | rozprawę odroczono do dziś. 


wodnictwem Augusta br.  Dzieduszyckiego. 


Wczoraj rano w kaplicy Dzieduszyckich u 0O. | Krakowie odbyła wczoraj posiedzenie 


Jezuitów odbyło się nabożeństwo żałobne za 
zmarłych członków tego rodu. 


stały się |ś. p. Julii ze Skrzyńskich z p. Magdaleną Le- | borców powiększyła się o 180 procent. Naste- 


bowską, współwłaścicielka Gorlic, córką Kazi- | pnie obradowano nad sprawą bmdowy kolei lo- 


mierza i $. p. Maryi z Miłkowskich, odbył się | kalnych i uchwalono szereg rezolucyj 


kai Pora are  — Ofiary. W osteinich czasach, jak do- 
: : nosi Kur. Lit., złożono dwie poważni sze odtare 
— Dwa odczyty o Wagnerze. Stara- ua cele kulturalne, a mianowicie : po Witole 
niem kuratoryi kinoteatru naukowego Ligi po- | Żukowski złożył 17.000 rub., a p. ua Mie: 


moer przemysłowej „Światowid", wypowie | pożęcka, wdowa po pośle do Rady ——äste- 
znany krytyk i muzyk, sędzia Walter, w so-| 0.000 rub. na rzecz Tow. oświał: i dobre- 
botę, d. 2. maja, o godz. 5'30 po południu | gzynności w Mińsku. Dodać należy, że zuarły. 
i w niedzielę, 8. maja, o godz. 6 po południu, | w końcu r. z., A. p. biskup Stefan Donisewiez 
dwa odczyty o Ryszardzie Wagnerze, ilustro- przekazał testamentem temuż Towar petwa pię- 
wane przedstawieniem kinematograficznem iod- | kne i kosztowne srebra, który ongi ntrzyznal w 
powiednią muzyką. — Bilety nabywać można | upominku od mobylewian, opuszezjac, przed 
już od środy, 29. kwietnia b. m., w kasie Li- laty, stanowisko dziekana katedry » Mińsku. 


gi pomocy przemysłowej, pray ul. Pańskiej 
l. 14, II. p., cd godz. 9 rano do 3 po połu- 
dniu, w dniach odczytów zaś od godz. 3 po 
południu przy kasie kinoteatru „Swiatowid*, 

— W iwowskiem Towarzystwie po- 
litechnicznem odbędą się następujące zebra- 
nia: 29 b m. zebranie ogólne. V. wykład z 
cyklu ekonomiczno-administracyjnego. Dyr. dr. 
St. Bieńkowski: „Przedwstępne kalkulacye przy 
prejektowaniu zakładów przemysłowych". — 
6 maja: Staraniem eekcyi SE 


Kronika prowincycnalne. 


$ Licytacya. Dnia 6 maa br o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się w megazynach to- 
warowych na stacyi w Tarnopcu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów, 

$ Pożary. Dnia 6 b. nr. qawstal u 
Jana Rylewicza w Łoniowej, w iowiecie brze- 
skim, pożar, który zniszczył doszczętnie wate 
zabudowanie gospodarskie wraz z narzędziami 
rvelniczemi, wyrządzając szkodę na 6000 koron, 
która nie była ubezpieczona. Przyczyny pożaru 
niezbadano. 

W nocy Z 13 na 14 b. m. około li gi- 
dziny wybuchł ze stodoły Fudka Cymbały 
w Bukowej, w powiecie samborskim ogień, nde 


cznej odczyt inż. E. Piwońskiego „O ekonomi- 
czneni zużytkowanin gazu do celów opało- 
wych. — 13 maja: 1. Odczyt inż. St. Tasio: 
„O postępach techniki cukrowniczej w Gzalicyi* ; 
a. Odczyt inż. T. Żerańskiego: „Urządzenia 
elektryczne w cukrowni chodorowskiej*". 

— Koncesya ma aptekę. Ok Namie- 
stnictwo nadało prawomocnie mag. farmacyi 
Stanisławowi Maraszewskieimnu, koncesyo na sa- 


moistne prowadzenie apteki publicznej w Rado- | ry zniszczył doszczętnie siodolę, dom Uymbały 

myślu nad Sanem, nabytej w drodze kupna od|i mienie gospodarskie. Szkoda wynusi około 

spadkobierców aptekarza Stanisława Sobolew- ` 30600 koron. 

skiego. | Budynki spalone były uh<zpieczcne w 
„Towarzystwie Dniester“ na 500 koron. 


— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 maja b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i te- 
legrafów w miejscowości Pójło, należącej doj 7 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Kałuszu, | Ñ tatki jite 7 Ni nie? STIED 
składnicę pocztową z rozszerzonym zakresem czyn- DIN ] BI dh j-i u o tilly, 
ności i służbą doręczeń. | 
— Z prasy. P. Maryan Dąbrowski prosi I dag”. 
nas o ogłoszenie, że rozwiązawszy w dniu 27| Z muzyki. („Polska krew“, operetka w 
b. m. zawartą przed półtora rokiem umowę ż|3 aktach L. Steina, muzyka Oskara Nedbala. 
posłem Janem Stapińskim, stał się odtąd wy- Oskar Nedbal, znany i u nas bardzo do- 
łącznym właścicielem Ilustrowanego Kuryera | prze dyrygent orkiestry wiedeńskich Tonkiins- 
Codziennego, w Krakowie. tlerów, pisywał dawniej rzeczy poważne: so- 
— Nowa składnica pocztowa. Z dniem į naty skrzypcowe, balady fortepisnewe, suity 
1 maja b. r. zaprowadza dyrckcya poczt i te- | orkiestralne i t. p. Ale łatwe, a intratne laury 
legrafów w miejscowości Wysoka, należącaj do | pp. Lebara, Eyslera et consortes naprowedziły 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Kalwa- | go na inną drogę. Powodzenie „Lemwego Ja- 
ryi zebrzydowskiej, składnicę pocztową z rozsze- | sia“ było dlań wskazówką, że wstąpil na wla- 
rzonyin zakresem czynności i służbą doręczeń | ściwą drogę. „Cnotliwa Barbara“ mogła ga w 
wraz z doręczaniem listów sadowych. tem przekonaniu tylko utrwalić, a po bajecz- 
A Znaleziono: w wozach miejskiej | nym sukcesie „Polskiej krwi“, która w prze- 
kolei elektrycznej: parasol, książkę i pulares z | ciągu pół roku zrobiła go pono milionerem, 
pieniędzmi; w ulicy Brajerowskiej niemiecki | można na pewne przypuśció, że Nedbal do so- 
podręcznik lekarski. nat skrzypcowych nie powróci, — W Wiedniu 
A Kronika policyjna. Pod zarzutem idzie ta operetka po TAZ dwusetny. a Lwów 
kradzieży czterech worków grochu i krup, war- |Jest podobno także dwusetną miejscowoscia, 
tości blisko 100 kor., z magazynu sklepu Jó-! która ją wystawia. 
zefa Himla przy nl. Kotlarskiej 1. 16 areszto- Przyznać trzeba, że „Polska krew* za- 
wałała wezoraj policya parobka Władysława | sługuje naprawdę na powodzenie, którego do- 
Grocholskiego. znaje. Libretto i muzyka należą do najlepszych 
Ze strychu realności przy ul. Pańskiej 1.|1 najsympatyczniejszych rzeczy w tym rodzaju, 
16 skradziono p. M. L, Sehatterowi czarne palto | 04 czasu „Wesołej wdówki*. — Obawy, że li- 
zimowe i kurtkę z krymskim kołnierzem, pod- | bretto mogło w czemiś dotykać nas, Pelaków, 
bitą białymi baranami. uzasadnione aż nadto ak operetkowym 
Wczoraj nad ranem włamał się jakiś zło- | © guście „Polnische Wirtschaft", która przea 


ai "ME . Sëch kilku laty takim cieszyła się sukcesem na sce- 
(ën EE e BEE skracj nach Vawiótós, okazały się płonne. Treść i 


Ke: g ep .|sposób przeprowadzenia wykazują oprócz lek- 
Pi Cecylii Hahnowej: skradziono wozoraj kiej satyry na nasze wady, tyle sympatyi dla 
koło rogatki Łyczakowskiej ręczną torebkę, za- nas, że pod tym względem żadnych obaw być 
wierajacą złotą bransoletkę, chusteczkę i klucz. | nie może. s 
Z kantoru pralni „Bristol“ przy ul. Fre- i en RA („ady 
dry 1. 40 skradziono bieliznę, wartości 220 kor. ? Kilka E dowcipów, które ul 
R i i 8 em na scenie wiedeńskiej, usunięte nadto u nas 
Do mieszkania Markusa Padernachta przy SZEJ skoin dio aaa 
l. Pilnikarskiej l. 6 włamali się złodzieje i dyskretnie bez Zadnej sz R. ae > pk K tem 
2 i "Sk; i oct E Ee sposób mamy operetkę, którą nie wahałbym się 
m JA SASA anektować dla muzyki naszej, tak ubogiej w 
Wa em i j tego rodzaju rzeczy, gdyby nie okoliczność, że 
_ — Zmarli: we Lwowie, dr. Stanisław Nedbal jako nie Polak nie napisał, bo nie po- 
Kubisztal, emer. profesor gimnazyalny, w 48 r. trafił, muzyki utrafiającej w charakter muzyki 
życia; Bronisław Mrazek, b. właściciel piekarni, | naszej. Te mazury jego i krakowiaki iakżeż 
w 60 r. życia; e mało polskie są one, jaką różnicę odczuło się 
w _ Białej Cerkwi, zaraz, gdy w akcie trzecim, jako wkładka po- 
autor dzieł historycznych ; jawił się obertas naszego Wrońskiego. Całkiem 
w Łagiewnikach pod „Krakowem, Wta- | inne walory muzyczne, ale też inna werwa, in- 
dysław Jakubowicz, właściciel dóbr, w 85 r. na rytmika, inny charakter. Jakaż szkoda, że 
życia ; 


. „|. | Nedbal przy komponowaniu nie posiłkcwał się 
Ww Drohobyczu, dr. Zygmunt Ziemiański, więcej melodyami ludowemi polskiemi, lecz są- 
profesor gimnazyalny ; 


MR dat zapewne, że wystarczy mu ta znajomość 
Ww Mostach Wielkich, dr. Tadensz Trzeie- muzyki naszej, jaką wyniósł z kilkakrotnego 
niecki, długoletni prezes „Sokoła“ w Tarnopolu; S 


d pobytu w Galiet. Przyznać jednak trzeba, że 

w Insbruku, Jan bar. Sieberer, znany fi- intencye kompozytora były najlepsze i że dał 
lantrop, w 81 r. życia. on nam w tem dziele swojem wiele ładnych 
— Z Izby sądowej. Rozprawa karna | pomysłów. Do takich należą: duet Helenyi Po- 
przeciw p. Janowi Biedroniowi, b. redaktorowi | piela w akcie drugim, nastrojowa scena koń- 
Przyjaciela Ludu, trwała wozoraj do godz. 2 cząca ten akt, a przedewszystkiem bardzo pię- 
po południu. Odezytano szereg artykułów i Ii-| kpa i choralnie doskonale napisana modlitwa 
sty otwarte hr. Lasockiego, zarzucające p. Sta- | żeńców w akcie trzecim. Inne rzeczy są raczej 
pińskiemu i stronnietwu ludowemu szereg nie- | koncesyami na rzecz gustu publiki wiedeńskiej, 
formalności w sprawie „Canadian Pacific". Do którą autorom operetki przecież głównie cho- 
Biedroń zaprzeczył wszystkim zarzutom, poczem | qdziło. Wszystko to jednak nosi na sobie piętno 
pracy muzyka nieprzeciętnego, przyzwyczajone- 
— Izba handlowa i przemysłowa w igo do tworzenia rzeczy szlachetniejszych i dla- 
pod ftego ujmuje jako całość więcej niż kompozycye 
Uchwalono | muzyków wyłącznie operetkowych, jak Fall, 


Tomasz Zawadyński, 


przewodnictwem p. Federowicza. 


i wniosek co do powiększenia liczby członków : Weinberger, Eysler i t. d. 
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Treścią operetki jest szlachetna zemsta 
Heleny Zarembianki. Przez ojea swego przezna- 
czona né żone Bolka Barańskiego zjawia się 
na balu. by go pozuać. Ale Bolek, zajęty wła- 
śnie tancerką Kresińską nie chee jej nawet wi- 
dzieć, mimo, że wie dobrze, iż od grożącej mu 
ruiny majątkowej iuogłaby go tylko ona jedna 
uratować. „Prędzej ożenię się z prostą dziewką, 
niż z twoją córką — powiada staremu Za- 
rembie. I amna i energicznu panna postanawia 
sie zemścić po polsku, szlachetnie. Za posredni- 
ctwem przyjaciela Bolka, Popiela, dostaje się 
do Barańskiego w przebraniu wiejskiem, Zo- 
staje jego gospodynią i swą zapobiegliwością 
doprowadza zrujnowany majątek wkrótce do 
kwitnącego stanu. Nie dziw, że w sercu służbo- 
dawcy buszi się ku wybawczyni uczucie nie- 
tylko wdzicezności. W święto dożynek rozko- 
chany Bolek objawia wszystkim wolę poślu- 
bienia swej gospodyni, a w tem nie Zmienia 
nie nawet vyjawienie sympatycznej intrygi że 
strony Heleny | mamy jedną więcej szczęśliwą 
operetkową parę. Wszystko to jest tak syt4pa- 
tyczne i miłe, jak rzadko i dlatego nie wątpimy, 
że operetka powodzenie mieć będzie mimo braku 
pieprzyku i dwuznaczników, które są zwykłymi 
trabantatni utworów tego rodzaju. 


Mcżna się było spodziewać, że artyści 
nasi zagrają taka rzecz lepiej jeszcze, niż wie- 
deńscy, choć przywnauć trzeba, że i tam taki 
Woldemar, grający starego Zarembę, lub Mizzi 
Zwerenz byli doskonali. Ale i ta ostatnia ar- 
tystka, zresztą wyborza, nie miała tych sym- 
patyczirch rysow i tego wdzięku, co nasza Mi- 
łowska, która qrriyę Heleny może zaliczyć do 
najlepszych. „(iandezaa" Kuligowskiego była 
wszoraj bardziej na miejseu, niż w innych ope- 
retkach, a nadto śpiewał on doskonale. Dobrą 
Wandą Kresińską była Brzeska, pysznie ubraną 
mamą jej, Kasprowiczowa. Zaremba grał Za- 
rembe, szkoda, że wziął to dosłownie i był 
nadto samym sobą. Dobrym Broniem Popielem, 
kochająerm się we wszystkich i wciąż cheącym 
sie strzelać, był Solnicki. Ze tańce polskie szły 
u nas daleko lepiej, niż na seenie Carltheatru, 
rozumie się oczywiście samo przez się, wystawa 
była u nas ież nie gorszą, a orkiestra, prowa- 
dzona przez Lehrera, grała o wiele lepiej, niż 
tam. Operetki naszej w „Polskiej krwi“ nie 
powstydzilihyśmy się zatem i w Wiedniu. 

E. Walter. 


Nowo wydanie „Prelokeyj“ Mickie- 
wieza. Otrzymujemy następujące pismo: Grono 
osób, odezuwających potrzebę wzbudzenia du- 
cha Mickiewiczowskiego w narodzie naszym i 
w innych, postanowiło wydać dwa ostatnie to- 
my „Prelekcyj* Adama Mickiewicza, jako rzecz, 
stanowiacą całość samą w sobie, i jako część 
uajważniejszą wykładów jego w College de 
France. Dzieło to. jedyne w swoim rodzaju w 
calej literaturze europejskiej, stanowi dla nas 
Źródło mocy narodowej, obejmując wszelkie dzie- 
dziny życia ludzkiego i przejawy działania du- 
cha na ziemi. Uznawał je sam Miekiewicz za 
wyższe, pełniejsze i ważniejsze, niż „Dziady“ i 
„Pan Tadeusz", gdyż zrodziła je ofiara z wie- 
dzy, z pracy i z życia calego dla idei, której 
czuł się kapłanem i od której na krok nie od- 
stąpił. Bicrąc pod uwagę żądania Jicznych osób, 
tak w kraju jaki za granicą, by dzieło to, od- 
dawna wyczerpane, szerszemu ogółowi znowu 
udostępnić, grono osóh przystępuje do wydania 
go w formie, w jakiej je sam Adam Mickie- 
wicz z katedry wygłosił, a następnie przejrzał 
i poprawił. Wydanie to będzie poprzedzone 
przedmową p. Władysława Mickiewicza i wstę- 
pem p. Foriunata Strowskiego, profesora Sor- 
bony. 

Cena egzempłarza w prenumerącie wynosi 
5 fr. Pieniądze i zamówienia upraszą się prze- 
sché de 15 maja r. b. pod adresem : Monsieur 
Stanislas Jakubisiak, 20 bis, rue Censier Paris, 
Qzysty dochód doręczony będzie Komitetowi bu- 
dowy pomnika Adama Mickiewicza w Paryżu. 


Książki, miesięcznika krytycznego, reda- 


Traydziesty Szósty dzień rozprawy. 
Lwów, 29 kwietnia. 


Przesłuchano dziś pierwszego Daniela 
Syma, z Dołhego koło Grabia, prawosła- 
wnego. | 

Przew.: 
prawostawic? 

Sw.: Od dziecka, 

Przew.: Kto was ochrzcił ? 

Sw.: Ksiądz prawosławny. 

Przew.: Jak się ten ksiądz nazywał? 

Sw.: Ja nie wiem, bo ja byłem wtedy 
maleńki. 

Przew: 
stawie ? 

Sw.: Wiem, głowa Kościoła jest Jezus 
Chrystus, a w unickiej Cerkwi Papież rzymski. 

Przew.: Czy słyszeliście, jak ksiądz 
wspominał o Papieżu rzymskim ? 

Sw.: Słyszałem. 

Przew.: W takim razie, nie był to ksiądz 
prawosławny. 

Sw.: Ale mówił „my prawcsławni chre- 
stijane*. 

Przew. Do jakiej cerkwi chodziliście? 

Sw.: Do cerkwi unickiej, aż dotąd, póki 
nie przeszliśmy na prawosławie. 

Przew.: Widzicie, jak wy bałamucicie, 
raz mówicie, że jesteście prawosławnym od uro- 
dzenia, a teraz mówicie, że przeszliście na pra- 
wosławie. 

Sw.: My przeszli na „twardsze prawo- 
sławie”. 

Przew.: Od kiedy wy przeszli na pra- 
wosławie ? 

Sw.: Od tego czasu, gdy kazali nam pi- 
sać się przez jedno „s*, a my chcieli przeż 
dwa. 

Przew.: 
dwa „s“? 

Sw.: Bo tak mówili, że „Rusnaki* mają 
się pisać przez dwa „S“, a Ukraińcy przez 
jedno. 

Przew.: Kto wam mówił, że macie pi- 
sać się przez dwa „s“? 

Sw.: Stary ksiądz Chylak mówił, że pra- 
wdziwy Rusin pisze się przez dwa „s“. 

Przew: Czy wy słyszeli o ks. Kisie- 
lewskim ? 

Św.: Słyszałem, on „bardzo ciągnął za 
Ukrainą*. 

Przew.: Często bywaliście na nabożeń- 
stwie ks. Sandewieza ? 

Sw.: Byłem kilka razy. 

Przew.: Jak się Msza odprawiała ? 

Sw.: Tak samo jak „uniacka*. Wspomi- 
nal o Cesarzu Franciszku Józefie. 

Przew.: I pewnie o Jego wojsku ? 

Sw.: Tak jest. 

Przew.: Widzicie, jak wy to „fajno“ 
pamiętacie. A en mówił na kazaniu? 

Sw.: O Ewangelii, o miłości. 

Przew.: I to dobrze pamiętacie. 
jeszeze mówił? 

Sw.: Nic więcej nie mówił. 

Przew.: To tak wygląda, jakby wam 
kto o tem przypominał. 

Sw.: Nie, to ja sam pamiętam, 

Przew.: Czy mówił ks. Sandowicz o 
Rossyj, lub o prawosławiu? 

Sw.: Tego nie mówił. 

Przew.: Słyszeliście 
głoski ? 

Sw.: Ukraińcy mówili, że nasze wojsko 
ma nas wybić. 

Przew.: A wy en na to? 

Sw.: Mówiliśmy: „będzie, eo Bóg da“. 

Prokurator: Czy słuchacie teraz słu- 
żby Bożej? 

Sw.: Nie, modlimy się w domu. 

Prokur.: A gdzie się spowiadacie ? 

Sw.: Ludzie się nie spowiadają, nawet 
paski nie poświęcili. 

Prokur.: Dlaczego nie chodzicie do cer- 


Od kiedy wy przeszliście na 


Wiecie wy, co jest prawo- 


Dlaczego wy chcieli przez 


A co 


tam jakie po- 


gowanego bardzo dobrze przez dr. Ludwika; kwi unickiej? 


Bernackiego, wyszedł zeszyt 3 i poza artykułem 
wstępnym dr. M. Kriedla „ Towarzystwo nauko- 
we warszawskie w latach 1907—1914“, przy- 
nosi długi szereg ocen krytycznych bieżącej 
literatury. 

Wprowadzono również nowość, mianowi- 


cia bibliografię czasopism obeych, omawiajacych ; 


prace Polaków. 


Repertuar teatru miejskiocu 
wę LWOWIE 


Dziś, w środę, 29 kwietnia, „Polska 
krew“, operetka Nedbala. — We czwartek, 30 


Sw.: Bo nas nienawidzą, że my pra- 
wosławni. 

Prokur.: Czy dawaliście ks. Sandowi- 
czowi jakie pieniądze za nabożeństwo ? 

Sw.: Może pięć lub sześć koron. 

Następnie przesłuchano świadka Iwana 

ussajłę, prawosławnego z Dołhego. 

Przew.: Dawno przeszliście na pra- 
wosławie ? 

Sw.: Trzy lata temu. 

Przew.: Dlaczego wy przeszli ? 

Sw.: Bo ks. Kałamuniecki nie chciał 


j chodzić do naszej cerkwi. Mówił, że ma para- 


fię w Radoczynie. | 
Przew.: Jakto, nigdy do was nie przy- 


kwietnia, „Polska krew“, operetka Nedbala. — ; Chodził? 


W piątek, I maja, o godz. 8 po południu przed- i 


Sw.: Przychodził, jak miał ochotę. Jak 


stawienie dla robotników „W Gołębniku", ko-! „kurzyło*, nie przyszedł, jak lał deszcz, nie 


medya I. Nikorowicza. — W piatek, 1 maja. 


o godz. pół do 8 wieczorem po raz pierwszy ! 
| wosławie ? 
1 


(nowość): „Za Wisłę! Za Wisłę!“ sztuką na- 
rodowa Stefana Komorniekiego. 


j przyszedł. 


Przew.: Wy się przepisali na pra- 
Sw.: Mój ojciec miał 120 lat i mó- 
wił, że my prawosławni. 
pisali. 
Przew.: Gdzie wy się przepisali ? 
Sw.: Do starostwa. 


Potem my się prze- I 


Czy wy się zapisali przez 

Sw.: Mój ojciec i dziad pisali się przez 
dwa „s“ i ja się pisał, a przez jedno 8" pi- 
szą się Ukraińcy. 

Przew.: Wiecie, co to są Ukraińcy ? 

Sw.: Mówią, że to inna wiara, 

Przew.: Co ks. Sandowicz mówił? 

Św.: Nie nie mówił. 

Przew.: A może miał kazanie? 

Św.: Miał z Ewangelii. 

Przew.: Co mówił z Ewangelii? 

Sw.: O miłości, aby wszystkich lubić. 

Przew.: A więcej nie nie pamiętacie ? 

Sw.: Nie innego nie było, 

Przew.: Jak długo trwało kazanie? 

Sw.: Może pół godziny. 

Przew.: I ciągle mówił o miłości? 

Sw.: Ta, ciągle mówił z Ewangelii. 

Przew.: Mówił ks. Sandowiez, że uni- 
cka wiarą zła ? 

Św.: Nie, mówił: każda wiara dobra, 
co Boga chwali. 

Przew.: Dawaliście co ks. Sandowiczo- 
wi za nabożeństwo, lub za „parastas“? 

Sw.: Nie nie dawałem. 

Przew.: Może ludzie mówili, że ksiądz 
Sandowiez chwali Rossyę ? 

Sw.: O tem nie było mowy. 

Obr. dr. Głuszkiewiez: Czy wy się 
nie spowiadali od tego czasn, gdy ks. Sando- 
wicza aresztowano ? 

Sw.: Mnie wyspowiadał ks. Sołowij, któ- 
ry przyjechał do Grabia, a potem spowiadałem 
się we Lwowie, w prawosławnej cerkwi. 

Obr. dr. Głuszkiewicz: A są tam 
ludzie, którzy się nie spowiadali ? 

Św.: Jest takich dużo. 

Radca Jasiński: Was nikt nie nama- 
wiał do tego, coście tu zeznawali? 


Sw.: Nikt. 
R. Jasiński: Bo wszyscy tak jednako 
zeznają. 


Sw.: Nie namawiał nikt. 

Następnie przesłuchano kilku świadków 
z Załucza, powołanych przez obronę, którzy 
byli na „parastasie" u Mikołaja Jurijezuka, a 
potem na obiedzie, gdzie ks. Hudyma, jak ze- 
znał Dmytro Gojan, modlił się za cara Miko- 
łaja, a potem przy obiedzie zachwalał przed 
Gojanem Rossyę. 

Świadek Hryć Riznyczuk, gr. kat. z 
Załucza, zeznaje, że był na „parastasie", ale 
nie słyszał, aby ks. Hudyma w czasie modlitwy 
wspominał o Cesarzu, nie zauważył też tego, 
czy Gojan siedział obok ks. Hudymy. 

Przew.: Czy obiad trwał długo ? 

Sw.: Pojedli, popili, „porychtowali się* 
i poszli, 

Przew.: Czy. ks. Hudyma z żoną pier- 
wsi wyszli ? 

Sw.: Nie uważałem. 

Przew.: Czy mówiono co o Rossyi? 

Sw.: Każdy napił się gorzałki i każdy 
sobie „bałakał*. 


Przew.: Ks. Hudyma także pił go- 
rzałkę ? 
Św.: A pił, 


Przew.: Może tam mówili, że Rossya 
przyjdzie i zabierze Galicyę aż po Kosów ? 

Sw.: Każdy sobie „bałakał", ale ja nie 
słyszałem tego. 

Świadek Paweł Szkurhan, gr. kat., 
z Załncza, zeznaje, że nie wie o tem, czy wo- 
góle w czasie „parastasu* wspomina się Cesa- 
rza i nie słyszał, aby ks. Hudyma modlił się 
za Cesarza w czasie „parastasu* u Jurijczuka. 
Nie wie czy „parastas“ odprawia się za ży- 
wych, czy za umarlych, bo jest „niepiśmienny*. 
Nie słyszał, aby mówiono w czasie obiadu 
o Rossyi. 

Świadek Iwan Sołowan, gr. kat., z Za- 
łucza, był na „parastasie"*, nie wie, czy ks. 
Hudyma modlił się za Cesarza. Przy obiedzie 
było jakieś „bałakanie" i ks. Hudyma „bała- 
kał", ale nie wie co, bo nie dosłyszy. Nie wie, 
czy ks. Hudyma pierwszy wyszedł z obiadu, 
czy też został i rozmawiał z Gojanem. 

Dr. Dudykiewicz: Czy was kto na- 
mawiał, jak macie mówić? 

Sw.: Nikt nie namawiał. 

Dr. Dudykiewiez: Był może u was 
Dmytro Worobec ? 

Sw.: Nie był. 

Przew.: Jak dawno widzieliście się 
z Dmytrem Worobcem ? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: Może szliście razem z cerkwi ? 

Sw,: Tak, w poniedziałek Wielkanocny, 

Przew.: Co on do was mówił? 

Sw.: Nie, 

Przew.: Może mówił, że był we Lwowie? 

Sw.: Mówił, ale więcej nic. 

Przew.: Może pytał, czy Wy jedziecie 
do Lwowa? 

Św.: Nie pytał. 

Wezwany następnie świadek Prokop Go- 
jan nie zna wcale ka Hudymy i nie był na 
„parastasie*, A 

Prokurator: To właśnie jest jeden 
z tych świadków, o których wspominał Dmytro 
Gojan, że nie byli na „parastasie“, a podano 
ich jako tych, którzy tam byli. 

Przew.: Czy u was był Dmytro Woro- 
| bee i mówił wam co? 
| $w.: Nie był. 
$ Przew.: A może był u was Nahorniak? 


Św.: Nie był, nikt mi nie nie mówił. 

Świadek Fedor Gojan z Załucza, na py- 
tanie przewodniczącego, zeznaje, że jest „gr. 
kat. rzymskiej“ religii. Na „parastasie" u Ju- 
rijczuka nie był i nic nie wie. 

Świadek Iwan Dmytrijezuk nie był 
też na „parastasie*, Strony zrzekły się prze- 
słuchania tego Świądka, powołanego przez 
obronę. 

Swiadek Hrycko Gojan, gr. kat. z Za- 
łucza, zeznaje, że był na nabożeństwie ks. Hu- 
dymy, ale nie nie słyszał o tem, aby on za- 
chwala? prawosławie, lub Rossyę, Na „para- 
stasie“ był. Nie słyszał, aby ks. Hudyma mo- 
dlił się za Cesarza. Bywał na innych „para- 
stasach* i nigdy nie słyszał, aby ksiądz mo- 
dlił się za Cesarza. W czasie obiadu wszyscy 
ludzie rozmawiali, co mówił ks. Hudyma, tego 
nie wie. Co się potem działo, nie pamięta. 

SŚwiądek Mikołaj Matwijezuk, prawo- 
sławny, ten sam, który jeździł z dr. Iwanem 
Worobcem do Rossyi, był już raz przesłuchi- 
wany. Swiądek nie wie eo śpiewali na „para- 
stasie“, czy „Mnohaja lita", czy „Wieznaja pa- 
miat“, nie wie, or ten „parastas“ był za Ży- 
wych, czy za umarłych. Stał w sieni i nie 
słyszał, aby ks. Hudyma modlił się za Cesarza. 
W czasie obiadu nie słyszał, er ks. Hudyma 
mówił, że przyjdzie Rossya i zabierze Galicyę 
aż po Kosów. Kto pierwszy wyszedł, czy ks. 
Hudyma, czy kto inny, tego nie uważał. 

Dr. Czerlunczakiewiez: Czy wy 
chodzili po ludziach i namawialiście ich do 
fałszywych zeznań co do „parastasu* ? 

w.: Nie chodziłem. 

Dr. Czerlunczakiewiez: Tu Dmytro 
Gojan tak zeznał. 

Świadek Pelagia Sandowiczowa, żona 
oskarżonego, Rossyanka, prawosławna, lat 22, 
wchodzi na salę z dwuletniem dzieckiem. 

Przewodniczący prosi, aby dziecko wy- 
prowadzić z sali, co też świadek czyni, a dzie- 
ckiem zaopiekowała się obecna w sali Hudy- 
mowa. 

Świadek zeznaje po rossyjsku. Tłumaczy 
zeznania tłumacz sądowy. 

Przew.: Kiedy pani poznała męża? 

Sw.: W r. 1911, w Rossyi. 

Przew.: Mąż wziął jaki posag? 

Sw.: 800 rubli. 

Przew.: Czy długo po ślubie byliście 


w Rossyi ? 

Sw.: Nie całe trzy miesiące. 

Przew.: Do Grabia kiedy pojecha- 
liście ? 


Sw.: Pojechaliśmy do Zdyni w gościnę 
do rodziców. 

Przew.: 
Grabia ? 

Ś w.: Przyjechali ludzie z Grabia i prosili 
ea aby tam pojechał. Mąż się na to zgo- 

zit. 

Przew.: Czy mówili, że będą mężowi 
płacić ? 
Św.: Nie 
przy tem. 

Przew.: Czy przypomina sobie pani, co 
maż mówił na kazaniaeh ? 

Sw.: Trochę pamiętam. 

Przew.: O czem mówił? 

S w.: Mówił z podręcznika. 

Przew.: Jak mąż się przygotowywał do 
kazania ? 

Sw.: Pisał, przekreślał. 

Przew.: Czy układał kazania z głowy? 

Sw.: Nie, miał podręczniki, przepatrywał 
Ewangelię, a potem układał kazanie. 

Przew.: Jakie były te podręezniki ? 

Sw.: Do kazań, 

Przew.: Zkąd miał te podręczniki. 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: Co było na 
zanin ? 

Sw: Pozdrawiał włościan, że oni prze- 
szli na prawosławną wiarę i mówił o przyka- 
zaniach, o miłości. 

Przew.: Nie mówił o Papieżu? 

Św.: Nie, tylko objaśniał symbol wiary 
i różnicę dogmatyczną. Mówił, że głową Cerkwi 
jest Chrystus, a nie Papież. 

, Przew.: Czy mówił, 
wiara jest lepsza ? 

Sw.: Nie mówił. 

Przew.: Może mówił o Ladhach lub 
Ukraińcach ? 

Św.: O tem nigdy nie mówił. 

Przew.: Czy przychodzili 
ludzie ? 

Św.: Przychodzili. 

Przew.: Po co? 

Św.: Czytali gazety: 
Eemka. A 

Przew.: Czy mąż objaśniał, co było w 
tych gazetach? 

Św.: Gołos Naroda rozumieli sami, 

Przew.: Czy mówił z nimi o Rossyi ? 

Św.: Nie, mówił o Ameryce, 

zew.: Może mówił, żewR i lepiej? 
| Św: Nie mówił. Wi 
| Przew.: Może mówił, że tu Rossya 
| przyjdzie? 

W 


A jak dostaliście się do 


wiem, bo ja nie byłam 


pierwszem ka- 


że prawosławna 


do was 


Gołos Naroda i 


Opowiadały mi dzieci, że nauczy- 
|ciel straszył ich w szkole: „jak będziecie pra- 
| wosławni, to przyjdzie wojsko i wyrżnie was“. 
i Przew.: Može mąż mówił kiedy, że 
: przyjdzie Wojsko rossyjskie i będzie sąd ros- 
. ayjski ? 


Sw.: Nie mówił, po co? on co tygodnia 
chodził do sądu w Jaśle. 

Przew.: Jak długo mąż był w Grabiu? 

w.: Dwa miesiące, potem go areszto- 
wano. 

Przew.: Za co? 

Sw.: Za to, że odprawiał? nabożeństwo. 

Przew.: Dlaczegoż odprawiał, kiedy mu 
starostwo zabraniało ? 

w. On na to został księdzem. 

Przew.: Z czego utrzymywaliście się 
państwo ? 

Św.: Mieliśmy swoje pieniądze, a także 
płacono mężowi za nabożeństwa. 

Przew.: Może mąż dostawał pieniądze 
ze Lwowa, lub z Rossyi? 

Św.: Gdyby był dostawał, byłabym o tem 
wiedziała. 

Przew.: Mówiono, 
syi 200 rubli miesięcznie ? 

Sw.: Ja sama słyszałam te pogłoski. To 
ks. Kisielewski rozpowiadał, a on wiedział naj- 
lepiej, bo miał pocztę i wszystko, co do nas 
przychodziło, przeglądał. 

Przew.: Mąż wyjeżdżał na Węgry, do 
Bardyjowa, po co? 

w.: Jeździł ze mną do lekarza. 

Przew.: Dlaczego do Bardyjowa, kiedy 
do Jasła bliżej. 

w.: Tam był specyalista, bliżej i droga 
lepsza. 

Przew.: Zkąd pani zna ks. Hudymę? 

w.: Jego żona jest moją koleżanką. Po- 
znałam go w Rossyi. 

Przew.: Czy ks, Hudyma pisał do was, 
do Grabia ? 

Sw.: Przysłał dwie kartki, później pi- 
sał, aby mąż przyjechał wyspowiadać go. 

Przew.: Panią to nie dziwiło, że tak 
daleko ma jechać, a ks. Hudyma ma bliżej 
ks. prawosławnego. 

Sw.: Nie dziwiło mnie, nie wiedziałam, 
że to daleko. 

Prokur.: Ile pieniędzy mieliście, jak 
przyjechaliście do Galicyi ? 

Sw.: Więcej, niż tysiące rubli. 

Prokur.. Jakie mąż miał plany na 
przyszłość, po wzięciu ślubu ? 

Sw.: Być księdzem? 

Prokur.: Czy w Galieyi? 

Sw.: O tem nie było zupełnie mowy, 
spodziewałam się, że będzie w Rossyi. 

Prokur.: Kiedy mąż otrzymał w Gra- 
biu pierwszą karę? 

Sw.: Zdaje mi się, że w kilka dni po 
przybyciu do Grabia skazano go na grzywnę 
200 koron lub 14 dni aresztu. Wniósł rekurs, 
ale odpowiedź dłngo nie nadchodziła. Nałożo- 
no mu drugą karę i znowu wniósł rekurs. 
Tymczasem został wezwany do odbycia kary 
przed Bożem Narodzeniem. Ja byłam wtedy 
chora. Mąż napisał, że nie może się zgłosić do 
odsiedzenia kary, bo jestem chora. Gdy poje- 
chał do Źmigrodu, chcieli go tam zatrzymać, 
ale puszezono go dlatego, że ja byłam chora. 
W dniu 15. stycznia przyszli żandarmi i wzięli 
męża do odbycia kary. 

Prok.: Dlaczego mąż nie zapłacił grzy- 
wny, tylko poszedł siedzieć? 

Sw.: Za dużo musiałabym płacić, bo tyle 
miał kary. Nie takiego nie zrobił, czegoby miał 
się wstydzić. 

Prok.: A pieniądze mieliście wtedy ? 

S w.: Pieniądze były. 

Prok.: Wolała pani, żeby mąż siedział ? 

Sw.: Nie chciałam płacić. ; 

Prok.: Czy mąż, prócz Bardyjowa i Zmi- 
grodu jeździł gdzie jeszcze? 

Sw.: Nigdzie. 

Prok.: Bo tu zeznał wczoraj Szatyński, 
że ks. Sandowiez był w Gorlicach i nakłania? 
tam wychowanków bursy do prawosławia. 

Sw.: Nie był w Gorlicach. 

Prok.: No, tu zeznał Szatyński pod 
przysięgą. 

Sw. Szatyński jest potwarca. 

Osk. ka Sandowiez: Jak jechałem do 
Żmigrodu, to przejeżdżałem koleją przez Gorlice, 
ale w bursie nie byłem. 

Prok.: Zkąd mąż miał przybory cer- 
kiewne ? 

Sw.: 
Grabiu. 

Prok.: (do ks. Sandowicza): Jakto było 
z przyborami ? 

Osk. ks. San dowiez: Żona przyjechała 
osobno do Grabia. 

Prok.: (do świadka). Czy mąż pani nie 
mówił, że jedzie do Lwowa na zjazd księży 
prawosławnych ? 

Sw: Nie mówił. 

Dr. S:laágski: Jak jeździliście do 
Bardyjowa, to mieliście państwo większe wy- 
datki ? z 

Sw.: Nie, lekarz wziął za wizytę 1 kor. 

Sędzia przysięgły dr. Wereszezy ń- 


że dostawał z Ros- 


Nie wiem, ja zastałam je już w 


nki: Czy pani ma 50 morgów gruniu w 
Grabiu ? 

Sw.: Nie, 45 metrów długości, a 30 
szerokości. 


Dr. Wereszczyński: Czy to nabyte 
kontraktem kupna, czy drogą darowizny ? 

Sw.: Zapłaciłam za to 50 koron w 8&3- 
dzie. przy świadkach. 

Dr. Wereszczyfński: Tu zeznali świad- 
kowie, że darowali około 50 morgów ? 


6 


je zmierzyć. 

Następnie na pytanie dr. Dudykiewicza 
wyjaśnia świadek, że grunt darowany przez 
włościan, ma być użyty pod cerkiew prawosła- 
wną, bo na ten cel został ofiarowany, 

Na tem zakończono przesłuchanie świa- 
dka i odroczono rozprawę do jutra. 


OSTATNIA POCZTA. 


= 0 stanie zdrowia Najj. Pana wy- 
dano wczoraj następujący biuletyn: Objawy 
suchego kataru prawie niezmienione. Akcya 
serca silna, apetyt i ogólny stan nie pozo- 
stawia nie do życzenia. Monarcha przez trzy 
kwadranse spacerował w Małej Galeryi. Pod- 
pisano: Kerzl, Ortner. 

= Najj. Pan przyjął wczoraj Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, W. Och- 
mistrza Dworu ks. Montenuovo i obu adju- 
tantów generalnych. 

== Fremdenblatt dowiaduje się z Salz- 
burga, że Najj. Pan zatwierdził wybór księ- 
cia biskupa Kaltnera. 

= Wczoraj zebrał się Sejm dolno- 
austryacki Po odczytaniu wpływów i 
załatwieniu formalności posiedzenie zamknię- 
to, następne w piątek. Na porządku obrad 
tej sesyi są sprawy szkolne. 


Delegacye. 


(Telegramy.) 


Budapeszt, 29 kwietnia. Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand przybył dziś rano 
o godzinie 6:80 w towarzystwie ochmistrza 
Dworu bar. Rumerskircha i udał się auto- 
mobilem do Zamku Królewskiego w Budzinie. 


Przyjęcie Delegaeyi austryackiej. 


Budapeszt, 29 kwietnia. O godz. 10-tej 

pe południem zebrała się w Białej sali 
amku Królewskiego Delrgacya austryacka 
z Prezydentem swym hr. Sylva Tarouca na 
czele. 

Kiedy Arcyks. Franciszek Ferdynand 
wszedł do sali, delegaci wznieśli okrzyk na 
cześć Najj. Pana, poczem hr. Sylva Tarouca 
wygłosił do Najd. Arcyksięcia przemowę, 
w której na wstępie złożył zapewnienie lo- 
jalmości dla Monarchy i prosił o zakomuni- 
kowanie tych uczuć Delegacyi Najj. Panu. 

Dalej Prezydent tak mówił: Od czasu 
ostatniej sesyi delegacyjnej nastąpiła ulga 
w położeniu międzynarodowem; gęste chmury 
na Wschodzie rozeszły się, lecz przedwcze- 
śnie byłoby mówić o różowych widokach na 
przyszłość. Polityka trójprzymierza okazała 
się dobroczynną dla pokoju europejskiego; 
przy pełnem i szczerem dotrzymywaniu wier- 
ności sojuszniczej zdaje się jednak być pożą- 
daną i pożyteczną rzeczą utrzymanie pełnych 
zaufania stosunków także z innemi mocar- 
stwami celem usunięcia istniejących w poli- 
tyce międzynarodowej przeciwieństw w inte- 
resie utrzymania pokoju. Wszyscy mieszkańcy 
Austryi pragną szczerze pokoju, ponieważ 
potrzebujemy go do naprawienia szkód go- 
spodarczych, jakie wyrządziły nam przesile- 
nia ostatnich czasów. 

Ponieważ pragniemy pokoju, musimy 
także naszą świetną armię i flotę wzmocnić 
odpowiednio do ducha czasu i utrzymać jej 
bitność. Pomimo ciężkich ofiar, jakie przez to 
nakłada się na ludność, Delegacya ponosi te 
ofiary z ufnością, iż przez to przyczynia się 
do wzmocnienia stanowiska Monarchii. Au 
strya polityki agresywnej nie prowadzi, także 
nikt sobie tego nie życzy, alesądzimy, iż ze 
względu na naszą siłę i na naszą silną ar- 
mię musimy z drugiej strony żądać, ażeby 
usunięte zostały te powtarzające się na na- 
szych granicach objawy, które nam nie dają 
spokoju i ażeby nieżyczliwi sąsiedzi, czy ofi- 
cyalnie, czy nieoficyalnie, o to nie chodzi, 
w naszych krajach granicznych nie uprawiali 
propagandy wrogiej dla Austryi, przeciw 
czemu stanowczo wystąpić musimy i żądać, 
ażeby narody Austryi wreszcie mogły się 
cieszyć bez przeszkody błogosławieństwami 
pokoju. 

Wkońcu hr. Sylva Tarouca ponowił za- 
pewnienia lojalności dla Monarchy. 

Na tę mowę odpowiedział Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand Najw. mową Tronową. 


Najw. Mowa Tronowa. 


Budapeszt, 29 kwietnia. O godz. 10 
przed południem Najd. Arcyks. Franciszek 
Ferdynand przyjął w zastępstwie Najj. Pana 
na Zamku królewskim w Budzinie Delegacyę 


austryacką. Na przemowę Prezydenta Dele- 
gacyi austryackiej hr. Sylva Tarouca, Najd. 


Monarchy i nie omieszkam donieść Jego 
(es. Mości o tym hołdzie. 


Sw.: Pola nie mam w kieszeni, można | przywiązaniu do Osoby naszego Dostojnego . rozpocząć prac przed wniesieniem ustawy ję- 


zykowej i 18 grudnia musiano znowu Sejm 
odroczyć. Stronnictwa postanowiły wysłać 
deputacyę do Wiednia i Budapesztu, do Mi- 


Od ostatniej sasyi delegacyjnej objawiło ! nistrów skarbu i obu Rządów i Ministerstw 


się w położeniu międzynarodowem dalsze 
znaczne ulżenie. W ścisłej łączności z soju- 
sznikami Rząd Jego Ces. Mości stara się o 
utrzymywanie stosunków nacechowanych naj- 
większem zaufaniem z wszystkimi gabinetami, 
dążąc do utrzymania i wzmocnienia pokoju 
europejskiego. 

Wstąpienie na tron księcia albańskiego 
Wilhelma daje rękojmię szczęśliwego rozwoju 
nowego księstwa. Najlepsze życzenia Jego 
(es. Mości towarzyszą dostojnemu panujące- 
mu w jego pokojowej pracy kulturalnej. 

Żądania Zarządu sił zbrojnych utrzy- 
mane są w granicach normalnych. Wo- 
bec szybkiego postępu rozwoju flot wszyst- 
kich mocarstw, stało się rzeczą nieuniknioną 
Żądanie większych sum na dalszy rozwój ma- 
rynarki wojennej. Przez przystąpienie do bu- 
dowy nowych linij kolejowych bośniacko- 
hercegowińskich uwzględniono potrzeby go- 
spodarcze i strategiczne, które nie cierpią 
zwłoki. 

Z polecenia Jego Ces. Mości wyrażam 
Panu zapewnienie nejpełniejszego zaufania 
Jego Ces. Mości do wypróbowanej ofiarności 
i patryotycznej gorliwości Panów. Witam 
Panów najserdeczniej, życząc pracom Panów 
najlepszego powodzenia. 


Przyjęcie Belegacyi węgierskiej. 


Budapeszt, 29 kwietnia. O godzinie 11 
przyjęta została Delegacya węgierska. Prezy- 
dent jej hr. August Zichy wspomniał na 
wstępie swej mowy o zasłabnięciu Najj. Pa- 
na, które przeszkodziło przyjazdowi Monar- 
chy do Budapesztu. Prezydent wypowiedział 
życzenia, aby Najj. Pan jak najrychlej z 
świeżemi siłami i w czerstwem zdrowiu 
znów mógł przyjechać do Budapesztu. Wi- 
dnokrąg polityczny — mówił — który nieu- 
stannie napawa nas troską, otrzymał zabar- 
wienie spokojniejsze. Krwawe wojny i za- 
cięte walki na półwyspie Bałkańskim usta- 
ły, a powoli wróciła nadzieja, że narody bał- 
kańskie będą mogły korzystać z owoców po- 
kojn. Mowea wspomniał następnie o trój- 
przymierzu, którego utrzymanie jest podsta- 
wą polityki Monarchii w interesie utrzyma- 
nia pokoju a zakończył życzeniami dla Mo- 
narchy. 

Najd. Areyksiążę Franciszes Ferdynand 
wygłosił tę samą mowę tronową, jak w De- 
legacyi austryackiej. 


Budapeszt, 29 kwietnia. Wspólne Mi- 
nisterstwe skarbu ogłosiło w związku z do- 
tychczasowemi sprawozdaniami w zmienionej 
nieco formie sprawozdanie o Bośnii i Herce- 
gowinie z licznemi ilustracyami, które ma 
służyć do informacyi delegatów. Obejmuje 
ono lata 1911 i 1912, ale też, o ile to mo- 
żliwe, ir. 1918. Publikacya taka ma pojawiać 
się co dwa lata, a zawiera krótki opis roz- 
woju poszczególnych gałęzi administracyi. 

We wstępie opisano zajścia polityczne 
od czasu aneksyi. 

Rok 1911 dał pewne uspokojenie w 
krajach anektowanych. Szczegółowo przed- 
stawiono sprawę kolei. Wspomniano o śmier- 
ci hr. Aebrenthala, zwolnieniu wspólnego Mi- 
nistra skarbu Buriana i zamianowaniu p. Bi- 
lińskiego. Z najwyższem uznaniem wyraża 
się sprawozdanie o działalności bar. Buriana. 
Trudności polityczne w młodym Sejmie bli- 
skie już były rozwiązania, gdy kar. Burian 
ustąpił. Nowy P. Minister dr. Biliński zastał 
tedy położenie nie bardzo pomyślne. Nietylko 
Serbowie ale i wielka część mahometan i 
Chorwatów nie taiła się ze swem niezado- 
woleaiem. Rząd nie mógł liczyć napewne na 
większość w Sejmie. Wspólny P. Minister 
skarbu starał się uwzględnić życzenie roz- 
szerzenia zakresu działania rządu krajowego 
przez nowe przepisy, których znaczenie tkwi 
w tem, że zniesiono dualizm, w myśl które- 
go nietylko szef kraju, lecz także adlatus cy- 
wilny miał prawo samodzielnie znosić się z 
najwyższą władzą administracyjną. Opisano 
dalej rokowania w czasie pobytu P. Biliń- 
skiego w Bośnii i odroczenie Sejmu. Wnet 
po odjeździe P. Ministra nastąpiło jednak wy- 
| trzeźwienie i wybitni członkowie Sejmu zła- 
czyli się, aby w ostatniej chwili umożliwić 
pracę Sejmu. Udało się utworzyć większość 
chętną do pracy i trzecia sesya Sejmu za- 
stała szerokie pole do pracy prawodawczej. 

W r. 1913 wystąpiła na pierwszy plan 


Arcyksiążę powitał Delegacyę następującą |kwestya językowa i zatamowała pra- 


Najw. mową Tronową: 


Jego Ces. i Apost. Mość udzielił mi j 
| zaszczytnego polecenia, abym Go w dniuj 


ce Sejmu. Stronnictwa postawiły junciim 
między tą kwestya a sprawą kolejową. Na to 
Minister nie zgodził się, obiecał tylko, że 
po załatwieniu sprawy kolei Rząd z najwię- 


dzisiejszym zastąpił. Z żywem zadowoleniem | kszym pośpiechem wypracuje projekt ustawy 
Monaru zapewnienia Pana o wierności i 


| językowej. Stronnictwa nie chciały jednak 


wspólnych. Okazało się, że wszystkie czyn- 
niki odpowiedzialne przyłączyły się do sta- 
nowiska wspólnego P. Ministra skarbu. Dnia 
6 maja Sejm bośniacki zamknięto, a na trzy 
dni przedtem zaprowadzono w Bośnii i Her- 
cegowinie stan wyjątkowy ze względu na 
wypadki wojenne z okazyi oblężenia Skuta- 
ri. W 12 dni później, gdy Skutari oddano 
w ręce międzynarodowego oddziału marynar- 
skiego, stan wyjątkowy natychmiast zniesio- 
no. Ludność cały czas zachowywała się zn- 
pełnie spokojnie. 

Nastąpiły nowe, zrazu bezowocne roko- 
wania w sprawie uruchomienia Sejmu, a w 
końcu udało się utworzyć większość chętna 
do pracy i 29 grudnia Sejm zwołano. Zała- 
twił on kwestyę agrarną i przyjął ustawe 
językową. Załatwiono też budżet, p 

Sprawozdanie zawiera też statystykę, 

Według spisu z 10 października 1910 r. lu- 
dność Bośnii i Hercegowiny wynosi 1,898.044 
osób. Emigracya się zmniejsza. Osobno przed- 
stawione są postępy szkolnictwa, sprawy o- 
chrony robotników i t. d. 
„ . Budapeszt, 29. kwietnia. Podczas przy- 
jęcia Delegacyi anstrynekiej Najd. Arcyks, 
Franciszek Ferdynand, po wygłoszeniu Mo- 
wy Tronowej, rozmawiał z Prezydentem hr. 
Syiva Tarouca i Wiceprezydentem dr. Leo. 
W rozmowie z Prezydentem Sylva Tarouca 
Najd. Arcyks. zaznaczył, że w stanie zdro- 
wia Najj. Pana okazuje się polepszenie. 


ISL GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 29 kwietnia. W imieniu Najj. 
Pana dyrektor kancelaryi Gabinetowej Sehiessl 
wystosował do Akademii Umiejętności tele- 
gram z wyrazami współczucia z powodu 
śmierci prezydenta prof. Suessa, dla którego 
Najj. Pan w uznaniu jego zasług na polu 
publicznem i naukowem zachowa zawsze 
wdzięczną pamięć. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 29 kwietnia. Stan powietrza na 
56-go kwietnia. Gulicya i Wschodnia: 
Przeważnie pogodnie, ciepło, wiatry połu- 
dniowo-zachodnie o sile średniej. 

Galicya zachodnia: Pogoda, tem- 
peratura mało zmieuiona, wiatry południowo- 
wschodnie o sile średniej. 


_ Petersburg, 29 kwietnia. W więzieniu 
w Żytomierzu więźniowie zabili dozorcę i dru- 
giego zranili, poczem podpalili materace. aby 
wywołać zamieszanie i uciec. Policya strze- 
lała do więźniów, z których 6 zabito, jednego 
zraniono. 

Belgrad, 29 kwietnia. Politika donosi. 
że na Żądanie Austro-Węgier rząd serbski 
zwrócił ściągane podczas wojny serbsko- 
tureckiej opłaty w portach albańskich. 

Waszyngton, 29 kwietnia. W Veracruz 
ustanowiono amerykański rząd cywilny pod 
kierownictwem Amerykanina Kerra. 


Teicgrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 29 kwietnia 1914. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 613:50, Akcya węgierskiego Zakładu 
kredytowego S508:25, Akcye  Anglobanku 
33350, Akeye Unionbanku 58450, Akcye 
Landerbanku 49925, Akeye  Bankvereinu 
5183:75, Akcye Bodeneredit 1178:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 641'—, 
Akcye kolei państwowych 70475, Akcye 
kolei Południowej 101—, Akcye kolei Èl- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4960*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 824:25, Akcye Rima Muranyi 646-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2586'—, 
Akcye Fabryki broni 929:50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 4836:50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 968:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —'—, 
Renta majowa 81-90, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8210, Węgierska renta koronowa 
Sile. 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego —'*—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego —*—, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego —'—, 5 pre. Listy Banku 


hipotecznego —'—, % pre. Listy Banku 
krajowego —'—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego —*—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne —'—, 4-procentowa 


Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. —'—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 
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NADEŚŁANE. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Pałace-Hotel*, wejście od Kirchenstrasse. 


O aan 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składano, głomianki. Ceny umiar" 

kowune. Na żądanie zabierają meble to supra” 
WY — naprawione odsyłzją. 


ee e 
PRENUMERATĘ 


na wszystkie czasopisma 
i dzienniki 
krajowe i zagraniczne 
przyjmuje 
Biuro dzienników 
SOROŁOÓWSRIEGO 
LWÓW 
3-ego MAJA 1. 5. 


Biura 


dokołowskiego 


z ul. Jagiellońskiej 3 
przeniesione 


zostaly na ul. 


Trzeciego Maja 
L. 5. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 
poleca P T. Paniom swe usiugi 
ulica kyczakowska I. 23. 


OD ADMINISTRACYI, 


Do dzisiejszego nakładu pisma naszego dołą- 
cza się podobiznę okrętu „Kaiser Wilhelm der Gros- 
se“ należącego do północno-niemieckiego Lloydu w 
Bremie. 


siak jez CWA EE 


Przyjechali do Lwową 
dnia 29 kwietnia 1914. 


Hotel George'a. Pp.: dr. J. Kaden z 
Mokrzykowa, K. Czarkowski z Niegowiee, W. 
Lindenbaum z Borysławia. 

Hotel Imperial. Pp.: J. hr. Potocki z 
Rymanowa, S. Tustanowski z Pedmichałowie, 
B. Dydyński z Krzemienia, T. Sroczyński z 
Gorajowie. 

Hotel Europejski. Pp.: R. Ujejski z Pa- 
włowa, J. Krzysztofowicz z Artasowa. 


CENNIK 
IZBY RANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 27 kwietnia 1914, 


Lwów, dnia 29 kwietnia 1914. A. Ogólny dłuz państwa. płacą żądają i À " 
Waluta koronowa Jednolity dług pańswa w banknot, f D, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
płacą  Żadają maj-listopad +... . 81:85 82051 tee: złota renia pr 0.0.0 ZW 2 
I. Akcye ra Sztikę, styczeń-lpieć. - - + « « . . 8180 8%—| s. n n W wal. kor. å pr. 91:05 97:25 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze WE» „ poź. prem. za e zi (I a) - m SE 
CH i Mat gg. 4,6: — luty-sierpień . . . . oe 5'10 ji n n „Zł. W U = 
ma np E DE va 638 sd kwiecień październik 6 60 BB WI E vbl. pr. regul, Cisy 4 pre, . 290:— 300-— 
LERO Bł,» - n - «o. m- mal » 4r. 1860 po KOD zł. w. a A pro. 2620. — 1688 £. Obligacye indemnivacyjne. 
ES ee pr 7 „ 186 00 zł. KG. 32— Aë k 
BEE 2 0-10: Én, : md . . . . en 680 | Węgier za 100 zł. 4 pro. . . . . 8340 8350 
wshryki wagogów u Banka po Luz 1864 poBO sł... „ . . 860— 860— | Kroaeyli Slewomik , . . - . . 8450 ——- 
s dh KOTOM oe NSL äer ie 8 > d F. inne publiczne pożyczki. 
B. bing państwa (wszystkich w Radzie państwa $ ege > 
I. Listy vastawne za 100 koroa, reprezentowanych krajów koronnych). Foż, reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 10050 —— 
[(bez kuponu bieżącego) i Poz, kraj, Bukowiny z r. 1893 los 
i F = Austr. renta złota wolna od podatku (sa 200 kor, 4 pre.. . . . „ . 8105 82:85 
Ranku hip. gal, 5 pr. w, a, wylo- za 100 zł. 4 pr. - « « . . . 10090 10119] Gal. poż, kr. z roku 1898 4 pre. . 8275 83:75 
sowat z 1Q0 pr. prem . « = —'— | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop, z roku 1889 4 pre. 9775 9875 
e" gal. Al, pr. w. 8. los Ge Lyo] podstku A pr. . . « 82— 8220 > miasta Lwowa z r, 1896 KANI. 
Banku hip. gai. 4 pro. w. a. los D Obligacye kolejowe. i Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 106— 1I46— 
WI «a a e 83% Tureckie obl. prem, kol. za 40Ć fr.. 22080 22380 
M pr. w.a. los w511 90°70 91'40 | Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł. An, 85:50 8650 ae ie obl. prem, ko Z i Z 
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w571. 8450 8520| Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne G. Listy uastawna, Oblig. hipot, i listy dłużne 
Ranku gal. ziem. kred, 41/4 pr. 60 L 91:— 91:70 od podatku za 100 zł. 4 pr. 10370 10470 za 100 zł. nem. 
Ranku gal. dla handlu i przem. Kol. (Ee Franciszka Józefa za Austr. zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 276— 286— 
w Krakowie Ais pr. 60 1... 90:— 90:70 100 zł. Bi pr. « - +- e e > . 10710 10810 e u e n a 1889 8 pr. 24250 25250 
"eine Bank hipoteczny Lwów.  91— 2170] Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, Austro-węg. banku 50 łat 4 pr. . 91:80 9290 
14 Few. kredyt. galic. ziom. 4 pr. (ostempl. akcye). . . . . . . 8420 85:20 5 | „m 50 latw.k. * pr. 9%— 93— 
© (pierwsza emisya) . . .  9Æ— ` 94"/0| Kol. Areyke. Rudolfa w wal. koron, Banku Galieyjskiego dla handłu i 
ow. krodyi gal, ziem. 4 pre, ioa wolna od ów A pre. „ . . 8650 8550| przemysłu Mk pre. 601. . . . Dis 92— 
w Häk j.. + . « » « +  88—  —'—| Kol. Cee. Elżbiety za 200 zł. mk. Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 98:90 —— 
t: Tow. Kraft, gal. ziem. 4 pr. 1 "m 5”, pr. (cstempl. akcye). . . . 427:— 43050 gasi E He Zb E L = Sr 
j i 5680... „GM d 1 d jal. ako. b. hip. 10 pr. pr, los. Ant pr, 90'— — 
Kow, Pi A ziem, 41], los, 52 1. 90:60 91:30 WW Eeer (kolejowe). i non n WE SOl éi NS "= ke 
, Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100 ——| a n a Ce 82 Si 
D E igron. RECKEN po. ea |Othmade a eg EE 
(bez kuponu bieżącego) Kol. czeskiej zach. na 200, 1000 i » n » n Ġpr loskil 8650 SE 
ualie. fund. in. 4 pr. ve 9780  98:50| 5000 zł. 4 pr. s . . . e s e 8695 8795|] n n n D pr. starsze, 94— — 
Ki Baj, pr. (Żem)  90:— 9070| Koj. czeskiej emie, z r. 1895 za non n a Ak pr. 5% let, 9040 91:40 
ioman, Banku kraj. 4 pr. (4 e.) 81:20 (8E90| 400 kor. Apr „,. . . . . . 85:35 8435 Banku kraj, dla Galieyi i Lodomeryi V P 
iolaje lokal. Bantu kraj. Ar,  8l— 8170| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 Aix pr. 51'a lat zwrotne . . . 9075 9175 
Yolysuki krajowej 4 pr. z r. 1898 8350  8420| kor. 4 pr. . s . . . . , . „ 84:75 8575| Banku krajowego oblig. komun. 3 
"| di 4 pr. z r. 1908 Si 8170| Kol. północnej von Ferdynanda om. emisya 42 lat 4%, pr. ZP 90:—  91— 
R miastu Lwowa 4 pr. . . 8050 8120| ur. 1886 4 pre, EES 9120 9220| Banku kr, obi. kol, żel. 57,1. 4 pr. 8125 8225 
= a A D, 80:70 81-40| Koi. północnej coe. Ferdynanda om. $ 
` An 6010 8080| 2 r. 188%, A pre. (ar.) . . . . 0120 9220 H. Obligacye s prawom pierwaseństwa 
` Krakowa ' B050 ` 81-20| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 106 zł. nom, 
a 5 ; 4. x r. 1887, & pra. . „ . . . . 91-20 9220] Kolej Lwów-Czern-Jassy z r. 1384 
PY, Montija Kol. półnognej 203, Werdynanda sm. za 200 złr. . NS - j 48:10 7910 
ukas eawaraki . . - AK 11:35 11:47 x r. 1888. 4 pro. . , „, . . . 8650 8750] Kolej Lwów-Czerniowca z r. 1884 xa 
sQ frankówka. s s « „ © „ . 19-— 1913| Kol, północaej cos. Ferdynanda em. 200 złr. & pre. s a « « r «. a 88:— Bä 
"00 rubli rossyjskieh srebrnych . 250— 258'— | zr, 1800, £ pro . . . . . . 3925 9025| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 
86 „ m papierowych 25250  258:60| Kel. północnej cos, Ferdynanda em. $ TE er, CECR Aa 
230 marak niemieckież i Län 11770] gr. 1893 4 pra . . . , . 8740 8040| Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
" Kol. Ci eeg. Ferdynanda am. WE 15.000 m. 4 pre, z r. 1892 . 108:— 10%— 
2} Kepong opłacają t" podatek rentowy. z r, Lal PIC a s s s a „, 8615 8715] Tow. żegiugi parow. po Dunaju em, 
ś ken opłacj, Ai SERGE rantowy. Kol. galic, Karola Ludwika * pre, 84:60 85-60 x r. 1886 4 pra. „ , « « „ 108:— 109— 
Sa o <a d 4 ` i 74 J E = A e ` PRD: Sy” SREB s E a bw = E 
LZE BR IW "e M. WU MB Le Bi EB GB 
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Koronowa waluta, płacą żądają 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z roku 
1894 4 pr.. . . «. 8310 8410 


Kol. Argyks. Rudolfa  (Salzkammer- 


gut) za 400 M. 4 pr. . , . . 10450 105:50 


Koronowa waluta, płacą żąda, ; 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . ap  29'-- 
Zakł, kred. dla handl, i przem.100złr, 474— 484-— 
Clary 40 złr. moka 00,000 waze 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. . 5850 6450 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52%— Së 
a n Weg. Tow, 5ałr. 2825 3425 
Loge fund. Areyks. Rudolfa 10 bt, ` e —— 

d, Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. „ «a 38150 33250 
Gal. banku dla han. i przem, 200 złr. 380— 390:— 
Peszt. Banku handlu 1 przem. . . 3615— 3625:— 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor.. . 611:50 61250 
Weg, Banku kredyt. 200 złr. . . 800— 801:— 
Doino-austr. tow. esk. 400 kor, , 188:— 730— 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 64l— 645'— 
Bavku dla krajów koronnych 200 zł. Aug, — 499-— 
„  Austro-węg., 1400 kor.. . . 1965— 1975:— 
„. Związku (Unionbank) 200 zł. 58050 56150 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 276:50 27750 
Zivnostenska banka 100złr, . „ , 269— Ou: — 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow, kolei lok. «ke, pierw. 200 złr. 405— 415— 
P n  „ ake zakład. 200 ah, 405— 407— 
Austr, Tow. Zeg), na Dunaju 500 zł. mk. 1184: — 11y94-— 


Kolei półn, Ces. Ferd. 1000 złr. mk. , 4950'— 4970'— 
„ Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200 z} 364— 365-— 
n Lwów-Czerniewce-Jassy200 zł. 504— 508'—. 

„ Juwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kora a a 1 u « : vu 290:— 295:— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych, 


Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr, 82075 82175 
Prag. Tow. żelazn. przem, 500 air, . 2560— 2580-— 


Tow. kopalk węgla w Präs 100 złr. 886'— 892— 


Trifail, Tow. kop. węgla 70 złr. . , 2Y98:— 30%— 
Galic, karpae. naft, Tow. 500 kor. , 955— 964— 
Sehodniey 500 kor. . s . . a „ 425-— 435— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków `. 434— 435'— 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki, . . „, >» , 11745 11765 
Włoskie Banki . . . . . „, . 96:20 95835 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pre. , 2405Y, 24091], 
Paryż za 100 franków `, . . . 9557h 95727 
Petersburg za 100 rubli Ak pre, 252'— 25275 
Sawajcznki Banki . . „ . . 9547h 95:62'/ą 
N. Waluś Je 
Dukat cesarski . , . s: 1'38 1143 
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta . —'— —— 
20-frankówka `... © 19111, 19154, 
20-markówka `, « «a a e e „ 23861 23:55 
Rossyjski półimperyał . . . 5 ——  —— 
Niem, banknoty za 100 marek , 11745 11765 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-35 ` 9555 
Dt «8-68 0800 1 o 25225  253:— 


icytacye. 


Le E. 938/14 (7118 3—3, 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się licylacya realności 
lwh. 232 gm. Słopnice szlacheckie. 

Wartość szacunkowa wynosi 5458 kor, 

Najniższa oferta wynosi 3625 koron 
34 hal. a 

Warunki lieytacyjne i inne dokument+ 
przejrzeć można w tut. sądzie. 

Ok Sąd powiatowy. 

Limanowa, 14 kwietnia 1914. 


L. ez. E. 7454/18 (4) (7040 3—3) 
Kdykt lieytacyjny. ` | 

Na wniosek strony epzekwującej Ozya- 
sza Kahanego, kupea w Gołogórach, odbędzie 
się dnia 29 maja 1914 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 11, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następu- 
jących realności: e 

a) lwh. 417 ks. gr. Gołogóry, pb. 25 
dom Nr. 31 pow. 1a. 91 m*, pg. 33/6 ogród 
pow. 2 a. 34 m?, 

b) 1/2 lwa. 1270 ks, gr. Gałegóry, pb. 
120 młyn pow. 30 a. 93 mi, 

e) 1/2 lwh. 1456 ks. gr. Gołegóry, pg. 
426/2 grunt nieur. pow. 1 a. 34 mi, 

d) 1/2 lwh. 1078 ks. gr. Gołogóry, pg. 
405 ogród pow. 18 a. 34 m? 

Wartość szacunkowa: 


ad a) 2400 kor., 

ad b) 9000 kor., 

ad e) 200 kor., 

ad d) 300 kor. 

Najniższa oferta: ' 

ad a) 1600 kor., 

ad b) 6004 kor., 

ad e) 138 kor. 34 b., 

ad d) 200 kor. 

Do xealności lwh, 1270 ks. gr. Goło- 
góry należą następujące przynależności: po- 
łamane taczki żelazne, waga decymalna sta- 
ra, oszacowane na 6 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nast pi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Złoczów, dnia 2 kwietnia 1914. 


L. ez. E. 62/14 (8) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwania do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Towarzystwa bankowego 
w Leżajsku odbędzie się dnia 19 maja 1914 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
licytacya realności lwh. 2354 ks. grunt. Stare 
miasto z uwzględnieniem dożywocia wartości 
100 kor., oszacowanej na 1350 kor. 

Najniższa oferta wynosi 900 kor., po- 
niżej któr.j sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Leżajsk, dnia 28 marca 1914. 


(1116 3—8) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 97 z dnia 30 kwietnia 1914. 


"w. 


[L. cz. E. 341, 342/12, 343 12, a? 


(7166 2—3) 
Edykt licytacyjny. ` 
Na żądanie Jana Jackowskiego w Bu- 
sku i tow. odbędzie się dnia 20 maja 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr, 2 w Busku, licy- 
tacya: 
d 1. realności lwh. 1107 ks. gr. gminy 
Busk, 
2. realności obj. lwh. 98 ks. gr. gm. 
Humniska, 
3. realności obj. lwh. 294 ks. gr. gm. 
Humniska, 
4, realności obj. lwh. 97 ks. gr. gm. 
Humniska. 
Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione: 
ad 1. na 4165 kor. 85 hal. razem z 
przynsleżnościami, które stanowią drzewa o 
wocowe w ilości 70 sztuk, 
ad 2. na 1529 kor., 
ad 8. na 4220 kor., 
ad 4, na 1492 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 4165 ker. 85 hal., 
ad 2. 1529 kor., 
ad 8. 4220 kor., 
ad 4. 1492 kor. . ët, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i È 
Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
kstastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć poď- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 5. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 8 kwietnia 1914. 


Le E. 201/14 (3) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Na wniosek Samuela Bohrera w Leżaj- 
sku odbędzie się dnia 16 czerwce 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
licytacya 2/5 części realnoścl lwh. 821 i 1963 
ks. grt. Giedlarowa oszacowanych aa 1380 
koron. 

Najniższa oferta wynosi 920 kor., po- 
niż: j której sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 6 kwietnia 1914. 


(1117 2—3) 


L. cz. E. XI. 5040/18 (17) 
Edykt licytaeyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Stowa- 
rzyszenia pomocy kredytowej w Tarnopolu, 
odbędzie się dnia 29 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 27, na za8a- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya nā- 
OE Ce : k 
a) wn, 48 ks. gr. Kupczyńce, pgr. lk. 
930 i 1821/2 rola, 2 "a A 
b) lwh. 2485 ks. gr, Kupczyńce, rt. 
4233, 4277/3 i 12811, © E: k 
e) lwh. 514 ks, gr. Kupczyńce, pbud. 


(7159 2—8) 


387 z chałą i zabudowaniami gospod., oraz 
pgr. 1803, 2629, 2681, 3016 i 3512 role, 


8 


7. — 520 pop, 80 cor. | 
/lo pepnsnvocrg OÓHMATO1 BHK. Tim. | 


d) lwh. 3695 ks. gr. Kupezyńce, poło- la 235 rpymtogoi suara Xpenie IAaJewaTe | 


wa pgr. lk. 79 rola. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 1500 kor., 

od b) 2050 kor., 

ad c) 5230 kor., 

ad d) 225 ker. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1000 kor., 

ad b) 1366 kor. 67 h., 

ad el 3486 kor. 67 h., 

„ad d) 150 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 16 marca 1914. 


L. cz. E. XI. 46/14 (8) 
Edykt ticytacyjny. 

Na wniosek Podolskiego Towarzystwa 
kredytowego i dyskontowego w Podwełoczy- 
skach strony egzekwującej odbędzie się dnia 
5 czerwca 1914 o godzinie 9'50 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 27 na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności: lwh. 
551 ks. gr. Chodaczków mały, pare. gr. sta- 
nowiące role. 

Wartość szacunkowa 6730 kor. 

Najniższa oferta 4486 kor. 66 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 24 marca 1914. 


(7158 2—3) 


L. Nam. X. a. 199. (1143 2—3) 
Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania robót dla budowy gmachu c.k. Sta- 
rostwa w Tarnopolu rozpisuje się niniejszem 
publiczną rozprawę ofertową, która się od- 
będzie w piatek dnia 22 maja b. r. o godzi- 
nie 11 przed południem i w której mogą 
wziać udział upoważnieni do wykonywania 
przemysłu budowlanego. 

Plany, opis, jakoteż wszelkie warunki 
dotyczące powyższej budowy wyłożone są w 
Departamencie X. a. e. k. Namiestnictwa w 
godzinach urzędowych do przeglądnięcia przez 
strony interesowane. 

Tam też będą wydane zgłaszającym się 
oferentom blankiety ofert, tudzież przepisy 
ofertowe, oraz będzie się. udzielać ustnych 
wyjaśnień. 

Należycie wypełnione i ostemplowane 
oferty, opatrzone potwierdzeniem złożonego 
w c. k. krajowej Kasie skarbowej we Lwo- 
wie wadyum w wysokości 5 procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do dnia 
28 maja 1914 r. do godziny 10 przed połu- 
dniem na ręce Szefa Departamantu X. a. 
c. k. Namiestniectwa, względnie tegoż za- 
stępcy. 

Oferty później wniesione lub niena- 
leżycie sporządzone, poprawiane lub zawie- 
race zastrzeżenia, albo też niezaopatrzone w 
dowody złożenia wadyum uwzględnione nie 
będą. 

Ze. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 24 kwietnia 1914, 


H en. E. III. 3192/18 (7167 2—3) 
JIirarannknuń oupun 1 BIBBARE AO Spoo: 
mMeHA. 

Ha Bmetene 'TosapuerBa B3AIMHOrO 
kpeąnry „Bipa“ B Ilepemumuu, AK0 erge- 
KBylo40i CTOpOHM, 3ACTyrIeIoi uepe3 aB. 
xp. Kopmoma s Ilepewmnxu, Bixóyje ea 
zma 20 naa 1914 o rommmi 10 mepeg mo- 
drängen B TİM cyqi kommara 4. II. Ha miz- 
GTAEJ 3ATBEPAKeHAX YMOB JİJATANHA CAY- 
wans HETBUSKAMOCWIA : 

1. Buk. rin. gucio 236 rpyHTOBA KHM- 
ra XpeHiB, 

2. 1/8 sux, rin, opgem 235 rpyHAmoBa 
XpeniB, 

8. 1/2 Buk, rin, uuczo 112 tpyrroBa 
KHHTA ŃpeHiB, 

4, BAK. TiO. open 710 rpyHrora KHH- 


ra Xpenis, 
i 5. Buk rinm gacao 711 rpyHroBa KHE- 
ra Xpenis, 

6. BHK. rin. open 734 rpyHTOBa KAH- 
ra Zpemn 

1. BAK. Til. dHco 785 UpyHTOBa KHH- 
ra XpeRiB, — rocnójjapcTrBo CLIKCKE CKJIA- 


2amggrg CA 3 dao ÓY AMHKİB PocJIojrapkAxX, 
ropozy, Hoa i cIROKATH. 

Bapricre nica oniieHa : 

ad 1. ma 699 xop. 70 cor., 

2. aa 979 Kop. 

Ha 407 kop. 
Ha 366 kop. 
Ha 768 pop, 
ma 479 kop. 
. Ha 781 kop. 
masua opepTa : 
. — 466 kop. 
— 649 kop. 
— 201 kop. 
244 Kop. 
512 kop. 
319 kop. 


Ha 
ad 


BOR wom ODU Wa 


cmizybui IpugarewHOCTA: Dain i 29 zeper 
osBodeBnx AKI oniaeko Ha 20 kop. 50 cor. 
Hmame Hańmeamoi ofepru mpozaw He 
SÉ Aert, GA. 
II x. Cya nozirosnń, Doaz IL. 
Byck, uma 6 qnsziraa 1914, | 


L. X. d. 41. (7144 2—3) 
Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 
Celem zabezpieczenia robót budowni- 
czych i rękodzielniczych dla budowy e. k. gi- 
mnazyum w Kamionce strumiłowej rozpisuje 
się niniejszem publiczną rozprawę ofertową, 
która się odbędzie dnia 15 maja b. r. o go- 
dzinie 10 przed południem i w której mogą 
wziąć udział upoważnieni do wykonywania 
przemysłu budowlanego. 

Plany, opis, jakoteż wszelkie warunki 
dotyczące powyższej budowy wyłożone są w 
Departamencie X. d. e. k. Namiestnictwa w 
godzinach urzędowych, do przeglądnięcia i 
podpisania przez strony interesowane. 

Tam będzie się też wydawać zgłaszają- 
cym się oferentom druki szczegółowego opi- 
su budowy, blankiety i przepisy ofertowe 
it. p., oraz będzie aię udzielać ustnych wy- 
jaśnień. 

Należycie wypełnione i ostemplowane 
oferty, opatrzone potwierdzeniem złożonego 
we k. krajowej Kasie skarbowej we Lwo- 
wie wadyum w wysokości 5 procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do dnia 
15 maja 1914 godziny 9 przed południem na 
ręce Szefa Departmantu X. d. e. k. Namie- 
stnictwa, względnie tegoż zastępcy. 

Później wniesione oferty lub nie nale- 
Życie sporządzone, poprawione lub zawiera- 
jące zastrzeżenia, albo niezaopatrzone w do- 
wody złożenia wadyum nie będą uwzglę- 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1913. 


Do l. Nam. IX. b. 51710 
Obwieszczenie. 

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko- 
nania bruku drobnego (Kleinpflaster) z porfiru 
z Miękini na trakcie brzeżańskim w kiłom. 
55:691 do km. 55'989 długości 298:0 m., 
w Brzeżanach, rozpisuje c. k. Namiestnictwo 
publiczną rozprawę ofertową z uwagą, że za- 
twierdzenie ofert przysługuje e. k. Minister- 
stwu robót publicznych. 

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior- 
stwa wykonać się mających, obliczono na 
25.700 kor., a wadyum do oferty dołączyć 
się mające na 1260 koron. 

Roboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1914 i 1915. Wykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit. ©. 
odnoszące się do nich ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko- 
wych lit. D. Wykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szczegółowym lit. 
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
ME, PF. G 

Wszystkie te załączniki, stanowiące pod- 
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej- 
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę- 
dowych przed terminem liłytacyi, która od- 
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
26 maja 1914, o godzinie 12 w południe. 

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie w wspomnianym De- 
partamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, nale- 
ży wnieść przy ścislem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem : „Oferta na brukowanie traktu brze- 
żańskiego w Brzeżanach, nie otwierać przed roz- 
prawą“ do protokołu podawczego c. k. Namie- 
stnictwa, najpóźniej do godziny 12 w połu- 
dnie, w dniu licytacyi, przy której przepro- | 
wadzeniu oferenci, względnie ich pełnomo- 
cnicy mogą być obecni. 

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć, a to: kostek brukowych i kamienia tar- 
nopolskiego i szutru. 

Na poszczególnych próbkach należy po- 
dać miejsce poboru materyału i opatrzyć je 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta- 
rannie opakować i oznaczyć napisem: „Próbki 
materyałów do oferty na brukowanie traktu 
brzeżańskiego w Brzeżanach“. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1914. 


(7211 2—3) 


(1062 2—3) 
Ogłoszenie licytacji. i 
Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczee w r. 1914 
następujących grup materyałów: a to: 
Drzewo i deski 
Grupa V.a deski jodłowe 
Grupa VI. łaty 
rozpisuje się niniejszem 
ofertowa, 


L. 2574/14 


publiczną rozprawę | 


Oferty opiewać mogą na dostawę jednej 
Jub łącznie obu grup powyżej wymienionych. 

Oferty zaopatrzone na kopereie napi- 
sem „Oferta* wnosić należy do c. k. Zarzą- 
du salinarnego w Wieliczee opieczętowane 
najpóźniej do 6 maja 1914 do godziny 10 
przed południem. Otwarcie ofert nastąpi w 
kaneelaryi Naczelnika Zarządu salinarnego 
w Wieliczce w dniu rozprawy ofertowej t. j. 
6 maja 194% o godzinie 10 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być obecni. 

Wadyum w wysokości (2 pre.) dwóch 
procent od rocznej kwoty obliczonej według 
rozpisanej ilości artykułów i oferowanych cen 
jednostkowych, złożyć należy przed; wniesie- 
niem oferty w kasie Zarządu salinarnego w 
Wieliezce a odnośny kwit depozytowy dołą- 
czyć do oferty. 

Bliższe szczegóły eo do właściwości o- 
ferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedyńczych powyżej wymienio- 
nych grup i t. p powziąć można z warun- 
ków licytacyjnych i wykazów materyałów po- 
szczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyńcze wykazy wraz z formula- 
rzem oferty otrzymać można albo w kance- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczee 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka dnia 22 kwietnia 1914. 


L. cz. E. VI. 7728/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Masy 
konkursowej Wolfa Wechslera per dr. Miitz 
odbędzie się dnia 22 maja 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr 8, na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: 

a) lwh. 613 ks. gr. Tarnów, 

b) iwh. 142 ks. gr. Tarnów, parcela 
budowlana przy ulicy Seminarskiej, 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 6950 kor., 

ad b) 16.385 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 8475 kor., 

ad b) 16.335 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, 17 kwietnia 1914. 


Lee E. 156/14 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Daa 25 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7, odbędzie się lieytacya 1/2 z 1/2 
z 20/100 ezęści realności lwh. 318 gm. kat. 
Lisko. 

Wartość szacunkowa wynosi 850 kor. 

Najniższa oferta wynosi 566 kor. 67h 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oudział VI. 

Lisko, dnia 14 kwietnia 1914. 


(1195) 


(72003 


Le E. 3951/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Zakładu kredytowego dla 
hzndlu i przemysłu w Żółkwi udbędzie się 
dnia 12 maja 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. IV. sądu tuteszego licy- 
tacya realności lwh. 868 gm. Glińsko, oce- 
nionej na 2720 kor. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1813 kor. 34 h. 

Do realności powyższej należą przyna- 
leżności, ocenione na 70 kor, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zółkiew, dnia 3 marca 1914. 


L, cz. E. 3412/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Powiatowej Kasy zaliezko- 
wej i oszczędności w ŻZydaczowie odbędzie 
się dnia 5 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. IL, licytacya nastę- 
pujących realności : 

a) lwb. 210 ks. gr. gm. Balicze podró 
żne, w gruntach 1720 kor., w budynkach 
740 kor., 

b) lwh. 401 ks. gr. gm. Balicze podró- 
żne, w gruntach. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 2460 kor., 

ad b) 280 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1689 kor. 98 hal., 

ad b) 186 kor. 66 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 6 kwietnia 1914. 


(7203) 


(1017) 


L. cz. E. 2317/18 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 29 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9, lieytacya : 
a) całej realności lwh, 1428, 


(1049) 


b) całej realności lwh. 1424 gm. Mizuń. 

Powyższe realności oceniono na: 

ad a) 1251 kor. 50 hal., 

b) 5094 kor. 84 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad a) 834 kor. 38 h. 

ad b) 2053 kor. 22 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 20 marca 1914, 


L. cz. E. 3049/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa zaliezkowego 
„Narodnyj Dim“ w uydaczowie odbędzie Się 
dnia 5 czerwca 1914 o godzinie 9 przed po- 
łudniu w biurze Nr. Il., lieytacya następują- 
cych realności : E 

a) 1/8 lwh. 89 ks. gr. gm. 
w gruntach 20 kor., w budynkach 

b) 1/4 lwh. 274 ks. gr. gm. 
w gruntach, 

e) 1/2 lwh. 295 ks. gr. gm. 
w gruntach, 

d) 1/4 lwh. 874 ks. gr. gm. 
w gruntach, 

e) 1/4 lwh. 375 ks. gr. gm. 
w gruntach. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 50 kor., 

ad b) 130 kor., 

ad e) 70 kor., 

ad d) 180 kor., 

ad e) 140 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 38 kor. 88 h., 

ad b) 86 kor, 66 h., 

ad c) 46 kor. 66 h, 

ad d) 86 kor. 66 h, 

ad e) 98 kor. 88 h. 

Poniżej najniższej oferty Sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 2 kwietnia 1914, 


(7204) 


Żyrawa, 
30 kor., 
Zyrawa, 


Żyrawa, 
Żyrawa, 


Żyrawa, 


L. ez. E. VIII. 2232/13 (25) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 15 maja 1914 o godzinie 
9 przed podudniem w biurze Nr. 14, ną za- 
sadzie zatwierdzonych warunków relicytacya 
następujących realności lwh. 479 ks. gr. gm. 
Krówniki, składającej się z domu drewnia- 
nego i gruntu ornego. 

Wartość szacunkowa 3690 kor. 

Najniższa cena wynosi 1845 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. o 

Zarządza się zanotowanie wyznaczenia 
terminiu licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
w:erzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wrrszcie organów publi- 
cznych wymierzsjących podatki i daniny pu- 
bliczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Przemyśl, dnia 25 marca 1914.: 


(7194) 


L. cz. E 87/14 (3) 
Kdykt licytacyjny, 

Na wniosek strony egzekwującej Miko- 
łaja Semiona w Żydaczowie, odbędzie się 
dnia 22 maja 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 20 w tut, sądzie, na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków lieytacya 
następujących realności : 4 

a) cała lwh. 405 gm. Żydaczów, 

b: połowa lwh. 1064 gm. Zydaczów, 

e) cała lwh, 1861 gm. Żydwczów, wraz 
z przynależytościami. 

Cena szacunkowa: 

ad a) 145 kor., 

ad b) 175 kor., 

ad e) 11.406 kor. 70 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) lwh. 405 kwotę 96 kor. 66 h., 

ad b) lwh. 1064 kwotę 50 kor., 

ad ce; lwh. 1861 kwotę 4703 kor. 85 
hal. 


(7205 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żydaczów, dnia 19 kwietnia 1914. 


L. cz. E. 7417/13 ©) 
Edykt licytacyjny. 
„ Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
pożyczkowej w Sassowie, odbędzie się dnia 
2 czerwca 191% o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 14 na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya następujących 
realności : 
a) lwh. 269 ks, gr. Żulice, pg. 2045 o 
pow. 558 ei, 
b) połowa lwh. 388 ks. gr. Zulice, pg. 
756 pow. 192 ei, pg. 759 pow. 228 ez, pg. 
2486 pow. 484 s", pg. 2487 pow. 658 ei, 
c) 1/8 części Iech, 389 ks. gr. Żulice, 
pg. 645 pow. 66 ei, pg. 646 pow. 114 ei, 


(7081) 


pg. 647 pow. 21 ei, pg. 648 pow. 447 s3, 
F 652 Ke 121 ei pg. 658 pow. 106 s?, 
pg. 2807 pow. 51 ei, pg. 2062 pow. 642 ei 
pb. 170 pow. 149 ei, pg. 982 pow. 584 s3, 
pg. 982/3 pow. 124 ei, 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 200 kor., 

ad b) 225 kor., 

ad el 168 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 133 kor. 34 h., 

ad b) 150 kor., 

ad ei 112 kor. Ce 

Do realności lwh. 389 ks. gr. Zulice 
należą następujące przynależności : wierzby. 
jesiony i 3 drzewka owocowe na 4 kor. i 
część płotu oszacowane na 1 kor. 


Poniżej najniższej oferty 14.997 koron 


sprzedaż nie nastąpi. / 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dni» 5 kwietnia 1914, 


L. cz. $. 5194/18 ` 
Edykt licytacyjny, 
Dnia 27 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niż:j wymienionym w 
biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytacya real- 
noś 


(7181) 


ei: > 

a) Iwh. 2160 ks Sokolniki obiętej, skła- 
dającej się z pgrt. 1074/8 o powierzchni 12 
ar. 25 m? 


b) lwh. 1412 ks. Sokolniki objętej, 
składającej się z pg. 2467 o powierzehni 49 
ar. 88 mi, Ben 
©) lwh. 2191 ks. Sokolniki objętej o 
powierzchni 75 ar. 03 mi 

Nieruchomości te oceniono: 

ad a) na 319 kor. 68 h., 

ad b) 1458 kor. 82 h, 

ad c) 1955 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 218 kor. 12 h., 

ad b) 972 kor. 55 h., 

ad c) 1808 kor. 89 h. 

Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. — 

Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nejpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Tarnobrzeg, 19 kwietnia 1914. 


Le E. 205/14 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 27 maja 1914 ojgodziniej9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. sali 2, licytacya re- 
alności : 

a) lwh, 99 ks. Knapy objętej, składają- 
cej się z pbud. i pgrnt. o łącznym obszarze 
1 ha. 50 ar. 59 m*, oraz budynków gospo- 
darczych, 

b) 4/7 części realności lwh. 884 ks, 
Knapy, składającej się z pgrt. 1864/4 o po- 
wierzchni 1 ha, 40 ar. 04 mê, 

e) lwh. 385 ks. Knapy, składającej się 
"Par 18645 o powierzchni 1 ha. 48 ar. 
5 


(7182) 


m 3 

d) lwh. 428 ks. Knapy, składającej się 
z parceli grunt. o powierzchni 71 ar. 14 mi, 

Nieruchomość tę oszaczowano : 

ad a) na 4100 kor., 

ad b) na 685 kor. 60 h., 

ad e) na 1200 kor., 

ad d) na 700 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 2738 kor. 83 h., 

ad b) 457 kor. 07 h., 

ad e) 800 kor., 

ad d) 466 kor 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sé do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV, 

Tarnobrzeg, 19 kwietniu 1914. 


L. cz. E. 2987/12 (7) 
Bdykt licytacyjny. 

Na wniosek Zakradu kredytowego dla 
hand'u i przemysłu w Mikolejowie odbędzie 
się dnia 5 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. II. licytacya 1/4 
części realności lwh. 489 ks. gr. gm. Łys- 
ków, w gruntach. 

Wartość szacunkowa 478 kor. 64 h. 

Najniższa oferta 319 kor. 10 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 3 kwietnia 1914. 


(1016) 


Le E. 137/14 (6) (7128) 
Edykt licytaćyjny. 

Na żądanie Ruskiej Szezadnyci w Prze 
myślu, zastąpionej przez adw. dr. Kormosza, 
odbędzie się dnia 12 czerwca 1914 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 


a 


nionym w biurze Nr. 8, w Radymnie licyta- 
cya realności lwh. 1415 ks. gr. gm. Skoło- 
sZÓw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8100 kor. 

Najniższa cena wynosi 5400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Protokół ocenienia, warunki lieytacyjne 
które się zatwierdza i odnoszące Sie do 
tej nieruchomości dokuments, (wyciąg tab., 
wyciąg katastrelny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział 1, 

Radymno, dnia 16 kwietnia 1914. 


L. cz. E. 4758/18 (4) 
„Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej w Złoczowie odbędzie się dnia 3 
czerwca 1914 o godzinie 930 przed połu- 
dniem w biurze Nr.11, na zss:dzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności : 

a) lwh. 548 ks, gr, Skwarzewa, 

b) pół lwh. 491 ks. gr. Skwarzawa, 

ei pół lwh. 288 ks. gr. Skwarzawa. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1090 kor., 

ad b) 1072 kor., 

ad cl 426 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 726 kor, 67 h., 

ad b) 714 kor. 67 h., 

ad el 284 kor. 

Do realności powyższych nie należą ża- 
dne przynależności. 

Poniżej najniższej oferty Sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 4 kwietnia 1914. 


(7042) 


L, cz. E. 888/14 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Zuzanny Tunikowskiej w 
Rudkach, odbędzie się dnia 12-go czerwca 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 5, licytacya 2/6 części realności lwh. 54 
gm. Hoszany. 
Wartość szacunkowa 2594 kor. 74 hal. 
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
w LA do skutku, wyaosi 1729 kor. 


(2055) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki, dnia 6 kwietnia 1914. 


L. cz E. 684/13 (17) (7112) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 lipca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądz'e niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4, licytacya : 

1. realności lwh, 241 gm. Szczawnica, 
składającej się z kilku parcel rolnych w ob- 
szarze 10.443 m., 

2. realności lwh. 1820 gm. Szezawni- 
ca, składającej się z domu mieszkalnego, 
stajni, drewutni, studni i ogrodu, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 50 
szczepów śliwkowych. 

Nieruchomości są ocenione: 

ad 1. na 630 kor. 45 h., 

ad 2. na 7873 kor., 

przynależności zaś na 55 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad 1. — 420 kor. 30 h., 

ad 2. — 5285 kor. 34 h, 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 8 kwietnia 1914. 


Le E. 5881/13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 15 lipca 1914 r. o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej podpisanym 
w biurze Nr. 2 odbędzie się licytscya: 

a) realności lwh. 464 ks. Sokolniki, 
s l się z pgr. 86/1 o pov ierzchni 27 
ar. 


(2058; 


m’, 
b) lwh. 754 ks. Sokolniki. składającej 
się z pgr. 84/2 o pow. 21 ar. 84 m?, 
c) lwh. 766 ks. Sokelniki, składającej 
się Z Per. 2093/1 i 772 o powierzehni 17 a. 
48 


m, 

d) lwh. 2440 ks. Sokolniki, składającej 
się z pgr. 829 o pow. 16 ar. 33 mi, 

e) lwh. 2343 ks, Sokolniki, składającej 
się z pgr. 85/5 o pow. 1 ar. 50 mi 

Nieruchomości te oceniono : 

ad a) 800 kor., 

ad b) 1000 kor., 

ad e) 400 kor., 

ad d) 500 kor., 

ad e) 100 kor, 

Najniższa oferta: 

ad a) 588 kor. 34 b., 

ad b) 666 kor. 67 b. 


© 


ad e) 266 kor. 67 h., 

ad d) 838 kor. 34 h., 

ad e) 66 kor. 67 b. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Dokumerts powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopeszczalną — należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Tarnobrzeg, dnia 8 kwietnia 1914. 


L, cz. E. 282/14 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Kalmana Kleina w Chrza- 
nowie odbędzie się dnia 12 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed południem licztacya lwh, 
109 ks. gr. Luszowice, gospodarstwo wiejskie. 

Wartość szacunkowa 7194 kor. 57 h. 

Najniższa oferta 4796 kor. 38 bh. 

Do reslności powyższej należą następu- 
jące przynależności: dom i komora, których 
wartość uwzględniono już wyżej. 

C. k. oad powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 16 kwietnia 1914. 


(7169) 


Lee E. VII. 2649/13 (19) (7037) 
Strona zobowiązana: Antoni Pasternak 
syn Piotra, Jan Pasternak syn Piotra, Fran- 
ciszek Pasternak syn Piotra i Ignacy Po- 
krywka syn Jana w Babicy. 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa kredytowego i oszczędnośii w Tyczy- 
nie i spólników odbędzie się dnia 12 czer- 
wca 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 41, parter, na zasadzie obecnie 
zawierdzonych warunków lieytacya następu- 
jących realności : 

a) lwh. 351 ks. gr. Babica (Jana Pa- 
sternaka syna Piotra) dom murowany z past- 
wiskiam o obszarze 827 m?, 

b) lwh. 21 ks. gr. Babica (Jana Pa- 
sternaka syna Piotra), grunt częściowo zabu- 
dowany o obszarze 10 ha. 79 a. 77 mi 

e) lwh. 186 ks. gr. Babica (Franciszka 
Pasternaka syna Piotra), grunt o obszarze 1 
ha. 40 a. 4 mê, 

d) Iwh. 138 ks. gr. Babica (Franciszka 
Pasternaka syna Piotra), tylko 1,5 część 
Franciszka Pasternaka syna Piotra własna; 
cała realność obejmuje grunt o obszarze 20 a. 
50 m2, 

ei lwh. 25 ks. gr. Babica (Ignacego 
Pokrywki syna Jana), grnnt w części zabu- 
dowany o obszarze 11 ha. 85 a, 49 mi 

f; lwh. 137 ks. gr. Babica (Antoniego 
Pasternaka syna Piotra), grunt w części za- 
lesiony o obszarze 94 a. 68 m2. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 86.265 kor., 

ad b) 44.865 kor., 

ad e) 4120 kor., 

ad d) 109 kor., 

ad e) 37.664 kor., 

ad f) 2241 kor. 

Najniższa oferia: 

ad a) 18.176 kor. 66 hal., 

ad b) 29.910 ko~., 

ad c) 2746 kor. 66 hal., 

ad d) 72 kor. 66 hal., 

ad e) 25.109 kor. 33 hal., 

ad f) 1494 kor. ` 

Do realności lwh. 21 ks. gr. Babica 
należą następujące przynależności: 87 sztuk 
drzew owocowych, oszacowane na 554 kor., 
zaś do realności lwh. 25 tej samej księgi 
giuntowej studnia, oszacowana na 200 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 

Rzeszów, dnia 25 marca 1914, 


L. cz. E, 683/14 (6) 
Kdykt lieytacyjny, 

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 12 czerwca 
1914 o godz. 9 przed południem licytacya 
lwh. 485 ks. gr. Trzebinia, realność m'ejska. 

Wartość szacunkowa 12 346 kor. 55 h. 

Najniższa oferta 6178 kor. 28 h. 

Do realności tej należą następujące 
przynależności: parterowy dom murowany, 
drewniane komórki, wychodki, 32 m. płotu, 
których wartość uwzględniono już wyżej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 16 kwietnia 1914. 


(7089) 


L. ez. E. 2557/13 (23) 
Edykt licytacyjny. ` ` 

Na wniosek Kasy zaliczkowej w Kry- 

stynopolu, odbędzie się dnia 19 maja 1914 


(7202) 


o godz. 8 przed południem w biurze Nr. IV. | 


sądu tut. licytacya następujących realności 
gm. Dobrosin: 
a) lwb. 801, 
b) lwh. 198, 
e) 1/8 części lwh. 192, 
d) 12 części lwh. 194. 
Cena szacunkowa: 
ad a) 8775 kor, 


| ad b) 4272 kor. 50 h., 
i ad e) 7 kor. 50 h., 
| ad d) 350 kor. 
I Do realności lwh. 801 gm. Dobrosin 
> przynależności ocenione na 379 kor. 
Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi eo do realności: 
ad a) 5850 kor. 30 hb., 
ad b) 2848 kor, 34 h., 
ad e) 5 kor, 
ad d) 284 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia ? marca 1914, 


L. cz. E. 3801/18 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
dla handlu i przemysłu w Dębowcu, zastą- 
pionego przez adw. dr. Michnika w Jaśle, 
odbędzie się dnia 10 czerwea 1914 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licy- 
tscya : 

a) realności wiejskiej lwh, 145, 

b) 1/5 części realności wiejskiej lwh. 
149 ks. gr. gm. kat. Glinik niemiecki obję- 
tych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tscyę są ocenione i wartość ustalona: 

ad a) na 2484 kor., 

ad b) na 148 kor. 80 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1656 kor., 

ad b) 99 kor. 20 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce- 
nieniai t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Jasło, dnia 23 kwietnia 1914. 


(7193) 


L. cz. E. X. 114013 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Ne żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Bolechowie, zastąpionego 
przez adw. dra Stshla w Bolechowie, odbę- 
dzie się dnia 12 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 140 licytacya następu- 
jących realności gm. Dzieduszyce wielkie, a 
misnowicie: 

a) 2/4 części lwh. 618, 

b) 1/6 części lwh. 620, 

e) całego lwh. 725, 

d) 2/4 części lwh. 298, 

e) 2/8 części lwh. 51, 

f 1/4 części lwh. 354, 

g) całego lwh. 689, 

h) 1/2 iwh, 238, 

i) 1/2 lwh. 515, 

j) całego lwh. 811, 

Cena szacunkowa wynosi: 

ad a) 50 kor., 

ad b) 40 kor., 

ad c) 2640 kor., 

ad d) 1125 kor., 

ad e) 50 kor., 

ad f) 2237 kor, 50 h,, 

ad g) 8700 kor., 

ad h) 50 kor., 

ad i) 1975 kor., 

ad j) 400 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 33 kor. 38 h. 

ad b) 26 kor. 66 h, 

ad e) 1760 kor., 

ad d) 750 kor., 

ad e) 83 kor. 38 h., 

ad f) 1491 kor, 68 h., 

ad ei 5800 kor., 

ad h) 88 kor. 38 h., 

ad i) 1816 kor. 66 h., 

ad j) 266 kor, 66 b. 

Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 


(7039) 


mangapi. 
arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
(nia, przejrzeć podczas godzin nrzędowych w 
| sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 192, 
O. k. Bai powiatowy, Oddział X, 
Stryj, dnia 6 kwietnia 1914, 


Rozmaite obwieszczenia. 
(6940 3—3) 


Ogłoszenie. 

Daia 16 kwietnia 1914 wpisani zostali 
na listę adwokatów: dr. Jan Deskur, dr. A- 
braham Geber i dr. Julian Karol Nowotny, 
|wszyscy trzej z siedzibą we Lwowie, dr. 
[Lipa Kigenfeld z siedzibą w Haliczu, dr. Eu- 
| geniusz Bazyli Kasiewicz z siedzibą w Trem- 

bowli. 

| Adwokat dr, Celestyn Fried przesiedlił 
|się z Brzeżan do Lwowa, 
i Adwokat dr. Marceli 
l 


Łękawski we 


Lwowie zrezygnował z urzędu adwokata, 


a substytutem jego ustanowiono dr. Józefa | 
Pająka, adwokata we Lwowie. 

Zawieszono w urzędowaniu adwokata 
dr. Józefa Partyckiego w Stanisławowie na 
przeciąg jednego miesiąca, a jego substytu- 
tem ustanowiono dr. Abrahama Larba Ma- 
gneta. adwokata w Stanisławowie. 

Zmarł adwokat dr. Tadeusz Trzeienie- 
cki w Mostach wielkich; a substytutem jego 
ustanowiono adwokata dr. Zdzisława Stan- 
kiewicza we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1914. 


L. cz. Cw. 603/14 (1) (6653 3—3) 
E d j 

Przeciw Antoniemu Cieluchowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo załiezkowe w Bo- 
bowej pozew o 500 kor, 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 11 kwietnia 1914. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Cie- 
lucha ustanawia się p. dr. Sichrawę, adwo- 
kata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nieb -z- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

CG k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Nowy Sącz, dnia 11 kwietnia 1914. 


L. Prez. 13/902 (7149 3—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Felieyan Girzejow- 
ski, c. k. notaryusz w Do romilu, wskutek 
przyzwo!ton»go reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z ll msrea 1914 L. 3986 
przeniesienia go na urząd e. k, notaryusza 
w Kołomy!, opróżniony po Ś. p. Konstautym 
Teliszewskim, z dniem 24 kwietma 1914 
z urzędowania w Dobromilu ustępuje, a dnia 
25 kwietnia 1914 urzędowanie w Kołomyi 
obejmuje. 

Prezydyum c. k, Sądu kraj. wyższego. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1914. 


L. Prez. 14025 (7148 2—38) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy wa Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p Eugeniusz Ambros, 
e. k. notaryusz w Nadwórnie, wskutek przy- 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 18 listopada 1918 L. 88197 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Stryju z dniem 29 kwietnia 1914 z urzę- 
dowania w Nadwórnie ustępuje, a dnia 2 
maja 1914 urzędowanie w Stryju obejmuje. 

Pcezydyum c k Sądu kraj. wyższego. 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1914. 


L. cr. Og. I. 179/14 (1) 
Edykt 


yk t. 

Przeciw Rozalii z Marczuków Rybcza- 
kowej, której miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesiony został do c. k. sądu obwodow go 
w Tarnowie przez Jędrzeja Bałuta imieniem 
matol. Władysława 1 Waleatego Marczuków 
pozew o aliment»cyę. 

Na podstawir pozwu wyznaczono La 
audyencyę na dzień 22 kwietnia 1914 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Psarskiego, adwokata w 
Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzi:ł I. 

Tarnów, dnia 9 kwietnia 1914. 


(6772) 


L. cz, ©. I. Kr (2) (7196) 
d ` 

Przeciw Antoniemu Daubofer z Huezka, 
część II., którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do €. k. sądu powia- 
towego w Dobromilu przez Jędrzeja i We- 
ronikę Jacyna pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty 400 złr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 30 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem, w tutejszym sądzie, sala 
rozpraw Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Dau- 
hofera ustanawia się p. adwokata dr. Cicho- 
ekiego w Dobromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobroml, dnia 7 kwietnia 1914, 


Le 0. 116/14 (1) (7198) 
Ed 


yk 

Przeciw Katarzynie z Janisiewiczów 
Gazdowej z Pstrągówki, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 


10 


powiatowego w Frysztaku przez Katarzynę 
Wnęk w Pstrągówce pozew o 291 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 


dwika Bieńkowskiezo w rzeczonej sprawie 


„na jej koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on 


w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


prawę na dzień 5 maja 1914, o godzinie | zamianuje. 


9 rano, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ga- 
zdowej ustanawia się p. Maksymiliana Ja- 
skółkę w Pstrągówce kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Kata- | L. ez. Ów. 385/14 (1) 


rzynę (azdową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 15 kwietnia 1914. 


(7201) 
Edykt 

Przeciw Nussenowi Laksowi z Mościsk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnis- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Mościskach przez Abrahama Fussa z Mościsk 
pozew o zapłatę 66 kor. 83 hal. i 164 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 11 maja 1914, o godzinie 
12 w południe, w biurze Nr. 21. 

Celem sirzeżenia praw Nussena Laksa 
ustanawia się p. dr. Gustawa Piseka, adwo- 
kata kraj. w Mościskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Nus- 
sena Laksa w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ena w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mościska, dnia 17 kwietnia 1914. 


L. cz. O. III. 142/14 (1) (7199) 
Edykt. 

Przeciw Mary! Sekuła, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sadu powiatowego w Gorlicach przez 
Gminę Bystra do rąk naczelnika gmny Pio- 
tra Wójcika w Bystry pozew o 217 koron 
90 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozpraw na dzień 11-go 
msja 1914, o godzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się p. adwokata dr. Blausteina w Gor- 
liceach kuratórem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 25 kwietnia 1914. 


L. cz. Cw. 462/14 
Edykt. 

W sprawie, toczącej się przęd ok są- 
dem obwodowym w Sanoku przeciw Katarzy- 
nie Iwańskie, i tow. o 600 kor., ma być 
doręczony nakaz z doia 7 marca 1914 |. cz. 
Ow, 462/14 (1), którego Katarzynie Iwań- 
skiej n e doręczono. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
Iweńska przebywa, ustanawia się w celu 
strzeż nia jej praw kuratora w osobie p. dr. 
Awina. adwokata w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 7 marca 1914. 


(5259) 


L. cz. Ów. IV. 709/14 (1) (5874) 
Edykt 

Przeciw Wasylowi Smaha, przedtem w 
Ceperowie zamieszkałemu, obecnie niezna- 
nemu z miejsca pobytu, wniesiony został do 
tutejszego sądu przez Antscbla Kappa w Ja- 
ryczowie nowym pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sum wekslowych 154 kor. i 800 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty z dnia 15 marca 1914. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem w osobie p. adwokata 
dr. Samuela Kónigsbergera we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonsj sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 marca 1914. 


L. cz. Cw. 1142/14 (1) (6900) 
Edykt 

Przeciw Ludwikowi Bieńkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Marye Uzarską pozew o 
4800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Ludwika Bień- 
kowskiego ustanawia się p. dr. Peszkowskiego, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1914. 


(6813) 
E a ; 

Przeciw Ludwikowi Dudrakowi z Bia- 
łej ad Maków, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Wadowicach przez Markusa 
Dawida Hollandera w Suchej pozew o 800 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Apolinarego Zimmerxpitza, 
adwokata w Wadowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IT. 
Wadowice, dnia 2 kwietnia 1914, 


L. cz. Ów. 225/14 (2) 
Edykt. 

Przeciw lzakowi Olinerowi ze Staszkó- 
wki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodow-go 
jako handlowego w Jaśle przez Towarzystwo 
bankowe w Gorlicach pozew wekslowy o 560 
kor. zpn., na podstawie którego wydano na- 
kaz zapłaty z dnia 12-go marca 1914 Ćw. 
225/14 (1). 

Celem strzeżenia praw Izaka Olinera 
ustanawia się p. dr. Włodzimierza Gabry- 
szewskiego, adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Olinera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebexpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Jasło, dnia 4 kwietnia 1914. 


(6396) 


L. cz. Ów. 598/14 (2) (7080) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Prystawa, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Zakład kredytowy w Grzymałowie po- 
zew o zapłatę sumy wekslowej 490 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
dano przeciw pozwanemu wekslowy nakaz 
zapłaty tejże sumy weksłowej zpn. 

Celem strzeżenia praw Oleksy Prystawa 
ustanawia się p. dr. Aleksandra Rappaporta, 
adwokata kraj. w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č, k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 26 marca 1914. 


L. ez. Ów. 589/14 (2) (6473) 
Hd c 

Przeciw Hryniowi Olejnik z Ruzdwian. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sony został do ec. k sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Bernarda Weilanda pozew 
o 600 kor. zpw. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw tegoż Hrynia 
Olejnika ustauawia się p. adwok»ta dr. Rei- 
cha w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 26 marca 1914, 


L. e, Cw. 1059/14 (1) 


(6953) 


y c 

Przeciw Iwanowi Dziś, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Maryę Szjłyk we Fradze pozew o 200 kor. 
i 200 kor. zpu. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

, Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adwokata dr. Rawicza w Brze- 
żanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział I. 

Brzeżany, dnia 18 marca 1914. 


L. ez, ©. II. 117/14 
Edykt. 
W sprawie Wspólnej Kasy sierocej e. k. 


(7002) 


sądu powiatowego w Myślenicach przeciw 
Wincentemu Lucha z Biertowie i spóln. 
o 1001 kor. 60 hal. pn, — ustanawia się 
da niewiadomego z miejsca pobytu Wincen- 
tego Luchy kuratorem p. adwokata dr. Ste- 
fańskiego z Myślenie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Myślenice, dnia 8 kwietnia 1914. 


Księgi gruntowe. 


L, cz. G. A, Radziechowy (3) (7189) 
Obwieszczenie 
dotyczące założenia na nowo księgi grun- 
towej. 

Wskutek uchwały sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie z dnia 19 lutego 1914 
L cz. Prez. 8045/14 zatwierdzonej przez c. k. 
Ministerstwo sprawiedliwości nastąpić ma 
założenie na nowo księgi gruntowej dla gmi- 
ny katastralnej Radziechowy w powiecie są- 
dowym żywieckim. 

Dochodzenia, które w tym celu będą 
przedsięwzięte, rozpoczynają się dnia 25 maja 
1914 w Radziechowach. 

Wszyscy posiadacze nieruchomości znaj- 
dujących się w gminie katastralnej, wierzy- 
ciele hipoteczni i inne osoby, które mają in- 
teres prawny w zbadaniu stosunków posia- 
dania i w uporządkowaniu stann ciężarów, 
mogą zgłosić się i podać wszystko, co okaże 
się przydatne dla wyjaśnienia stanu rzeczy 
oraz dla ich ochrony praw, 

W międzyczasie będzie kopia mapy 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości i 
wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z in- 
nymi wyciągami z katastru e. k. Ewidencji 
podatku gruntowego w Żyweu wyłożona, a 
każdy może tam przeglądnąć powyższe mate- 
ryały. 

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części składowe pewnego ciała hipote- 
cznego leżą w innej gminie katastralnej, na- 
tenczas w razie potrzeby obejmie się docho- 
dzeniami równocześnie także odnośne pobo- 
czne części składowe. 

Zywiec, dnia 28 maja 1914. 

C. k. Komisarz 
dla zakładania ksiąg gruntowych. 


Konkursa. 


Konkurs, 

Celem nadania posady lekarza okręgo- 
wego w miasteczku Knihynicze, powiatu ro- 
hatyńskiego rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Płaca lekarza okręgowego wynosić bę- 
dzie 1400 kor., zaś ryczałt na objazdy 600 
kor. rocznie. Posada lekarza okręgowego po- 
łączona jest z prawem do emerytury. Okręg 
sanitarny knihynicki obejmuje 9 gmin i 9000 
mieszkańców. Lekarz okręgowy w Knihyni- 
czach będzie miał obowiązek utrzymywać 
apteczkę domową. 

Ubiegający się o posadę lekarza okrę- 
gowego musi prócz dostatecznej fizycznej 
zdatności posiadać następujące warunki: 

1. obywatelstwo austryackie; 

2. dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej; 

3. nieskazitelny charakter; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim ; 

6. nieprzekroczony wiek lat 40. Ten 
warunek nie odnosi się do tych kandydatów, 
którzy już posiadają posadę lekarza okręgo- 
wego. 

Między kandydatami będą mieli pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska- 
niu dyplomu doktorskiego albo egzaminem 
fizykackim. 

Dostateczną zdatność fizyczną należy 
udowodnić świadectwem e. k. lekarza powja- 
towego. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukeya wydana przez e. k. Namiestnictwo 
w porozumienin z Wydziałem krajowym na 
zasadzie $ 14 ust. kraj. z dnia 5 paździer- 
nika 1906 dz, u. kr. Ńr. 148. 

Podania wnosić należy najpóźniej do 
końca maja 1914 pod adresem podpisanego 
Wydziału powiatowego. 

Z Wyoziału powiatowego. 

Rohatyn. dnia 1 kwietnia 1914. 

Prezes 
Aleksander Krzeczunowicz m. p. 


L. 772/14 (2064) 


L. ez. Lwp. 538/14. 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Skałacie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę le- 
karza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
tudzież siedzibą w Toustem. 

Okręg sanitarny w Tarnorudzie obej- 
muje gminy i obszary dworskie : Tarnoruda, 
Czerniszówka , Orzechowiec , Kaczanówka, 
Iwanówka, Rożyska, Turówka, Faszczówka, 
Łuka mała, Kokoszyńce, Kozina i Stawki o 


(7146 3—3) 


ludności 16.261 dusz zaś okręg w 
Toustem obejmuje gminy i obszary dworskie: 
"Touste, Borki małe, Dubkowce, Kałaharów- 
ka, Kąt toustecki, Krasne, Nowosiółka grzy- 
małowska, Przekalec, Rasztowce. Sadzawki, 
Soroka i Wclica o ludności 12.974 dusz. 

Do posady w Tarnorudzie przywiązaną 
jast roczna płaca 1400 koron, dalej 800 ko- 
ron tytułem ryczałtu na objazdy, tudzież do- 
"rowolny datek gmin i obszarów dworskich 
I;rzez pierwszych lat trzy w łącznej kwocie 
«00 koron — zaś do posady w Toustem ro- 
czna płaca 1200 koron i ryczałt na objazdy 
600 koron. — Lekarz okręgowy tak w Tar- 
norudzie, jak i w Toustem będzie miał obo- 
wiązek utrzymywać aptekę domową, wzglę- 
dnie postarać się w drodze właściwej o od- 
nośną koncesyę, zresztą obowiązany będzie 
do wykonania czynności wymienionych w 
$ 14 ustawy z 5 października 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148, jakoteż wydanej na tej podstawie 
instrukeyi. 

Podania ostemplowane, a zaopatrzone 
w alegata przepisane postanowieniami $ 7 
powołanej wyżej ustawy wnosić należy do 
biura Wydziału powiatowego w Skałacie do 
15 maja 1914 r. Posada ta nadana zostanie 
na rok pierwszy prowizorycznie, poczem na- 
stapi stabilizacya z prawem do emerytury. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Skałat, dnia 18 kwietnia 1914. 
Wiceprezes Rady powiatowej. 
Ludwik hr. Koziebrodzki. 


T 2 


L. cz. 1231. 
Korn k w Has: 

Na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia 4 kwietnia 1914 rozpisuje się niniej- 
szem konknrs na posadę weterynarza miej- 
skiego w Starym Samborze z płacą 1200 ko- 
ron rocznie. 

Warunki: 

1. dyplom lekarza weterynaryi, 

2. dwuletnia praktyka w zawodzie we- 
terynaryjnym (przy rzeźni), 

3. obywatelstwo austryackie. 

Po jednorocznej służbie nastąpić może 
stabilizacya. 

Termin do wnoszenia podań do dnia 5 
lipca 1914. 

Z urzędu miejskiego. 
Stary Sambor, 22 kwietnia 1914. 
Burmistrz 
Knaur. 
K. 951. (7068 2—3) 
Konkurs. 

Na mocy $ 5 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 dz. ust. kr. w brzmieniu usta- 
wy z 5 październiku 1906 Nr. 148 dz. ust. 
kr., oraz w ślad rozporządzenia Wydziału 
krajowego we Lwowie z dnia 9 lipca 1918, 
L. 111, 196 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Kaniżowie. . 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 1200 koron i ryczałt na objazdy 600 
koron. Nadto gmina Raniżów dostarczy leka- 
rzowi okręgowemu na lat 8 bezpłatne mie- 
szkanie z ogrodem. 

Okręg powyższy obejmować będzie na- 
stępujące gminy i obszary dworskie: Rani- 
żów, Ranischau, Wola raniżowska, Lipnica, 
Wilcza wola, Dzikowiec, Wildenthal, Płazów- 
ka, Widełka, Zielonka i Stamiszewskie. 

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę muszą oprócz dostatecznej fizycznej 
zdolności stwierdzonej świadectwem c. k. le- 
karza powiatowego posiadać następujące wa- 
runki : 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom dra medycyny, uprawniający 
do wykonywania praktyki lekarskiej, 

9. znajomość języka krajowego, 

4. najmniej dwuletnią praktykę w za- 
wodzie lekarskim, 

5. nieskazitelny charakter. 

Pierwszeństwo między kandydatami bę- 
dą mieć ci, którzy wykażą się dwuletnią słu- 
żbą szpitalną lub egzamem fizykackim. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
bliżej instrukcya służbowa dla lekarzy okrę- 
gowych, wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym na 
zasadzie $ 14 ust. z 5 października 1906 r. 
dz. ust. Nr. 148. l 

Kandydat, któremu nadaną zostanie po- 
sada lekarza okręgowego obowiązanym bę- 
dzie w drodze właściwej przez €. k. Namie- 
stnictwo wystarać się o koncesyę na prowa- 
dzenie apteki domowej, nadto obowiązanym 
będzie w siedzibie swego okręgu wykonywać 
oględziny zwłok, oraz oględziny bydła i mię- 
sa przed rzezią i po rzezi i oględziny bydła 
przed wydaniem paszportu. 

Podania kompetencyjne wnosić należy 
do dnia 15 maja 1914 na ręce podpisanego 
Wydziału powiatowego. 

Posada nadaną zostanie na jeden rok 
prowizorycznie, a po upływie jednorocznej 
nienagannej służby nastąpić może stabili- 
zacya. 

Z Wydziału powiatowego. 
Kolbuszowa, 19 kwietnia 1914. 
Sakretarz Prezes 

Serednieki w. r. 
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Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 134/14 (2) (7207) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Prykarpatskaja Ruś* Nr. 1326 z 
dnia 22 kwietnia 1914 w artykule pod tytu- 
łem: 1. „Lwow 8 aprila (22) 1914 h.*, 2. 
„Nowoje masylie* i 8. Din S. J. Bonda- 
siuka y tow.“ w ustępie „Grupka Russkych* 
do „w pomoszca* zawiera znamiona występku 
z $ 300 i 305 u. k. uznał dokonaną w dniu 
22 kwietnia 1914 konfiskatę za usprawiedii- 
wioną i zarządził zniszczenie całego nakła- 
du — i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dal- 
szego rozpowszechniania tego pisma druko- 
wego. 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1914. 


L. cz. Pr, 136/14 (2) (7209) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k, Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Pryka patskaja Ruś" Nr. 1828 z dnia 
23 kwietnia 1914 w artykule ped tytułem: 
1. „Wsi sredstwa w chodu“ i 2. „Średy ga- 
zet i żurnałów* w ustępie od „Petnyja tiur- 
my* do „w zarubeżnyeg temnycach* — za- 
wiera znamiona występku z $ 300 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 28 kwietnia 1914 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowsze- 
chniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1914, 


BL 283 (6735) 
Zm Namen Seiner Majeftät deg Kaijers ! 

Dag £ £. Landesgericht Wien al3 Pref- 
geridht hat mit dem Ertenntnifje vom 3 De- 
zember 1918, Pr, XXXV 342/13/8, auf An- 
trag ber t f Staatganwaltchajt erfannt, daß 
der Snhalt der Folge 276 Der priobijchem 
Drudjdrift: „AUbeutjhes Tagblatt”, 11 Zahr- 
gang, vom 2 Dezember 1913 durd bie im Ar 
tifel: „Sdwarzegelbe-jhwarze Politit" enthal- 
tene Stelle von „Dag ber Katyolijhe Shul- 
verein” bis „und der Regierung, auf Seite 1, 
Spalte 3, Dog Berbrechen nah $ 64 er © 
begriinbe und r8 wird nah $ 493 St P © 
dag Berbot der Weiterverbreitung diefes Drud- 
fdrift an8gejprochen, die von Der f È Staats- 
antwaltfchaft verfügte Bejchlagnagme nach $ 489 
St. P D befłatigt und nah $ 37 Pr G. auf 
bie Bernicgtung der faifierten Eremplare erfa:nt 

Wien, am 3 Dezember 1913. 


Das f. f Landes: als Prekgeriht in 
Salzburg kat mit Dem Grfenntnifje bom 
November 1913, Br. VII 82/18, bie Weiterver- 
breitung der Nummer 265 der Zeitjchrijt: Salz- 
burger Wadt” bom 19 November 1913 wegen 
der Stelle auf Seite 2, Spalte 1 und 2, ent- 
baltenen Stelle von „3a Arbeiter” big vor 
„Untecbrechung des” nah § 491 EL ©. und 
Wrtitel V deg Geiebeë vom 17 Dezember 1862, 
R. © BI, Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. f Landeże al3 Breggeriht in Qai- 
bach hat mit bem Erfenntniffe vom 4 Dezem- 
berg1913, Br VII 100,13, bie Weiterberkreitung 
der Nummer 704 der Beitjchrijt: „Dan“ bom 
4 Dezember 1913 megen der Stele von „Ko 
pa je prisel css“ big „v deligacijah“ der 
Nitiz: „Se vedno se isce moz“ nad $ 63 Gt. 
©. verboten- 


Dag E f Landes- als Prekgeriht in 
Jundbruć hat mit dem Erfenntnige vom 29 
November 1913, Pr. 95/13 die Weiterverbrei- 
tung beż Gefthens der Biblioteca Popolare 
(Boltabibliotbet), heraužgegeben von Giovanui 
*Bitacco zu Frangart bei Bogen und gedrudt in 
ber „Snnabruder Buchdruderei" mit der Über- 
fdrift: „Il viaggio all’ altro mondo“ („Die 
Reife ing Zenfeit8") von Theodor Brunnedet, 
itberjegt aug dem Deutfen von Giovanni Pie 
tacco, nach $ 308 St. ©. verboten. 


Dag Lt Landes- al8 Preggericht in Prag 
hat mit bem Grfenntniffe vom 3 Dezember 
1913, Br. I 63213, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 34 Beitfdrifi: „Casopis ceskych ure- 
dniku postovnich“ bom 1 Dezember 1913 mwe- 
gen der Stelle von „I dnes, prave pak: bi 
„cigar Frantisek“ deg MArtifela: „1814...“ 
naj § 65 a St. ©. verboten. 


Daz É E. Randeg- al3 Preggericht in Prag 
bat mit dem Crfenntniffe vom 3 Dezember 
1913, Br I 630/13, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 828 der Beitjhrijt: „Narodni listy“ 
vom 29 November 1913 wegen der Stele von 
„Proti versi“ big „timto duchem“ bes Artie 
Iel: „Proe je ‚Volna Myslenka' v Cechach 


Dr. Hupka w. r. | persekvovana ?* nad $ 300 St. ©. verboten. 


30 kwietnia 1914. 


| 
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Dag £. f. Lanbese ai8 Breggeriht in Prag i 
bat mit dem Erdesntnijje vom 3 Dezember 
1913, Pr. 635,13, bie SBuitercerbreitung Der 
Nummer 331 Der żeitjhcije: . roger Tag- 
bio", Mtorgerauśgabe, vom 2 Dezember 1918 
megen bet Gtelle von „Der Raifer i” big „zu 
Hilfe ruft des Brtifel$: „Bor filufunbjechaig 
Jahren” nach $ 64 St, ©. verboten. 


Dag LE andes- al8 Brekgeriht in Prag 
hot mit bem Grienntniffe vom 3 Dezember 
1913, Pr. I 636/13, die Meiterberbreitung der 
Nummer 331 der Beitjchrijt: „Dennik Ce ke 
socialne demokraticke strany delnicke v Ra- 
kousku“ bom 2 Dezember 1913 megen der 
Stelle von „Zprava ,Bohemie' o tom“ btg „k 
zakroceni novemu“ deg AArtifeld$: „Nac ten 
rec ?* nach Mettet VII deg Gefekeś vom 17 Dee 
gember 1862, R. ©. BI Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 

Das t. f Vonbeë-, als PreBqeriht in Prag 
Dot mit bem Erfenntnifje vom 3 Dezember 1913, 
Pr. I 63113, die Wreiterverbreitung der Num- 
mer 330 der Beitjrift: „Oas“ vom 1 Dezem- 
ber 1918 rejpeftioe ber Drudihrift besjelben 
Suhalteg : „Priloha ‚Casu‘ k cislu 331 (Pon- 
delnik)* megen der Stelen von „Zprava ,Bo- 
hemie' o tom“ big „k zakroceni novemu“ 
beg Mriifels: „Vysetrovani prazske korupce“ 
nach Artifel VIII beż efczeż vom 17 Dezem- 
ber 1862, R. G. BI. Mr. 8 ex 1868, verboten. 


Das f. E Zanbeśr alè Prebgeriğt in 
Prag hat mit bem Grfenntnifje bom 3 Dezem- 
ber 1913, Br I 63313, bie Weiteryerbreitung 
Der Nummer 23 (483; ber Reitjchrift: „Ceska 
Praco—Cesky Obuvnik“ bom 1 Dezember 
1913 megen ber Stellen von „z Nemecka jsou 
nasi lide“ þig „a to jsme my!“ unb bon 
„Nasi bosi* big „jim nahonci!* deg Qutifelś : 
„Velka schuze mistru obuvnickych v Praze“ 
nah $ 302 Et. ©. verboten. 


Zog £ Qandes- als Prepgeciht in 
Brünn bat mit dem Crfenntnijje vom 4 De- 
¿ember 1913, Br. 185 13, bie YBeiterverbreitung 
Det Nummer 21 ber Aritfhnift: „Pritel ldu“ 
ppm 1 Dezember 1913 megen des Gebichteż : 
„Phanthata . . .* nach $ 302 EL 6. per- 
boten. 


Das E f RQandez- als Prekgeriht in 
Gzernobwię bat mit bem Grfenntnijje vom 2 
Jtovember 1913, Pr. I 85/18 bie AWeiterber= 
breitung Der Nummer 158 ber Bcitjdrijt: 
„Russkaja prawda“ bom 28 November 1918 
wegen der Stelle von „Se pidburjuwanie* Bia 
„prawosławny wiru“ nad $ 58 c EL vw. 
verboten. 


(6736) 

Daz f. f Qande- ala Prebgeridt in 
Jnnabrułd hat mit dem Erlenntnitje vom 1 
Dezember 1913, Pr. 96/18, die Weiterverbrei- 
tung des in Qeobfhik in Schlefiet 1913 im 
Verlage von Georg Hampl erjchieneneu Buche 
vot Mfgr Paul Anton Rayjer „Sa wahr wir 
Goit Helfe . . .* feinem gangen Jnhałte noch 
qemdg $ 300 St. G. und Mrtifel V Dë Ge- 
jegeg vom 17 Dezembe' 1862, R. Œ. BI Nr 
8 für 1863, und $$ 487, 488, 491 und 496 
St G, überdies in den Stellen auf Seite 19 
von „weil bie SProtefranten* bis „mwobltdłią*, 
auf Seite 54 bon „tag ift der Billie" bis „Lae 
ge”, Eeite 218 bon „Der Kaifer gab” bis 
„Worrecht betriłgt*, Site 254 von „Wag aber | 
dag Kapitel” biz Seite 242 „ein prachivolleś 
Beifpiel", Seite 214 bon „ich fonnte* bis Gei- 
te 219 „wohin bie Reife geht” nach $ 68, 65 a 
und 302 St. ©. verboten. 


Dag t. t. dandes= al8 Prepgeriht in Prag 
bot mit dem Grfenntnifje vom 3 Dezember 
1913, Pr I 637,13, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 332/13 der Beitldrift: „Neodvisly 
dennik samostatnost“ vom 3 Dezember 1913 
wegen ber Stelle von „Nezbude asi“ bi8 „tuto 
oslavu odepriti* deg Mrtifel3: „Risska rada“ 
nah § 63 Gt. ©. verboten. 


Dag t. f. Xandeg< al8 Prepgerihi tn 
Prag bot mit dem Erfenntniffe vom 5 Dezem- 
ber 1918, Br I 68818 bie Meitecberbrcitung 
ber Beitihrift: „Ceske slovo. Vecernik* bom 
8 Drzember 1913 megen Der Stelle von 
„Uzasna saveroska afera“ big „a lecke jin- 
der bes Mrtifeli ; „Nemecky hrdina dne“ 
nah $ 65 a, 491 und 493 Gt. G. und MArtifel 
V Deë Gefegeg vom 17 Dezember 1862, N. ©. 
BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Daz tt Kreis- als Prepgeriht in Jung- 
bunzlau hat mit dem ©rfenntnijje vom 5 Drzeme 
bec 1918, gär, 40/18, Die Wi SA 
der Nummer 49 der Beitjchrijt: „Vlastni si- 
lou“ vom 6 Dezember 1913 wegen Der Stellen 
von „Nechceme generalizovat“ big „a odpor“ 
und pan „u nas to“ big „doma“ beg Aahe: | 
„Poznamky* naň $ 491 St. ©. und Artifel 


V kë Gefchee vom 17 Dizember 1862, R. 
6. BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das |. £. Krei- aiż prcggeriót m Olniik 
bot mit bem Grfenntnifie vom 4 Dreem bet 
1918, Pr. XI 66,13, bie eiterterUreitung der 
Jurnemer 272 der Betjówii: „Den jdeg No be 
móbrerbiatt" bom 3 Dezember 19138 wegen teg 
Wrtifela ; „Die nationale Krbcit und Die Fraien” 
in dber Gill bon „Brun nur fo ift ës biś 
„iagt genug“ nach $ 302 St. Œ perkoten. 


Das © f. Rreiz- ale Pregyeridt in Olmiif 
hat mit bem Grienntuijje som A Dezember 
1918, r. IX 6513, Dir Weiteroerbreiturg ber 
Rummer 78 der geitichijt: „Proudy“ vow. 
2 Dezember 1913 wegen drs AMitifeiś; „Oio- 
moucxa „ceska* banka Union“ nah § 802 
Gt. ©. verboten. 


waż ft Rreiz- ale Prekgerichi in Oleg 
bot mit hem Grłenutnijje vom A Dezymner 
1918, Pr. XI 6418, bie Ułeiterwerśrcitneg Der 
Rummer 1 ber Hetto": „Vestnik sove ge: 
nerace“ yom 1 ©ezemóer 1913 vegen der 
Silen von „chce pracovati“ proti kazde“ 
bi$ „v ramci teto spolecnosti“, bom „Vyeua- 
zejice ze stanovisko“ þig „utle duse deti“, 
von „Pred 62 lity v noci“ bis „My to ne- 
vime“, bon „Za tri tydny bude“ biś „sa ve 
spolek“, von „Mohl by na priklad“ big „o 
lepsi zivot“, von „Vsak nemuze to“ big „Ne- 
beskem ?*, boa „Ńediyme se“ bia „d:vnem 
chovani“ nah $ 68, 80%, 308, 805 Er (e 
jamie gemóg Alrtitel V Des Gwjegeś rom 17 Dr- 
jemter 1862, N. ©. BL Nr S ex 1863 ($ 
487, 488, 498 St ©.) und $ 9 Pr. ©.: ver- 
botin. 


Dos $ E Rreiz- als Brekgerihi in Anaim 
at mit dem Erfenntuijje vom 5 Dezember 1913, 
Pr. V 638/13, bie Weiterverbreitung ber Num- 
mer 50 der Ąeitfdhrift: „Moravsky jib“ vom 
5 Dezember 1913 wegen Der Artifef : „Drobno- 
sti kulturni a nekulturni“ in Der Stelle von 
„Podobna reforma“ bis „podnovych fondu“; 
„Potyrzeny rozsudek“ von „Vzdyt jediny, kdo 
souditi“ Mó „s nemi v pekle“ nad § 308 
SL ©. verboten. 


31 285 (6737) 

Daś E t Landeś: als PreBzeriht in Trieft 
fat mit tem Grtenntnifie vom 6 Dezember 1913, 
Br 26618, Die ZBeiterberbreltung ber Stummer 
38 per in Udine erfdyeinenden Żeitfchrift: „La 
Patria del Fruit vom 27 November 1918 
naj $ 63 EL ©, prince, 


Das f. E Landes- al8 Preggeriht in Trieft 
Dat mit bem Ertenntnijje bom 6 wobember 1913, 
Br. 265/18, bie Weiteroerbreitung der Nummer 
336 der in Mailand exjchcinenb:n Reltfdjnft: 
„Corriere della Sera“ pom 2 Dezember 1918 
uah $ 65 a St ®. zerboien. 


maż È f. Rveise alż Brekgeriht in Belly 
dat mit bem Erfenntnijje bom 8 Dezember 
1913, Fr. 96/13, die SBerterverbreituną ter 
Jumper 49 Der Hritihrift: „Hornicke listy“ 
bom 5 Comte 1918 megen dè Arriel: 
„P oe chudzs trpi hiad?“ nuh $ 302 Gr 
©. verboten 


Tag tt KRreič- al3 Prekgirihł in Brig 
Bat mir bem @Ertenntniffe vom 8 Dzember 
1913, $r 9713, bie Weiterserbreitung Ber 
Summer 49 Der Żetfchrijt. „Nase mensiny* 
dom 5 Dezember 1913 wegen drg mit Den 
Worten „Nase ceska verejnost“ beginnenden 
Artifele auf Ecite 5 nadh § 302 Gt 6. ver- 
boten. 

Da3 £ f. Qreis- al Prefgeridt in Bnd- 
weis hat mit bem GĆrfeuntuifje vom 6 Dezem- 
ber 1913 Br. 55/13, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 12 ber Heitjrijt: „„Deutjcher Ju- 
gendoit* bom 1 Dezember 1913 megen der 
Stele bon „Die Haużhaltung ruht” big „une 
vergegliches Besfpist gebeu” deg Mittel: „Die 
grau im Dienfte beż Deutjchtums" nach $ 802 
St ©. verboten. 


Da3 f. T. Mteiś: als Breggeriht in Jicin 
Dot mit dem Gvfenntuffe vom 8 Dezember 
1913, Pr. 26,13, die Weiteroerbreitung Der 
Nummer 49 der Beitihrift: „Pokrokove listy“ 
vom 6 Dezember 1914 wegen der Giele von 
„I u nas neni“ big „zpupnost jeho“ beë Ar- 
tifelė: „Politicky rozhled“ nach $ 3800 Gt. 6. 
und Mitifel IV deë Gefegez vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag t. t. Gro, ala Prepgeridht in Kutten- 
berg bat mit bem Gxferntnifje vom 6 Dezem- 
ber 1918, Xr. 3518, bie Weiterverhreituag der 
Nummer 47 der Beitjchrift: „Posazavsky kraj“ 
bom 5 Dezember 1913 megen der Stellen von 
„A za to od“ big „k svemu“ be Artifelż: 


„Zide kolinsti vypovidaji Cechum boj“ naiz pomocą członkom przez dostarczenie Kół- ; lien und Erdharzprodukte zu gewinnen, an- 


$ 302 EL ©. verboten. 


Zog I T. Krei- al8 Preggerichi tn Notten, 
berg Dat mit bem Gxrfenntnijfje vom 6 Dezem- 
ber 1913, Pr 34/18, bie MWeiterberbreltung der 
Nummer 7 der Żeitjchrift: „Kolinsky kraj“ 
vom 5 Dezember 1913 wegen der Stelle von 
„A za to od“ big „k svemu“ des Artifel3 : 
„Zide kolinsti vypodaji Cechum boj“ nad $ 
302 St ©. verboten. 


Du É É Bretz: al8 Breggeridht in Rut- 
tenberg bat mit dem Grfentnifie vom 8 De- 
¿ember 1913, Br. 36/13, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 49 der Beitidrift: „Labsky prou- 
dr" bom 5 Dezember 1913 wegen der Stelle 
von „A proto znova“ biż „hostitel zdvoriiy* 
beż Artiiels: „Offon gesagt“ unb von „pred 
zbozim“ big „obchodniky“ beg Wrtifelż: „Va- 
noce se blizi“ nah § 302 St. ©. verboten 


Ea? tt. Rreis- ale Prepgeridt in Olmiig 
hat mit bem Grfenntnifje rom 6 Dezember 
1918, Pr. IX 67/18 die Wertercorbreitung der 
Nummer 140 der Zeitjchrijt: „Hlas lidu“ bom 
3 Dezember 1913 megen beż Mrtitel : „Pijte 
Koralic:u“ in der Stelle von „Pijte koralen- 
ku“ big „vylety do Italie“ bon „A z tako- 
vych“ bis „49.857 K atd. atd.“ nach Artifel V 
beż Veirbeë vom 17 Dezember 1862, N. 6 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das £ E Kreiz- als Brebgertdt in 
Dtmäp Dot mit dem Erfentniffe rom 6 De- 
zember 1913, Pr. XI 68/13, bie Weiterverbrei- 
tung Der Nummer 279 der Beitjhrijt: „Neue 
Mähr =|dhlef. Brejje" (Zagedausgabe) vom A 
Dezember 1918 megen dea MWrtitef8; „Sin 
ernjtes Wort an bie chriftlihen Frauen Brünn” 
in ber Stele bon „TWeignadten fommt Heran” 
bis „Gefdhafte machen” nah $ 392 Er ©. 


Spadki. 


L. ez. A. 103/13 (7) (7185 1—3) 
E d 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
zawiadamia, że w dniu 20 marca 1913 w 
Ustrzykach dolnych zmarł Tomasz Roth z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli, 
którəm, nie ustanowił dziedzica. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiek badź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i; 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek. dla którego dr. Schaffer, adwokat kra- 
jowy kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą 1 swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki, dnia 30 gradnia 1913. 


L. cz. A. 101/14 (7053 1—3) 
Edykt. 

Ok Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 15 lutego 1918 w Białem 
zmarł Pawło Białomazur bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia a z ustawy 
między innemi konkuruje do spadku syn 
spadkodawcy Piotr Białomazur. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Pio- 
tra Białomazura nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mi- 
chałam Leszczyszynem z Białego ustanowio- 
nym dla nieobecnego. 

Przemyślany, dnia 6 marea 1914. 


KL 
Firmy. 
L. cz. Firm. 110/14 Stow. III. 240 
(7072 1—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Stary Sącz. 
„_ Brzmienie firmy: Składnica i sklep 
Kółka rolniczego w Starym Sączu, stowarzy- 


szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Data statutu: 9 kwietnia 1914. 


nem 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Przychodzić | 


12 


kom rolniczym i sklepom wiejskim i mało- 
miejskim po cenach hurtownych towarów 


zukaufen, zu veräussern und zu verwerten. 
b) Bohrungen nach Erdharzmineralien 


spożywczych, przez drobiazgową sprzedaż ta- į; auf eigene oder fremde Rechnung auf eige- 


kich towarów, zakupno różnych produktów 
od członków, udzielania zaliczek na produkta 
rolne i wyroby przemysłu. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Dyrektorzy "Teofil Nigier, 
Karol Krężlewicz, ks. Jan Pałka. 

Zastępcy: Stanisław Woźniak 
Twardowski. 

Podpis firmy: pod napisem lub pieczę- 
cią firmy brzmienie firmy zawierającym pod- 
pisy dwóch członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia: pod firmą Stowarzyszenia z 
podpisem 2 członków dyrekcyi za pomocą 
kurendy lub kart korespondencyjnych, a pu- 
bliezn e: ogłoszenie w Przewodniku Kółek 
rolniczych lub w innym dzienniku polskim 
krajowym. 

Udziały członków: po 25 kor. 

Odpowiedzialność: udziałem i kwotą ró- 
wnającą się wysokości udziału. 

Data wpisu: 11 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 11 kwietnia 1913. 


i Jan 


L. cz. Firm. 409418 Stow. UI 160 (391) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszen 4a- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : 
górna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Ochotnicy górnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Jan Słowik. 

2. Na walnem zgromadzeniu 17 sierpnia 
1913 odbytem wybrano ks. Marcina Rojka, 
przełożonym zarządu. 

Data wpisu: 27 września 1913. 

C. k. Sad obwodowy, jako haudlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27 września 1918. 


Ochotnica 


L. cz. Firm. 335/13 Stow. I. 729 (397) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Sokołówka. 

Brzmienie firmy : Kasa zaliezkowa w So- 
kołówee, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 


graniezoną poręką. 


Zmiana statutu: $$ 4 i 57 obecnego 
statutu zmienione zostały na ponownem wal- 
zgromadzeniu 1912 odbytem wedle 
brzmienia zawartego w przedłożonym wie- 
rzytelnym odpisie uchwał tegoż zgroma- 
dzenia. 

1. Członek dyrekcyi wystąpili: Stefan 
Nożyński członek dyrekeyi i wskutek rezy- 
gnacyi. 

Data wpisu: 13 października 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 18 października 1918. 


L. cz. Firm. 557 13 A. I. 87 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


(394) 


wych. 
Siedziba firmy: Drohobycz. 
Brzmienie firmy: Biuro naftowe „Mer- 
cur“ Halpern E Suchestów w Drohobyczu. 

Frzedmiot przedsiębiorstwa: zarobkowe 
kupno udziałów netto i brutto w kopalniach 
naftowych, — oraz produktów naftowych — 
celem dalszej odsprzedaży — pośredniezenie 
przy nabyciu kopalnianych udziałów brutto i 
netto, oraz produktów naftowych przez in- 
nych lub też zawieranie tychże interesów 
dla innych. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: OG. 
Falik Halpern i Saul Suchestow kupcy w 
Drohobyczu. 

Upoważniony do zastępstwa; obaj spól- 
nicy razem. 

Podpis A pod brzmieniem firmy 
odpisują obaj spólnicy. 
GEE) Dara Ee 2 dnia 1918. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IL. 

Sambor, dnia 29 listopada 1918. 


G. Zl. Firm, 633/13 C. I. 112 (395) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 
Eingetragen wurde in das Register Ab- 
teilung C. 
Sitz der Firma: Drohobycz. 
Firmawortlaut : Deutsch österreichische 
Erdólgesellschaft mit beschränkter Haftung. 
Betriebsgegenstand: a) Petroleumster- 
rain und Gewinnungs-Rechte von Erdharzmi- 
neralien, sowie Naphtagruben, Anteile und 
Bruttoprozente an fremden Gruben und Ter- 
rains fir eigene oder fremde Rechnung zu 
erwerben zu pachten, zu exploitieren, zu be- 
treiben und zu veräussern, Krdharzminera- 


H 


nen oder fremden Terrains und Grubeu aus- 
zuführen. 

c) Mit Rohöl und sämmtlichen Rohöl- 
produkten für eigene uud fremde Rechnung 
zu handeln. 

Gesellschaftsform : Gesellschaftsvertrag 
de datto Wien 25/8 1913 Gz. 43188 Stamm. 
kapitall: 80.000 Kr. voll cingezahit. 

Geschäftsführer: Isidor Lichtenstein, 


ere in Wien III. Kubeckgasse 18, und 


Friedrich Łapajówker, Kaufmann in Lem- 
berg. 

Firmazeichnung: Zu Willenserklarun- 
gen der Gesellschaft insbesondere zur Zei- 
chnung der Firma fiir die Gesellschaft, be- 
darf es die Zeichnnng durch den Einzelge- 
schiftsfiihrer oder Kinzelprokuristen oder der 
Mitwirkung je zweier Kollektiv Geschäfts- 
führer oder eines Kollektiy Geschäftsführers 
in Gemeinschaft mit einem Prokuristen, der 
zur Mitzeichnung der Firma berechtigt ist. 

Die Zeichnung der Firma geschieht in 
der Weise, dass die Zeichnenden zu dem 
von immer geschriebenen, stampiglierten oder 
gedruckten Firmawortlaute ihre Unterschrift 
hinzufügen. 

Datum der Eintragung: 
1913. 


18 Dezember 


K. k. Kreis als Handelsgericht, 
Abteilung II. 
Sambor, am 18 Dezember 1913. 


L. cz. Firm. 2304/13 Rg. A. IL 259 (313) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyńczego.; 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: „Solo* fabryka wstą- 
żek reklamowych w Krakowie ul. Karmeli- 
cka l. 46, po niemiecku: „Solo“ Reklame- 
Binderfabrik Krakau Karmelickagasse 46. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacya 
wstążek reklamowych. 

Właściciel: Michał Solski, kupiec w 
Krakowie. 

Właściciel podpisywać będzie firmę wła- 
snoręcznie pełnem swem imieniem i nazwi- 
skiem pod wyciśniętem stampilia lub przez 
kogokolwiek wypisanem brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 25 listopada 1913. 

C. k Sąd krajowy cyw., Oddział III. 

Kraków, dnia 25 listopada 1813. 


L. cz. Firm. 1391/18 (177) 

Protokollierung in das Handelsregister 
für die Gesellschaftsfirinen. 

In das Register Abth. A wird folgen- 
des protokolirt : 

Sitz der Firma: Rzeszów. 

Die Firma lautet: „Markus Holoschi- 
tzer et (om. Kssigwaren Fabrik und Essig- 
verschleiss in Rzeszów“ (polnisch: Markus 
Holloschitzer i Sp., fabryka i sprzedaż octu 
w Rzeszowie). 

Die Unternehmung bezweckt die Er- 
zeugung vom Hssigwaren und deren Ver- 
schleiss. 

Die Form der Gesellschaft: eine offene 
Handelsgesellschaft. 

Die persónlich verantwortliche Gesell- 
schafter sind: Markus Holoschiitzer und 
Chaja Holloschitzer Kaufleute in Rzeszów. 

Die Greschatsfihrung und Zeichnung der 
Firma wird ausschlieslich dem (Gesellschaf- 
ter Markus Holloschiitzer iibertragen, er wird 
unter dem Nabmen der Firma „Markus Hollo- 
schiitzer et Comp. Essig waren Fabrik und 
Kssigverschleiss in Rzeszów“, polnisch „Mar- 
kus Holloschiitzer i Sp. fabryka i sprzedaż 
octu w Rzeszowie“ seine Unterschrift das 
ist seinen Vor- und Zu-Namen setzen. 
he Tag der Protocollierung: 18 October 

J: 


K. k. Kreisgericht als Handelsgericht 
Abteilung V. 
Rzeszów, den 18 Oktober 1913. 


H em. dien, 173/14 Cros. VI. 21 (7151) 
Bnnmcano B peecrpi an CTOBApPAMCHE 
aapiókoBux i rocnmoxapckux upa ip: 
„KpeąuwroBe TozBapaerBo Donat, CTOBApH- 
mene 3apeeeTpoBaHe 3 OÓMEWRGHOIO LOPYKOK 
B KpakiBnm, INO Ha 3araibHMx RÓ0pax AC- 
Hie qHu 15 wmapra 1914 BuópaiO 4.19H0M 
yupaBu Ilerpa WPapryxa sB miene o Isama 
BOn0CAHBCKOTO. 
I. s. Cyg ospyskemń AKO TOPrToBEJERNKA 
Biązia V. 
I[epeuamaus, 28 wapra 19i4. 


L. cz. Firm. 639/13 (349) 


Ogłoszenie. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy wl 
| L. cz. L. IV. 26,18 P. IV. 119/13 


Złoczowie będzie ogłaszać w roku 1914 wpi- 
sy do rejestru handlowego w Dzienniku u- 
rzędowym „Gazeta Lwowska“ „Przeglądzie 


prawa i administraeyi*, tudzież w „Oentral- | 


blatt fiir die Kintragungen in das Handels- 


+ 


, register“, wpisy zaś do rejestrów stowarz;- 
! szeń zarobkowych i gospodarczych w „Gaze- 
cie Lwowskiej“ i w Zentralblatt für die Fin- 
tragung in das Handelsregister. 


| C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
! Oddział II. 


Złoczów, dnia 21 grudnia 1913, 


L. cz. Firm. 491/13 WEB 

C. k. Sąd obwodowy jako handlov 
w Nowym Sączu ogłasza, iż w ciągu re 
1914 wpisy do rejestru handlowego i do 
jestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
spodarczych umieszczane będą w” „Gaci e 
Lwowskiej* i dzienniku „Zentralblatt ĉir 
Eintragungen in das Handelsregister“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oduział IV. 

Nowy Sącz, dnia 22 grudnia 1918. 


G. Zl. Firm. 570/13 St. I. 248 (345 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. "Hui 

Należy wpisać. Wpisano w rejestrze sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Jasło. 

Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy w 
Jaśle stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką. 

Zmiana statutu. W myśl uchwały wal- 
uego zgromadzenia z dnia 19 listopada 1913 
nastąpiła zmiana statutu tegoż Towarzystwa 
a w szczególności $ 5 i 9, 12, 81 i 32. 

Data wpisu: 24 grudnia 1913. 

O, k, Bad obwodowy, Oddział TV. 

Jasło, dnia 19 grudnia 1913. 


Kuratele. 
L. ez. L, 18/183 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Jarguza w Wysokiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Jarguza w Wysokiej, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 30 marca 1914. 


(6841) 


L. cz. L, 10/13 (9) (6863) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Antonie- 
go Mareta w Czernicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Aleksan- 
dra Mareta rolnika w Czernicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Podkamień, dnia 21 stycznia 1914 


Le L. 20/13 (4) 
Ed 


(6864) 


Za umysłowo chorą uznano Maryę z Ne- 
steruków Wiszniewską w Podkamieniu. 

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ko- 
walskiego w Podkamieniu. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Podkamień, dnia 19 grudnia 1918. 


L. cz. P. 22/14 (10) (6121) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Zofię Beck w 
Lgocie. 
Kuratorem jej 
Becka we Lgocie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 20 marca 1914. 


ustanowiono  Fischla 


(6599) 

t. 

Za umysłowo chorą uznano Annę No- 
sków zam. Krechowiecką w Uhornikach. 

Kurstorem jej ustanowiono Ołeksę Kre- 
chowieekiego syna Iwana w Uhornikach. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział YI. 

Stanisławów, dnia 8 listopada 1913. 


Le, P. VI. 245/18 (4) 
y k 


L. cz. L, 218 (6840) 
Edykt. 


Za marnotrawną uznano Katarzynę Ni- 
zińską w Dąbrówce. 

Kuratorem jej ustanowiono 
Studnickiego w Dąbrówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwarya dnia 15 lipca 1918, 


Jędrzeja 


L. cz. P 172/13 (6) 
E d 


6126 

b. (6126) 

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Serwatkiewicza w Nowosiółce. 

Kuratorem jego ustanowiono Hrehora 
Seńków w Nowosiółce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielniea, dnia 8 listopada 1918. 


(6793) 
Edykt 
Za umysłowo. chorego uznano Antonie- 
go Dumy, emer. oficyanta e. k. Starostwa, 
obecnie w Zakładzie w Kulparkowie. 


Jan 
ska 


Ar 


ec, 
aZe- 
Ein- 


Lo P. 14/13 (9) 
Ed 


Kuratorem jego ustanowiono Michała | 
Jankowskiego, oficyanta e. k. kraj. Dyrekcył 
skarbu we Lwowie. A 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 

Oddział IV. 

Lwów. dnia 4 września 1918. 


ez, L. 1/14 P. 38/14 (6862) 
t Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Iwana Ko- 
v 6 .vka w Podhorcach. 

,.Kuratorem jego ustanowiono P. Wasyla 
Ikon, syna Pańka w Podhorcach. 
„ds k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Olesko, dnia 9 kwietnia 1914. 


(6869) 

W Kol 

Za umysłowo chorego 
Snolaka w Turzy. i 

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Smo: `a w Turzy. 

J. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, 1 kwietnia 1914. 


uznano Jana 


L. cz. P, XI. 270/2 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Hrehorów syna Fedia w Bratkowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Semania 
Hrehorów w Bratkoweach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Stanisławów, dnia 17 grudnia 1918. 


(6273) 


L. cz. L. 2/18 (2) 
E 


(6249) 

Dna i 
g Za umysłowo chorego uznano Marg 
swistelnieką, córkę Jang w Ladzkiem szlach. 

Kuratorem jej ustanowiono Kazimierza 
Świstelnickiego, urzędnika kolejowego we 
Lwowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 9 lutego 1914. 


L. cz. L. 2/14 (6839) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Mo- 
skała w Kalwaryi. | 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Paka w Kalwaryi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 18 kwietnia 1914. 


Le D XI 18/18 (4) (6098) 
dykt. 

Za umysłowo chorego uznano Stani 
sława Bandurę w Pleszowie. 

Kuratorem jego ustsnowiono Wojciecha 
Gumulę w Pleszowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 28 marca 1914. 


L. cz. L 23/13 © (5835) 
Za niewłasnowolnego uznano Michała 
Turka, rolnika w Czernilawie. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Turka, rolnika w Czernilawie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 16 marca 1914. 
L. cz. L. VL 4/18 (9) (6400) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Annę Drosz- 


kiewicz w Jaryczowie nowym. ` 
Kuratorem jej ustanowiono Michała Ber- 


naokiego w Jaryczowie nowym. 
C, k, Sąd powiatowy S. II. 
Oddział VI. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1914. 


L. cz. P. 57/14 
E dy kt. 
Za marnotrawnego uznano Fedka Ory- 
szezeka, rolnika w Borowej górze. 
Kuratorem jego Ustanowiono 
Oryszezaka, rolnika w Borowej górze. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 30 stycznia 1914. 


L. ez. L. 21/18 (8) 
Edykt 


Za marnotrawnego uznano ¿Wojciecha 
Smoczyńskiego w Małej. 

Kuratorem jego nstsnowjono Jędrzeja 
Książka w Małej. | 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział L 

Ropczyce, dnia 25 lutego 1914, 


(6920) 


Pańka 


(6923) 


L. cz. l. 11/13, P. 70/13 
Edykt 


7a Marnotrawna uznana 
Gruszka „Stachulin* W Cichem. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Be- 
dnarczyka w Cichom. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Czarny Dunajec, dnia 28 grudnia 1918. 


———— 


(6980) 


Katarzyna 


13 


L. ez. L. 13/13, P, 4/14 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jakóba Dy-| 
busia w Cichem. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Obrochtę „Walków* w Ciebem. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 18 stycznia 1914. 


(6981) , 


Upadłości. 


L. cz. S. 3/14 (6) (7214) 

Uchwałą tego sądu z dnia 5 kwietnia 
b. r. 1. cz. S. 8/14 (8) otworzony konkurs 
do majątku p. Anny Szydłowskiej zarejestro- 


wanej pod firmą J. Szydłowski we Lwowie |; 


ul. Kopernika L 7 uznaje się po myśli $ 154 
ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1914. 


Amortyzacye. 


L. ez, T. 56/14 (1) (7213 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. dr. Adolfa Weinberga, 
adwokata krajowego we Lwowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Lwów, dnia 15 grudnia 1918, opiewa- 
jącego na kwotę 600 kor., plan go dnia 15 
kwietnia 1914, wystawionego przez p. Wła- 
dysława Szaynoka i przez tegoż żyrowanego, 
zaś akceptowanego przez pp. Gustawa Szasz- 
kiewicza i Aleksandrę Szaszkiewiczową. 
Posiadscza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, od trzeciego ogłosze- 
nia w Gazecie Lwowskiej w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1914. 


L. cz. T. 29/14 (3) (6947 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. dr. Józefa Kallentacha 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo skradzionych książe- 
czek wkładkowych kraj. Towarzystwa zali- 
czkowego dla urzędników ` Nr. 528 na na- 
zwisko Maryi Kallenbachówny i na kwutę 
44 kor. 82 hal., Nr. 529 na nazwisko Józefa 
Kallenbacha i na kwotę 11 kor. 58 bal., 
oraz Nr. 580 na nazwisko Julii Kallenba- 
chówny i na kwotę 47 kor. 45 hal. opiewa- 


jących. 


Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 marca 1914. 


L. ez. T. V. 12/14 (3) (6895 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Jochwety Dornfest w 
Nowym Jerku, zastąpionej przez adw. dr. 
Silbera w Rzeszowie, wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującej, rzeko- 
mo przez wnioskodaweę zagubionej książe- 
czki Kasy oszczędności miasta Rzeszowa Nr. 
17.8938, na kwotę 1571 kor. 93 b. i na imię 
i nazwisko Jochwety Dornfest, opiewającej. 
Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu pół roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1914. 


L. ez. T. V. 11/14 (3) (6655 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Mozesa Kaltera, kupca 
w Rzeszowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych : 

a) książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Banku handlowego w Rzeszowie Nr. 228 i 

b) książeczki wkładkowej Towarzystwa 
pożyczkowego i oszczędności w Rzeszowie 
Nr. 17, 

ad 8) na kwotę 2700 kor., 

ad b) na kwotę 3100 kor., oraz na 
imię i nazwisko Mozesa Kaliera opiewa- 
jących. . z 
Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upywie po- 
wyższego czasoktesu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnis 4 kwietnia 1914. 


L. cz, T. 26/14 (3) (6946 1—3) | Posiadseza powyższego kwitu depozyto- 
drożenie postępowania smortyzacyjnego. | wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
Na wniosek p. Franciszka Schneidra z | swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
Winnik wdraża się postępowanie celem amor- | sześciu tygodnii trzech dni od trzeciego c- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnios- ` głoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w przeci- 
kodawcę zagubionego kwitu depozytowego | wnym bowiem razie po upływie powyższego 
wystawionego 30 stycznia 1905 przez Towa- | czasokresu za nieistniejący uznany zostanie, 
rzystwo im. Gizeli, Znkład ubezpieczeń na S pi Nk Kl 
życie i posagi na złożone tamże dwie police Dk Sąd krajowy eyw., Oddział VIL 
opatrzone Nr. 383.434 i Nr. 33.435 z których í Lwów, dnia 19 marca 1914, 
pierwsza opiewa na rzecz Gizeli Schneider 
a druga Herminy Schneider. 
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Najstarsza i najpoczytniejsza” ilustracya polska 


[PETERA 
4 Przeszło tysiące stronie tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilustracyi rocznie. 
EE 
55 lat | i 
istnienia 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza „„LEGIONY* 


część pierwsza „W KRAJU*, część druga „POD DABROWSKIM* 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 


Powieść „LEGIONY“ „Tygodnik Illustrowany* zaczął drukować wigrudniu r. 1913. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 


Nadto „Tygodnik Ilustrowany“ w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 
skiego „BIENIOWSKI*. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite- 

ratów polskich, — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol- 

skich 1 obcych. — Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej, — TEART, 
SZTUKI PLASTYCZNE. — PISMIENNICTWO OBOE. 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 
12 tomów „Ciekawych Powieści“ 
Zeszyt albumowy 
„Swiat Dziecięcy” z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 


„Przegląd Bibliograficzny* 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego* we Lwowie: 
UL Trzeciego Maja 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Warunki prenumeraty : 
We Lwowie: | W Gialicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 680 kor. z oprawą książek 8:30 kor. | kwartalnie T20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 13:60 kor. e 5 16:60 d półrocznie 14:40 kor. o a 17:40 kor. 
roczuie 27-20 kor. e » 88:20 kor. || rocznie 28:80 kor. » 8/e80 kor, 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf, 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


PORTRETY 


Adama Mickiewicza 
Ks. Józefa Poniatowskiego 


Jana Dąbrowskiego 
Tadeusza Czackiego 


reprodukeye ze słynnych portretów 
w gustownych ramach i za szkłem 


są do nabycia po 8 koron 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 korong. 
yn S. 


Za półdarmo! Okazya! 
uma = —— KT ENEE, 
Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 
„Sport im Bild“, „Pie Woche“, „Nieggendorfer Bińitter*, 
„Bie Muskette*, „Simplicissimus“, komplety „WĘBROÓWCA* 

za połowę ceny do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
Na prowineyę wysyłka za zaliezką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości, ` 
raza 1 A || wi 
Okazya! Za półdarmo! 


Okazya! 


p o) 


Okazy 


OGLOSZENIE. 


WALNE ZŁBRANIE 
Członków Banku ©szczędnościowego 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką | 
| 
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1913. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków za rok 1913 i wniosek 
udzielenia Zarządowi absolutoryum. 
4. Wybór 12 członków Rady nadzorczej. 
5. Wnioski i interpelacye członków. 


odbędzie się 
dnia 9 maja 1914 o godzinie 5 po południu 
w lokalu własnym w Krakowie przy placu Maryackim l. 7 
Porządek dzienny: 


W razie braku potrzebnego kompletu do powzięcia prawomocnych uchwał, 
odbędzie się po myśli $ 24 art. 2 statutu tego samego dnia w tym samym 
lokalu powtórne Walne Zebranie o godz. 6 wieczorem z tym samym porzą- 
dkiem dziennym. 

Prezes Rady nadzorczej: 


Józef Jawornicki. 


mate ` ` earen Amen 21 


OGŁOSZENIE. 


Przełożeństwo Towarzystwa wzajemnego kredytu w Ropczycach 


Stowarzyszenia z ograniczoną poręką 
`" ` WALNE ZGROMADZENIE 
które odbędzie się 


dnia 10 maja 1914 o godzinie 4 po południu 
w Ropczycach w domu pod Nr. 96. 


ł zaprasza Członków na 


„ P 
i. 
IE 


Porządek dzienny: 

1. Odezytauie protokołu z asiat“ io Walnego Zgromadzenia 

2, Sprawozdanie Rady zawiadowczej o stanie Towarzystwa. 

3. Wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z dotychezasowych ra- 
chunków i czynności. 

4. Wnioski co do wynagrodzenia przewodniczącego Przełożeństwa za do- 
tychczasowe czynności, — tudzież co do rozwiązania Towarzystwa, zarządzenia 
likwidacyi, ustanowienia likwidatora i co do rozdziału funduszów. 

5. Wnioski członków. 


Sekretarz : 
Leon Buczyński. 


Przewodniczący : 
Dr, Maurycy Alwin. 


OGŁOSZENIE, 


— 1 —— 


XVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego 


Stow. zarej, z ogr. poręką we Lwowie 


odbędzie się dnia 12 maja 1914 o godz. 3 po południu a w razie 
nie zebrania się odpowiedniej ilości członków, wymaganej statutem 
Towarzystwa, odbędzie się powtórne Walne Zgromadzenie tego 
samego dnia, t. j. 12 maja 19i4 o godz. 5 po południu, w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Batorego I. 24 z następującym 


Porządkiem dziennym: 


. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

. Przedłożenie bilansu i sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1918. 

. Odczytanie sprawozdania komisji szkontrującej. 

. Udzieienie Dyrekcyi absółutoryum. 

. Rozdział zysku. 

Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
. Wnioski członków. 


NI M OUR WIO M 


Prezes: 
Alojzy Reicher. 


Sekretarz : 
Stanisław Swieżawski. 


Roczniki 


s» U ed rowrca‘i 


KKK 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5. 


CHEN C= ZZA ZA 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1l. 12, — Telefon 527, 


Prawdziwe materye berneńskie 


Sezan wiesenny i letni 1914. 
I EUPEN 
mir, 310 ugi | 
Le zap iż 
kompletny garnitur d kupon 15 koron 
męzki 1 kupen 17 koron 
surduć, spednie 1 kamizelka (1 kupon 20 koron 
kosztuje tylko 
1 kupon na czarny ubior szlonowy 20 kor., 
tudzież materya na zarzutki, loden dla tury- 
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zma- 
ny jako rzetelny i solidny 
SKŁĄD FABRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Morawy) 


(Próbki darmo i opłatnie). 
Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika- 
jące ze sprowadzania wprost sukna od firmy 
Siegel-lmhof są znaczne. Stałe, najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych złe- 
Gen przy zupełnie świeżym towarze. 


WINA 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, We- 
gierskie, austryackie, francuskie, reń- 
skie, hiszpańskie w rajlepszej jakości po 
cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW, 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICKI i Syn 


optycy i mechanicy 


1e 


l kanon 7 korom 
1 kupon lu koron 


r 


przenieśli dnia 1 lutego 

1913 swoją pracownię 

skład towarów opty- 

cznych i mechani- 
\ czmych do nowego szlepu 
przy uliey 


Hetmańskiej |. 10. 


I Wiedeńskiej). 


- Marya Białecka. 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 
KALECZA 6. 


a 
Lwów, ui. Akademicka 5. 
Najwiekszy magasyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliane DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stara srebro, złoto i kamienie. 
I Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp, 


(Obok Kawiarn 


| MADONNA DOLOROSA 


reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie 
=— a— 6-25 ROLON — — — i 
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową. 


Kolej lokalna Borki Wielkie-Grzymałów. 


OGLOSZENIE. 


W myśl § 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei 
lokalnej Borki wielkie - Grzymałów zwołuje niniejszem 


XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki wielkie- Grzymałów”” 


na dzień 25 maja 1914, o godzinie 11:30 przed południem, 
w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie. 


Przedmiotem obrad będą 


. Sprawozdanie Zarządu z czynności za r. 1918. 

. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1913. 
Przeznaczenie zysku za r. 1918. 

Wybór jednego członka Rady zawiadowczej. 

Wybór komisyi rewizyjnej, 

. Budowa toru dowozowego do miasta Grzymałowa. 

. Zaciągnięcie pożyczki i upoważnienie Rady zawiadowczej do przezna- 
czenia kwoty 10.060 kor. na cele budowy toru dowozowego do miasta Grzy- 
małowa, oraz kwoty 10.000 koron na» cele rozszerzenia budynku głównego 
w Borkach wielkich. 


ZPNASWA HK 


Po myśli posianowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złozy conajmniej 10 sztuk tychże naj- 
później 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie 
Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii tego Banku 
w Krakowie. 

Co do akcyi, będących w: posiadaniu Państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie cdpowiedniego 
poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te 
akcye. 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełno- 
moenictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1914. 


Michał hr. Baworowski wł. r. 
Prezes Rady Zawiadowczej. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 
jena 40 halerzy. 


Kuryer kolejowy Sena 40 aler 


Biwro zierników S1 Sokojowskiega Lwów, Trzeciego Maja l. ~. 


> 
— 


